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Od Wydawnici wa.
?ozpoezynnjaca  z now ym  rokiem  dwu

dziesty dziewiąty rocznik, ‘ »Nowa Reform a®

wjekoisi dwa rasy  diienoie
• nejbi:zszen~: pociągam i pospiesznom i z K ra 
kow a wysy tana, przen  ażnie

feazczs tego samego dnia
d o sta je  się do rą k  C zytelników  w k ra ju .

Siln ie  rozw inięty

dział iłilorraacyj ie-sgraS*ni*vuh i te- 
lefonśczrych

z k ra ju  i zagran icy , liczne koresp on d en eye 

z ofetpch zaborów,
z k ra ju  i kresów  p olskich  —  zap ew n ia ją  
»Nowej R efo rm ie* w zra sta ją cą  z każdym  
rokiem  poczytność.

N ajb liższą  now ością w felieton ie  ^Nowej 
R e fo r m y  będ zie znakomita powieść Kaz!- 
nnerza Tetmajera, p. t.
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u kazyw ać się tak że n ad al będ ą n a jn o w sz e , 
u tw o ry  pow ieściow e lite ra tu ry  o jcz y ste j j 
i  zag rain czn ej
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Przyjaciółka Słowian z Fichtegasse w W ie
dniu nie może się uspokoić. W  niedzielę rano 
rozdarła szaty z góry do dołu i stanęła przed 
czytelnikami „bez obsłonek“ , taka. jak ą  byia. a 
za jak ą  nie zawsze chciała uchodzić. Z powodzi 
skarg, źu lo r i lamentów, chaotycznie wyrzuca
nych z głąbi zbolałego łona, cenne było wynu
rzenie „N. F reie  P resse“ o jednem, strasznero 
następstwie, ukrócenia wszcchwładztwa Niemców 
w j rnstryi oto nadchodzi chwila, dla geszefciar- 
skiego serca liberałów wiedeńskich —  przyzna
jem y —  bardzo przykra, gdy wysokie, biarokra- 
-tyczne stanowiska w centralnei adm iristracyi 
państwowej, przestaną być przywilejem Niem
ce w. De podziału muszą tu ta j być dopuszczone 
inne także, słowiańskie narodowości w Anstryi.

Zapewne —  utrata tego przywileju je s t  bo
lesną i dla serca i dla kieszeni centralistycz
n ej. W ięc boleść tem większa. —  Biurokracya 
"W edeńska była dotąd synonimem*niemieckości. 
•W parlamencie, w Sejmach, mogli posłowie rzu
cać na Niemców pioruny w dowolnej liczbie i 
sile; w Wiednw rozpierał się jednak pan hof- 
ra t lub szot sekcyjny w wygodnym fotelu, pa
ląc cygaro, uśmiechał się z politowaniem i... ro
bił swojo. Politykę mógł sobie uprawiać mini
ster, jako  duchowa głowa rządu; egzekutywa 
była zawsze w ręku n i e m i e c k i e g o  urzędni
ka w Wiedniu.

Płynęły stąd dla Niemców korzyści polityczne 
i ekonomiczne. Zawsze bowiem wwmiar narodo
wego prawa i ekonomicznej korzyśm najw ięcej

zależy od tego, kto ich bezpośrednio jes t dy- 
strybuentem, kto miarę trzyma w lęku. Je ś li 
więc dzisiaj „Nene Freio  P resse“ roni łzy kro
kodyle na samą myśl, że n ie ty ko  na portfele 
ministeryalne, lecz i na posady szefów sekcyj- 
n j ch, ja k  stado „zgłodniałych wilków“ rzucą się 
nowi ludzie —  to je s t tou okrzyk bólu i obu
rzenia jedynie dosadną oceną następstw, jak ie  
wysnuć powinny „stronnictwa pracy“ z uchwa
lenia nowego regulaminu Izby poselskiej.

W ysnuć powinny, —  ale czy wysnuć je  ze
chcą i potrafią?

B ar. Biene'’th, który czekał, z prawdziwie po
dziwu godną wytrwałością, aż „parlament ludo
w y" skompromituje się do cna, a Czesi wyro
sną- na wrogów państwa i parlamentu, ten p. 
Bienertn dawał wczoraj parlamentowi wskazów
ki, co jeszcze ma zrobić, aby rząd z niego był 
kontent. Czy jednak ten parlament, który sam 
sobie uratował życie, będzie kontent z p. B ie 
nertha i czy na tom stanowisku tolerować go 
zechce, — o to nie troszczył się premier ou- 
stiyacki. Przeciwnie, przypomniał nawiasowo 
przez pos. Kram arza Wyrzeczone zdanie, że no- 
minacya ministrów je s t  prerogatywy korony. — 
Atoli opinia ta  inne znaczenie ma w ustach 
posła, inne mieć musi, gdy je  interesowany w 
tej kwmstyi, wypowiada prezydent gabinetu.

Bez wątpienia, nom inacja ministrów je s t pre
rogatywą korony; ale prerogatywą parlamentu 
je s t uchwalanie, lun odrzucanie budżetu. Nie 
może więc u steru adm inistracji stać rząd, któ 
rerou parlament funduszów odmawia. I  o tem 
powńnien był pamiętać bar. Bienerth, g-dy wczo
ra j, wśród tak  wielce zmienionych warunków 
w kom isji budżetowej glos zabierał.

Kolo polskie, któro p. zez pół roku wyczer
pywało swoje siły w bezowocnych rokowaniach, 
i przyczyniło się przez to w pierwszym rzędzie 
do utrzymania br. Bienertlia, —  powinno pa
miętać, że sytuacya obecnie zmieniła się rady
kalnie. Ani Koło polskie, ani parlament obe
cnemu premierowi nic nie mają do zawdzię
czenia.

Db b  o f ó z y »  N iem tM l!.
Parlam ent niemiecki ukończył przed kilku 

dniami generalną dyskusyę nad budżetem. Była 
oua bardzo obszerna i bardzo ożywiona i zu
pełnie juz niemal w yjaśniła sy tu ację  parryjno- 
nolityczuą w Rzeszy. Budżet sam podrzędną 
tylko w niej odgrywał rolę; na pierwszy plan 
wysunęły się wzajemne rekryminacye dwróch grup 
partyjnych, które utworzyły się przy uchwala
niu reformy finansowei w lipcu, dalej ’ westye 
przyszłej konstelacyi stronnictw. W ynik te j dy- 
skusyi określić by można krótko, iako pierwszy 
przykry zawód dla nowego kanclerza, p. Betk- 
manna Hotlwega. Z mowy, którą zagaił, rozpra
wy nad budżetem i z następnych tak  samo kró
tkich jego przemówień w toku dyskusji, wyni
kało jasno, że gorącem jego pragnieniem było, 
iżby utworzyła się w parlamencie sytuacya, 
która umożliwiałaby lnu swobodne lawirowanie 
między stronnictwami, dobieranie sobie przygo
dnych większości i przeniesienia na teren ber
liński systemu hr, T aaffe’go „iortw nrsteln’1. 
W  myśl tego pragnienia unikał on starannie zaję
cia jakiegokolw iek partyjnego stanowiska, ogra
nicza! się do ogólników i zapewniał uroczyście, 
że rząd żadnej party i, pragnącej pracować dla

IT.

Nie ulega wątpliwości, że wśród rozlicznych 
rodzajów książek dla młodzieży, najsilniejszem  
wrażeniem odciskają się na umysłach fmłodych 
książki, m ające za treść fabułę sensacyjną, bądź 
podróżniczą, bądź fantastyczną. A  przez treść 
ciolwwą i zajmującą, w pięknej formie (podaną, 
przez, rozpuszczenie lotu fantazyi i poezyi moż
na najlepiej pociągnąć młodocianych czytelni 
ków, przemówić do icli dusz wrażliwych, wzbu
dzić w nich pożądane idee i porywy, rozszerzyć 
i pogłębić zakres myśli. Nie ckfimenł i  nudnem 
moralizatorstwem, ale pobud.zeuiem ciekawości, 
skupieniem uwagi i myśli na jednym przedmio
cie, najłatw iej je s t  mimowiednie budzić serca i 
urabiać charaktery, przykładam’ w błyskotliwej 
oprawie, efektownej i barwnej powieści dawa- 
nemi wykazywać, że prawdziwe bohaterstwo le
ży nietylko w zapasach rycerskich lub walkach 
z Indyauarai.

W  ostatniej dobie żywy ruch na polu wyna
lazków, wprowadzających przewrót w stosunkach 
współczesnych, oraz dążenie do wprowadzania 
elementu naukowego do powieści dla młodzieży, 
zaznaczyło się w całym szeregu książek, ryw a
lizujących ze sobą pod względem żywości i bły
skotliwości pomysłu. Tego rodzaju utwory mu
szą być jednak skonstruowane z talentem i eru
d y c ją , muszą celować zręcznością w opowiada
niu. Vv literaturze naszej pojawiło się dawniej, 
przed mew'elu laty, k ilka takich książek,1 któ
re mogły wytrzymać porównania z najiepszemi 
tego 'odzaju produktami zagranicznemi. T aki 
n. p .,J  r  1 fuchołapski11 Majewskiego, taka „Atlan
tyku" lub -Róża bez kolców" Urbanowskiej, 
mogłyby śmiało być ozaobą europejskiej litera
tury w tym zakresie. Szkoda tylko, że tego ro
dzaju książki pojaw iają Isię rzadko, a w fali, 
zalew ającej niwę oryginalnej produkcyi, prze-1 
waża jednostajność i jałow ość pomysłów, a w|

przeprowadzeniu brak humoru i wesołości tych 
najlepszych sprzymierzeńców lekkie j lektury.

W  tym roku, w braku oryginalnych utworów 
ulubioną tę  dziedzinę zasilić musieli w ydaw cy 
przekładami. Całe szczęście, że wybór uczyniono 
dosyć trafny i że powieści tę łączą aktualność 
naukowych teoryj z żyr; ym tokiem wątka po
wieściowego.

H: G. W  e 11 s a : „W ojna w przestworzu" (prze
kład St. Barszczewskiego. W arszawa. Nakład 
Gebethnera i W olfa 1 rb. 20). je s t  w calem te
go słowa znaczeniu odbiciem ostatniej chwili.—  
Autor, znany ze swych fantastycznych teoryj o 
ukształtowaniu się świata w niedalekiej przy
szłości na irnycłi zasadach, snuje w te j powie
ści zajm ujący obraz tego olbrzymiego przewro
tu, ja k i w stosunkach międzynarodowych wywo
ła  zaprowadzenie flot powietrznych w wielkich 
arna iach europojskich, gdy różne Zeppeliny, B lć- 
rioty i W righty  stworzą nową teoryę prowadze
nia wojen. W za jnu jącem  opowiadaniu młody 
Anglik B ert Smallways kreśli swe przygody,
o-dy uniesiony przypadkowo przez balon, dosta
je  się do niewoli niemieckiej ; tam J e s t  mimo
wolnym uczestnikiem w alk i zwycięstw napo
wietrznej niemieckiej floty, która przedewszyst- 
kiem jego angielskiej ojczyźnie najdotkliw iej 
daje się we znaki.

'/  epoce gorączkowego zajmowania się teo- 
r ja m i aeroplanówj biplanów, aeromobilów i wsze
lakich napowietrznych maszyn, m ających zrewo
lucjonizow ać u "'ró j społeczeństw na kuli ziem
skiej, powieść W ellsa, napisana niezmienne za j
mująco, otwiera młodzieży szerokie horyzonty 
na przyszłość tych wynalazków, łącząc rozryw
kę z wielce zajmującvin wykładem.

Angielskiem u powiesciopisarzowi pozazdrościł 
laurów i sławy P- Ludwik Szczepański, któiy 
w powieści pod tytułom „ K r ó l  p o w i e t r z a "  
(Kraków, Gebethner i Ska). podejmuje ten sam 
problem i przedstawia £ °  w niemniej zajm ują
cy sposób. Bohater jego opowiadania, inżynier 

Ja n  Silnicki, Polak, zamieszKały w Beriinie, do
konywa epokowego wynalazku, mocą którego

dobra państwa, od współdziałania z nim nie od 
suwa, że cieszyłby się szczerze, gdyby partye 
liberalne zapomniały świeżych uraz i podały 
znów rządowi dłoń do zgody. Z wywodów tych 
wnosić było można, że jakkolw iek rząd gotów 
jest oprzeć się w danym razie na obecnej wię
kszości konserwatwwuo-centrowej, wrca!eby się 
nie martwił, gdyby w m iejsce te j większości 
powstała na nowo dawna Biilowmwska większość 
konserwa tywno-liberalns 

Dziś nowy kanclerz wie już dobrze, źe na 
razie o spełnieniu się tego swego pragnienia 
ani marzyć nie może. D y sk u sja  budżetowca nie
tylko nie złagodziła istniejących przeciwieństw', 
lecz je  nawet p o g ł ę b i ł a  i z a o s t r z y ł a .  
Nastąpiło w całej pełni to, co Niemcy nazy
w ają „reiuliche Scheidung" —  o t w a r t y  i 
c z y s t y  r o z b r a t  p o m i ę d z y  d w o m a  o- 
b o z a m i  p a r t y j n e  m i . w p a r l a m e n c i e :  
zachowawczym i postępowro-liberaInym. Nawet 
partya, która dotychczas tworzyła niejako po
most pomiędzy junkierskim  konserwatyzmem a 
burżua-zfjftym liberalizmem, partya n a r o d o w ro- 
l i b e r a i n a ,  odrzuciła przez usta swego przy
wódcy Basserm anna w sposób szorstki i szy
derczy wszelką myśl przyłączenia się do kou- 
serwmt.ywno-ceii''rowego bloku. Co w ięcej, poseł 
ten, który do niedawna jeszcze należał do nie
przejednanych wrogów sbcya-lnej dem okracji, 
teraz sam pubiTćwre i ozważal kwestyę możli
wości pewnego zbliżenm się między nią a jego 
partyą —  p r z e c i w k o  r e a k c y j n y m  
p ę d o m  c z a r n o - f i o l e t o w e g o  b l o k u .

BagMłreattaBggEBBggoEgraggi Atu-uwiwm B W W P B
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nem przymierzu z narodowymi liberałam i i so
c ja listam i, stanowić będą siłę 150 do 170 
głów —  na 397 posłów, a więc siłę znaczną 
z którą pan Bejbm aan Hollweg poważaie bę
dzie się musiał liczyć.

W  te j d jsku syi budżetowej w parlamencie 
niemieckim „ K o l o  p o l s k i e "  raz tylko wzię
ło udział i to przez swego prezesa ks. Radzi 
wiłła, który w sposób słaby i aż nazbyt lo ja l
ny, bo ściśle wediug recepty nowej tam tejszej 
polityki u.odow ej, w yjaśniał motywy, które 
skłoniły Koło do poparcia forsowmnej przez 
centrum i junurów konserwatywnych refurmy 
finansowmj. T a  wstrzemięźliwość „K oła“ wy
wołała zdziwienie nawet w konserwatywnych 
kolach polskich, grupujących się wkoło „Dzien
nika Poznańskiego". K o ła te są wprost skon- 
teruowace szorstką odpi awą, ja k ie j doznały 
polskie umizgi ugodowe do rządu i konserwa
tystów/ pińskich, zwłaszcza zaś faktem ukarania 
urzędników niemieckich w Katowicach za to, 
że głosowmli na polsko-centrowych kompromi
sowych kandydatów do tam tejszej rady m iej
skiej. To też „Dziennik Poznański" pisze z te 
go powodu:

„Nie wiemy, ja k ie  względy spowodowały tę ab
s ty n e n c ję  naszej rep rez en ta c ji politycznej w par
lam encie niemieckiem Zdaniem naszem, należało 
skorzystać jn ż  z obrad budżetowych, aby w ener
giczny, energiczniejszy, niż to uczynił prezes Kota, 

z a - !  sposób napiętnow ać ten niesłychany zamach na za
gw arantow ane k o n sty tu c ją  naje lem entarn ie jsze  pod-

Głównym owrocem tego otwartego i stanow*4stawy swobody obyw atelskiej, w ytknąć całą  o o ł u  
czego już zerwania wszelkich poinc tów m ięd zy j ę  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  który tw ierdzi, że 
dawniejszymi *prfcymiep«8H4ąmi W BiUowows^ini walczy wył eznie z ta k  zw. radykalizmem polskim ", 
bloku, je s t utworzenie n o w e j  o g ó - l n e j  p a  - : <ąZy „Dziennik Poznański" zrozumie wreszcie,
ty  i d em  o k r a  t y c z n o -1 i b e r a l  n e  j. pod jże nowa polityka ugodowa Koła rozbić się musi 
uazwą w o i n o m y ć 1 n e g o s t r o n n i ć t. w a I o tę o b ł u d ę  rządu pruskiego, a ściągnie tylko
l u d o w e g o .  Obejmuje ona wszystki® trzy od 
rębue dotychczas grupy tego kierunku, czyli 
całą l i b e r a l n ą  l e w i c ę  (tak nazwaną w prze
ciwstawieniu do narodowych liberałów, którzy 
uważani są za liberalną prawicę) —  i to na 
podstawie wspólnego, jednolitego programu, o- 
bejmującego nasie.pifjące postulaty?

Zupełne równouprawnienie wszystkich oby
wateli państwa wobec ustaw w adm inistracji i 
w sądzie; zachowanie dotychczasowego systemu 
wyborczego dg parlamentu z tem zastrzeżeniem.

na Polaków 
opozycyi?

zemstę liberalno-radykalnej obecnej

n a m u  i  h r
Nowa ugodowa polityka posh  Napieralskiego 

wprost fatalne wydaje owoce. Naraziła ona Ko
ło polskie w Berlinie na przykrą korapromita- 
c.yę i wystawiła je  na urągowisko całej nie’

ażeby uw-gęlętUńał U k ż e w  n i e j  s z . ' ś e i; z a.-. przyjaznej i.;un po asy niem ieckiej, w kraju  zas 
p r o w a d z e n i e  c z t - e r a p r z y i u i o t n i k o w e -  rozpętała nową walkę w łonie

' polskiego, i tog o  p r a w a  w y b o r c z e g o  do  y e j  m ó w 
w s z y s t k i c h  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  
R z e s z y ;  liberalną rew iz ję  konstytu cji R ze
szy, wolność sumienia i wyznania, równoupraw
nienie wszystkich wyznań; zniesienie przywile-

społeczeńsfwa 
w chwili w klórej społeczeń

stwu temu hardziej niż kiedykolwiek potrzeba 
zgody i najściśle jszej solidarności wewnętrznej 
Najsm utniejsze zaś, że wałka ta rozgrywa się 
głownie na G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  którego lad-

jów, przyznanych pewnym wyznaniom; zapro iność polska niedawno dopiero odzyskaną zo-
wadzenie szkoły _ m i ę d z y w y z n a n i o w e j ,  
w o l n e j  od n a d z o r u  k o ś c i o ł a ;  utrzyma
nie potrzebnej dla bezpieczeństwa, państw/a siły 
zbrojnej, lecz bez zbytecznych, luksusowych wy
datków i zamienienie je j na prawdziwą a r m i ę  
l u d o w ą ;  szersza dopuszczenie lnda do iurys-
dykcyi; rozciągnięcia boinpotencyi liądów przy
sięgłych także na sprawy polityczne i prasowe; 
sprawiedliwy rozdział ciężarów państwowych na 
wszystkie w arstw y; rozszerzenie praw' politycz
nych kobiet, wreszcie popieranie usiłowań, zmie
rzających do zapewnienia zgodnej i wspólnej 
pracy kulturalnej w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ^  

Złączone na podstawie tego programu grupy 
paityjne, liczą około 60 posłów, w ewentuaJ-

stała dla sprawy narodowej. Lecz tam właśnie 
wpływ posła Napieralskiego je s t najsilniejszy. 
Opanowawszy całą niemal prasę polską, ponie
waż z wyjątkiem organu posia Korfantego i 
„Gazety O polskiej" redaktora Korasz«wskiego, 
wszystkie inne polskie p isn ą  tam tejsze, ja k  
„Nowiny R aciborskie", „Głos Ś ląsk i" i „Górno
ślązak", przeszły na własność „K atolika", fctó- 
;ego współwłaścicielem i głównym kierow ni
kiem je s t poseł Napieralski —  zmierza on te 
raz ponowme z właściwą sobie wytrwałością 
do ś c i s ł e g o  s k o j a r z e n i a  p o l s k i e g o  
r u c h a  n a r o d o w e g o  z n i e m i e c k o - k a t o -  
l i c k i e m  c e n t r u m ,  czyli do n o w e g o  
s k r ę p o w a n i a  s p r a w y  a i r o d o w e j .  Osią

gnął on już to, że wybroni tam do Koła pol
skiego posłowie księża, podjęli hasła jego no- 
wougodowej polityki i że głoszą je  na publicz
nych zgromadzeniach, wywołując tem nowy za
męt wśród zaledwie naiodowo uświadomionego 
ludu śląskiego.

Przeciwko tym urzędowym zapędom wydaw
cy „K atolika", wystąpił energicznie poseł K or
fanty w swoim „Kuryerze Śląskim " i „Polaku", 
lecz wobec m ateryalnej potęgi posła Napieral
skiego siły posła Konfaatego są siabe. Odwoła! 
się on atoli do st oleczeńslw t polskiego na Ś lą
sku, zwłaszcza do jego in telig en c ji i z te j stro
ny doznał poparcia. W ubiegłą niedzielę odbył 
się, ja k  już -wczoraj krótko donosiliśmy w ru
bryce ostatnich wiadomości, we wsi S tawiskach, 
pod miastem R jhnikiem , wielki w i e c  p o l 
s k i ,  zwołany w celu z a p r o t e s t o w a n i a  
przeciwko ugodowej polityce posła Napierał- 
skiego, oraz przeaiwko zalecanej przez niego 
i jego zwolenników r e z y g n a c j i  z pewny cn 
ideałów i aspiracyj polskich, które rzekomo za
nadto „drażnią rząd pruski". Odezwa, wzywa
jąca  do udziału w tym wiecu, podpisaną była 
przez większą część in te lig en c ji polskiej na 
Śiąsku, oraz przez kilkuset wybitnych działaczy 
z ludu. Zaczynając się od słów „Ouropne dzieje 
pizyniósl nam czas" —  stwierdzała na wstępie, 
że polityka posła Napieralskiego musi wy wołać 
„wojnę domową" w obozie polskim r a  Śląsku.

Mimo niedogodności m iejsca —  wiec zgro
madził wielki i poważny zastęp polskich oby
wateli ze Śląska. Przewodniczącym wybrano dra 
Kostka z Raciborza, jednego z pierwszych dzia 

j łączy narodowych na Śiąsku i dziś niejako ich 
nestora. Pierwszym mówcą był adwokat d r S e y  
d a  z Katowic. Omawiał on obszernm prawno- 
państwowy stosunek ludności polskiej do Prus, 
wskazywał na konieczność _ zachowania wszyst
kich ideałów narodonych i między inntmi po 
wiedział, co następuje:

„Pełnimy obowiązki państwowe i jesteśm y o- 
bywatelami państwa pruskiego, ale nie czujemy 
się Prusakami z przekonania. Mamy tylko je 
dno przekonanie t o  j e s t  p o l s k i e .  Kie umie
my posiadać dwóch serc i dwóch dusz: jednej 
polskiej a drugiej praskiej. Nie mamy też dwóch 
tra d y c ji i przeszłości, tylko jednę: polską i je 
den też tylko mamy ideał: polski a nie pruski. 
Politykom z obozu uam przeciwnego zarzucamy, 
że zżzekają się naszego ideału narodowego, źe 
składają go  w o fie rz e  rządowi i  stronnictwom 
niemieckim łudząc się, że w zamiau za to wy
targu ją  korzyści dla ludu polskiego. Nie mamy 
prawo i możności badać, czy zrzeczenie to jes t 
szczere, sam fakt atoli, że publicznie naszego 
ideału narodowego się wypierają, działać musi 
dera o r a l i  z u j ą c o  na całą walkę spułeczeń- 
stwa naszego o byt narodowy, rozbijać musi 
podstawy naszego bytu narodowego, wyrządzać 
musi krzywdę naszemu narodowi.

„Protestujemy publicznie przeciwko zrzekaniu 
się naszego jdeału  narodowego : niedopuścimy 
nigdy do tego, by to co sercom polskim jest 
najświętsze, stało się o b j e k t e m  t a r g u  p o 
l i t y c z n e g o ,  nawet wówczas, gdyby istniała 
możność uzyskania w zamian przejściowych ko; 
rzyści politycznych," _.*■ *

W  tym ducha przyjęto następnie obszerniej
szą rezolucję, która stanowczo potępia politykę 
posła Napieralskiego i wzywa Górnoślązaków 
ażeby przystąpię do utworzonego w Poznan;u 
Towarzystwa (stronnictwa) demokratycznego.
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udaje mu się zbudować aeromol.il rozwiązujący 
w zupełności problem awiatyki. Pierwszy wzlot 
jego w stolicy Prus elektryzuje naród i rząd 
państwa bojaźai bożej i dobrych obyczajów. — 
Sam cesarz Wilhelm usiłuje nakłonić w y n a la z cę  
do oddania swego pomysłu na użytek państwa 
niemieckiego. Ale dzielny Polak okazuje się na 
tym punkcie nieugiętjun. ia to zostaje uwńęzm 
nym. Z te j oprassyi ratu je go pomocnik jego 
Kruszek wraz z piękną panną Anną, narzeczo
ną wynalazcy, którym udaje się umknąć na 
powietrznym statku z Berlina do Paryża i stam
tąd przeprowadzić kampanię za uwolnmniem wy
nalazcy. Próby bombardowania floty niemieckiej 
z wyżyn powietrznych, rozpaczliwe usiłowania 
niedołężnej artyleryi, aby powskami zmieść gro
źnego wTOga, dzielność i przedsiębiorczość -Kr a 
szka w prowadzeniu te j kampanii, zaciekłość : 
mściwość rządu pruskiego, nie cofającego się 
przed środkami uircestw ienia wynalazcy i jego 
statkn, składają się w całości na barwny wą
tek opowiadania, w którcm żywioł fantastyczny 
splata się z realnym, w kraczając na tory mię
dzynarodowej polityki i m alując w ogólnych 
konturach obraz przyszłej wojny. K siążka ta, 
nieprzeznaczona dla młodzieży, może być jednak
że przez nią z ukontentowaniem i pożytkiem 
czytaną.

Bardzo interesującem zjaw iskiem  w dziedzi
nie literatury naukowo-f- ntastycznej, je s t książ
ka Arnolda G a l  o p in : „D októr Omega", (W ar
szawa. Nakład Gebethnera i W olffa P 2 0  rb.). 
Sposobem traktow ania przedmiotu, w ybujałą 
nadmiernie fantazyą, fĄtoT ten przypomina Yer- 
nego, i z tego względu zdobywa popularność w 
reprezentowanym przez_ siebie rodzaju literatu
ry. —  T reścią  powieści są fantastyczne przy
gody „Doktora Omeg — który wynajdu
je  metal o dziwnych własnościach odpyetmnra 
ciał od siebie i przy pomocy tego metalu budu
je  statek napowietrzny „Kosmos" i w towarzy
stwie dwóch przyjaciół odbywa na nim wypra
wę na Marsa. Ibzygody tych trzech podróżni-1 
ków na Marsie, fantastyczne obrazy przyrody

na tym planecie, opis życia i  obyczajów miesz
kańców jego, pobudzają w wysokim stopniu 
ciekawość czytelnika, dając świadectwo pomy
słowości autora, Ostatecznie śmiałych podróżni
ków-' wyl awi z ciężkiego położenia na Marsie 
nowa wyprawa, podjęta z ziemi przez profesora 
Karlińskiego ze Lwowa. Żywo i barwnie napi
sana powieść, zaAca się ze wmzech miar dla 
młodzieży, jako lektura pouczająca i pobudza
ją c a  do myślenia.

Prawdziwą i wielką zasługę zdobywa jednak 
firina Gebethnera i Wolffa zbiorowem wyda
wnictwem pism J .  Yernego, którego w ciągu 
roku bieżącego ukazało się 10 ozdobnych, obu
cie illnstrowanych tomów. Wprawdzie wszyst
kie powieści Yernego ukazały się już poprzed
nio w różnych czasach w polskich przekładach, 
ale wobec ich wyczerpania, obecnie takie zbio
rowe wydanie uważać należy za bardzo szczę
śliwy pomysł wydawniczy, gdyż autor „Podró
ży na około księżyca", pozostanie prawdopodo
bnie dla długiego jeszcze szeregu pokoleń ulu
bionym pisarzem, któremu będą zazdrościć 
laurów i którego będą bez powodznnia kusić 
się naśladować liczni epigonowie w literaturze 
wszechświatowej. Obecne zbiorowe wydmie 
ozdobione ładnemi illustracyami. zaleca się cena, 
przystępną, k tóra ułatwi nabycie kompletu dla 
bibliotek szkolnych, gdzie pnelew szystkiem  
Yerne znaleźć się powinien. Dotychczasowe 1 1 
tomów obejmuje następujące po^iem i: „Podróż 
na okom św ia ta  w 10 dniach , „Pię nastoletni 
kapitan", „Pięciotygodniowa podróż balonem 
nad A fryką", „Czarne Indye", „Gwiazda połu- 
nia",; ,,.500 milionów Eegum y", „Na około księ
życa" i „Paśtynia lodowa". Osobno po za tem 
zbiorowen wydaniem, ukazały się dawniej: 

W yspa tajem nicza" i „Król powietrza".
Rzeczom swojskim, a głównie przyrodzie i 

opisowi ziem polskich poświęconą je s t  książita 
P- B . D y a k o w s k i e g o  „Od Beskidu do Ma
zowsza" (W arszaw a J .  Lisow ska str. 335). Za
służony ten autor-przyrodnik, któremu piśmien
nictwo polskie zawdzięcza już cały szereg ksią

żek popularno-przyrodniczych, podjął wdzięczny 
temat dostarczania młodzieży polskiej zajmują
cych opisów z geografii kraju  rodzinnego. Ca
łość mieć będzie tytuł „Od K arpat do Bałtyku". 
W  ogłoszonej obecnie części pierwszej dzieła 
mamy opis Karpat, Tatr, Śląska, Zagłębia wę
glowego w Królestwie, ziemi Kielecko-Sando- 
m ierskiej, Lubelskiej, Wołynia, Podola i U kra
iny. Dydaktyczną stronę dzieła k ry je  wdzięczna 
i lekka forma opowiadania, kojarząca w ielsą 
erud ycję i znajomość opisywanych ziem z go- 
gącem umiłowaniem przedmiotu. Książkę p. D ya
kowskiego zdobi 160 rycin, a tekst je j  urozmai 
ra ją  starannie dobrane w yjątki wierszem i pro
zą z najw ybitniejszych poetów i pisarzy, którzy 
opiewali rymem lub piozą opisywane przez au
tora okolice kraju  i miejscowości. Szkoda, że 
Krakowowi i jego okolicy użyczył autor zbyt 
skąpo miejsca.

Ż nazwiskiem Aldony G l i ń s k i e j ,  jakp au
torki piszącej dla młodzieży, spoty kamy się po 
raz pierwszy. J e j  powieść p. t. „Z ki wawych 
dni" (Warszawa. Nakład Konstantego Treptego) 
znamionuje pióro świadome kunsztu pisarskiego, 
operujące^ zręczn ie  pomysłem powieściowym. — 
Rzecz osnuta jes t ua krwawych zdarzeniach, 
jak ie  poprzedziły napad Tatarów  na Polskę vt 

wieku i o p o w ia d a  o losach pięknej księż- 
niczk1 tatarsk ie j L e jli ,  którą w je j podróży di *  
zachodnich krajów  mordują na Śląsku niemiec
cy mieszczanie. Mszcząc się śmierci swej na
rzeczonej Batn-chan podejmuje wyprawę wojen
ną na Polskę i  Śląsk, niszcząc ogniem i żela
zem wszystko, co n u  sta je na drodze. Zajmu 
jące epizody powieści, żyw? i plastyczny rysu
nek figur —  wplecione do wątku przygody 
dziewczyny polskiej zabranej w jassyr, a na
stępnie zamordowanej przez własnego brata, 
sprawia, że powieść ta znajdzie niezawodnie 
licznych i chętnych czytelników. Przy pewneni 
opanowania techniki powieściowej i ścieśnienia 
ram wątku opowiadania, p. Glińska może zająć 
poważne m iejsce w gronie autorek piszących 
dla młodzieży



N O W A  B J & F O K M A

Mimo, że hraoini lie z y łj już wówczas 50 rok 
życia, trybunał przysięgłych tiznai ją  za rzeczy
wistą matkę Józia , i  uwolnił od *arzatn  oszu
stwa i podsunięcia dziecka. Gd., by więc żyła 
jeszcze —  proces ów przeciwko niej zapewne Dy 
'eraz  wznowiono.

Na jak ich  dowodach tr j bunał poznański oparł 
obecne sw oje orzeczenie, nie wiadomo jeszcze. 
Wiadomo natomiast, że Cecylia M ajerowa do
chodź J a  praw swoich do dziecka głównie w 
i n t e s i e  E w i l e c k i c h  z O p o r o w a ,  którzy 
ponosili też koszta tego drogiego procesu. Dla 
men rozenodzi się o rzecz ważną, bo o m ajorat 
obejm ujący 4uG0 hm (7000 morgów austryac- 
kieh), prze ^stawiający wartość 4  do 5 milionów 
marek. Trudno natomiast zrozumieć, jakiem i 
motywami powodowała się w tym procesie M aje
rowa. Je ś l i  nawet rzekomy Józio  E w ileck i je s t 
rzeczywiście je j  synem, to chyba krzywdy ża
dne, nie doznawał i materyałnie lepsza czeka
ła  go przyszłość, niż mu zapewnić zdoła żona 
ubogiego Lućn.Ka. Dziecko to je r t  wogóle ofia
rą zaciekłej walki rodzinnej dwóch linii Kwi- 
leekich; wyrwane z otoczenia, w którera wyro
sło, bodaj, czy zdoła wżyć się w nowe swoje 
warunki byłu. Dla niego je s t ta  w alka trage- 
dyą życiową.

Nadmienić jeszcze wypaaa, że Kw ileccy z 
Oporcwa, którzy teraz wywalczyli sobie prawo 
do Wróblewa, należą do najbogatszych rodzin 
w K sięstw ie Poznańskiem.

( T e ł .  „N. R e f o r m y " . ) .

Poznań, 21 gruonia.

Niespodziewany wyrok w procesie Kwileckich 
wywołały z e z n a n i a  j e d n e g o  z e  ś w i a d 
k ó w ,  s a, s i a a a E w i l e c k i c h .  Świadek ten 
twierdził, że od ś. p. E w ileck ie j słyszał, iż ma 
sam a podsunęła oziecKO.

Puwszectnie litu ją  się nad dzieckiem, które, 
wychowane w zbytku, narażone teraz będzie na 
nędzę. J a k  słychać, między bliską Krew ną ro
dziny Ew ileckich a M ajei ową toczą się roko
w an a o a d o p t a c y ę  dziecka.

1- t tatra miejskiego.
„Mizantrop", kom edya w 5  aktach  M oliśre’a, prze 
łożył Tadeusz Ż eleński. „Małżeństwo Z m u su “ , 
kom tdya w 1  akcie M olicre’a, przełożył Tad. Ż e

leński.

Np,pisany w r  1666 „M izantrop" M o lió ^ a  na
leży do arcydzieł w szechśw iatow ej lite ra tu ry  tea 
tra ln e j, a  w dorobku J a n a  P oęu elina M olieie’a za
licza się do najsuD telniejszych pod względem psy
chologicznym, najw ytw orniejszych w literackim  ry 
sunku utworów autora „Św ięto szka". Za życia 
w ielkiego komedyopisarza sztuka ta  nie m iała po
wodzenia —  zarzucono je j  brak iutrygi, zbyt sub
telny rysunek tytu łow ej postaci, przesadną gorycz 
w kolorycie. A jed nak M olióre czuł w artość tego 
utworu, w który w łożył cały ogrom w łasnych uczuć 
i p rz e ż jć . Sam powiedział o te j kom edyi: „dałem 
z siebie cc  mogiem najlepszego i z pew nością m c 
lepszego ju ż  nie stw orzę". P rz y ja c ie le  pocieszali 
go, że rzocz ta  zabłyśnie k i uyś niesłychanym  suk
cesem. W różby ich sprawdziły się, aczkolw iek sukces 
komedyi był w ięcej literackim , niż teatralnym . D o
piero najnow sze czasy, doba s t jl iz a c y i  w szechstron
nej arcydzieł Klasycyzmu, przyw racają je j  teatra ln e 
walory. „M izantrop" w raca b a  sceny w tryu m fal
nym pochodzie jako  skondensowany ek strak t ironii 
Molióra, jak o  tw ór pisarza, który tylko z Szekspi
rem w ytrzym uje poiów nanie w sferze obserw acyi 
człow ieczeństw a i jeg o  ułomności.

Kim je s t  A leest, bohater „M izantropa" ? J e s t  to 
w cielenie sam oironii M oiiere’a, jego  p ortret duchowy 
w pewnym okresie życia, gdy go traw iła  nędza 
własnego żywota, gdy w tow arzyszce życia  Mude- 
lenie B e ja r t  nie mógł znalezć wymarzonego ideału, 
odpowiadającego wizerunkowi, ja k i  soDie w auszy 
stw orzył. T a  w alka w yczerpała w pierwszym okre- 
płe życia i tw órczości M oliera jeg o  faatazyę  i za- 
siodniła m yśl gorzką ironią. B ry z n ą i goryczą ż ó ł

c i na ca łe  pokolenie próżniaczych adonisów, mą
cących spokój gniazd rodzlnnycn, oddalających 
żonę od męża, dzieci i obowiązków rodzinnych, a  
ntwoi w takich  okolicznościach poczęty, wycienio 
wany „eon am ore", musiał w cielić isk rę  geniuszu 
autora i  zapew nić dziełu w iecznotrw ałe rysy.

„M izantrop" je s t  jednym  z tych dzieł te a tia i-  
nych, które tylko w .am acn  odpowiedniej styliza- 
cyi, w błyszczącej i  św ietnej pod względem ekspo
zycyjnym  oprawie, w nader tra fn ie  obm yślanej ob
sadzie, odsłonić mogą ca łą  głębię swych walorów 
literack ich  i  scenicznych. T u  los ztukl dzierży 
przedew szystkiem  w ręku przedstaw iciel roli A lce- 
sta , jed n e j z n a jbardziej skoplikow anych, najróżno
rodniej kom entowanych i interpretow anych przez 
krytyków  i  artystów . N ie ulega w ątpliw ości, za 
M olióre pom yślał go i  napisał jako ch arak ter tra g i
czny —  a mimo to sam jako  wykonawca gral go 
w tonie komicznym —  może dlatego, aby n ie uka
zać widzom własnego bólu w całe j prawdzie i  ma
ską śmiechu pokryć cierpienie duszy.

P . W eychert, kiórem u odpowiedzi iln a  ta  rola 
przypadła w udziale, s ta ra ł się połączyć oba te  ry 
sy. je g o  A leest m iał i  rys trag iczny i  pewien lek
k i zarys komizmu. U m iejętn ie zespolone te  dwa 
czynniki, z la ły  się w całość in teresu jącą  sw ą Ka
meleonową larw ą, doskonale licu ją cą  z intencyą 
komedyi. Umiarkowany i pow ściągliw y w geście 
tragicznym , nieśm iały, a  w te j nieśm iałości 
komiczny A icest, m iał cechy typu kojarzącego ży
cie z literatu rą , a  to w łaśnie je s t  wymaganiem 
dzisiejszego teatru  w stoduuku do M olióre’a i  wy
staw ia młodemu arty ście  cnlubne sw iauectw o intui- 
cyi i  pomysłowości.

Celimena, to drutta  postać komedyi, która w te a 
trze  Moiióre’a  w ciela jed en  z najciekaw szych typów 
kobiecych. Ja k ż e ż  ona p rzy sta je  do Indywidualizmu, 
do natury talen tu  pani S o lsk ie j! Nie mieliśm y da
wno w tea trze  naszym  ta k  ołogiej chw ili a rty 
stycznej rozkoszy, ja k  ta, którą dała p. Suloka. 
P ostać i rola stylizow ane przedziwnie, a  mimo to 
pełna wdzięku 1 prawdy życia , każda lin ia  rysun
ku dociągnięta i  zaokrąglona, każdy g est i  rncŁ 
skończenie artystyczny.

W  t,em m ie jsca  zaznaczyć trzeba, że ję z y k  prze
kładu p. Żeleńskiego, s iłą  swą, dosadnością i  płyn
nością, niezm iernie ułatw ia dyslektyczną stronę in - 
terprecacyi. N ie czuć w nim przekładu, a le  jak by  
oryginał wierszem  in terp retu jący  prześw ietny tekst 
oryginału. Szczerze cieszyć się nałoży z zapow ie
dzi, że tłum acz podjął zadanie przełożenia Molió- 
re’a. Przedsięw zięcie to było postulatem  tea tru  i l i 
teratury  i  próba n in ie jsza  d aje  pełne gw araneye, 
że zadanie spełnione będzie św ietnie

W ra c a ją c  do reszty  wykonawców, podkreślić na
leży chw alebne usiłow ania całego zesnoia, ja k  n ie
m niej reżysery i. W  scenie aktu I I I .  z Celimeną 
nadspodziewanie szczęśliw ie sekundowała pani S o l
sk ie j panna A rkaw in, dużo wdzięku rozw ijała  p. 
Łom ska, jak o  E lia n ta , a panowie M ielnicki. S ta n i
sław ski i Jeauow skl z w ytw orną dworsKością w y
w iązali się ze swych ról.

W stęp em  do „M izantropa", jak o  lever de rldeau 
wieczoru była tegoż autora jednoaktów ka „M ałżeń
stwo z m usu". W esoła  krotochw ila w stylu archa
icznym, ironizu jąca łaKomstwo ctar >go adonisa, któ
rego k ijam i zniewolono do poślubienia p o lu jącej na 
jego  m ajątek  D irym eny. D robiazg ten  z humorem 
odegrali pp. Siem aszko, B ran d t, M iarczyńsKi, W ę 
grzyn i Stępow ski, a  panna Sulim a, znalazłszy w 
roli Dory meny wdzięczny dla swych warunków po
pis, stw orzyła stylow ą, wysoce arty sty czną k re a c ję  
nieszczerej- egoistyoznej i  zim nej w ietrznicy

Sobotni w ieczór M olierow ski w kronice teatru  
krakow skiego zapisu je się, ja k o  artystyczny czyn 
dyrekcyi, zasłu gu jący  na w yraz szczerego uznania.

Ze stanow iska u ty litarn ego  byłoby jed nak  do ży
czenia, aby w m iejsce „M ałżeństw a" dano inną ja 
ką jednoaktów kę dla urozm aicenia stylu  i  nastro ju  
wieczoru, gdyż pięć aktów  „M izantropa" je s t  zupeł
nie dostateczną porcyą do straw ien ia  naw et dla n a j
w iększego zw olennika klasycznego repertuaru.

W. Pr.
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pozostającego niestety pod kierunkiem tam tej
szych nielicznycu endeków.

Charakter i kierunek tego towarzystwa obja
śniał następnie drugi mówca wiecowy, dr B y ila  
z Katowic.

W iec sam był m an ifestacją  wprost imponu
jącą , a jego uchwały znajdą zapewne silny od
głos w całym zaoorze pruskim.

I t a i n  Duma l jej Kolo polskie.
W  trzeciej Damie dokonywuje swego niechwa- 

leonego żywota politycznego „rządząca" dotych
czas parrya „pażdziernikowców". Pada ona o- 
fiarą swego oportunizmu i te j reakcyi, której 
pożogę ro z m eił Stoły pin, gasząc pałający  stos 
rewolucyi olejem nacjonalistycznym .

Może kiedyś w zaraniu swej działalności był 
Stołypin istotnie zwolennikiem amiarkowanych 
reform, które stanowiły grunt współdziałania 
z n.m październikuwców. Dziś jednak je s t już 
faktem ustalonym, że od Stołypina żadnych re
form oczekiwać nie można z te j prostej przy
czyny, iż przestał on być czynnikiem samoist
nym w rządzie rosyjskim  i stał się prostym 
wykonawcą woli dworu, który jeżeli myśli o 
reformach, to tylko o reformach wstecznych, 
m ających o? celu „odreformowanie" tego, co w 
latach rewolucyjnych —  niepotrzebnie „zreior- 
mewauo".

Przy znanej sprawie etatu m arynarki wojen
ne!, kiedy r.o Stołypin w sprawie te j z paździer- 
nikowcami solidarny spotkał się u tronu z opi- 
•lą swojej wręcz przeciwną i mimo to nie 
■stąpił, lecz przystosował się do niej, okazało 
ię„ że okres samoistny ,egu działalności pań- 
twowej należy już do historyi.

Stołypina usprawiedliwiano wówczas, twierdze- 
iiom, że z różnicy zdań, wynikłej między nim 
- Koroną, nie wysnuł on naturalnych konsekwen- 
■*yj d.a siebie tylKo dlatego, ponieważ nie chciał 
„byt łatwo ustępować m iejsca jakiem uś zdecy
dowanemu reakeyoniście. Ale, jeżeli nawet Sto- 
ypm rzeczywiście kierował się tym względem, 

<o i tak  nic przez to nie osiągnął, prócz tegu, 
ii sam stał się reakeyonistą zdecydowanym . 
nieodwołalnym.

Riw nocześm e zaś październikowcy, którzyjca- 
łą  swą id ę  k ieru jącą w trzeciej Dumie Ofarli 
na zasadzie ścisłego współdziałania ze Stołypi- 
nem s^acili faktyczny grunt dla realiza^yi swoich 
postulatów stosunkowo liberalnych i nie opa
trzyli się nawet, kiedy ich przypięto do ogona 
reakcyi prawicowej.

Kiedy zas i reńscy  a ta  za inspiracyą rządu, 
zaczęła pozbywać się rozmaitych kontrrewolu
cyjnych znamion, z k tó reu i wprost z podziemi 
i ja sh ;ń pogromowych związku prawdziwie ro- 
•yjskieh iuazi weszła do Dumy, krystalizując 
aię powoL w stronnictwo u ltra-nacjonalistycz
ne, wówczas także i październikowcy przez ści
słe swoje spuwinowaeenie się z orędownikiem tej 
przemiany, JBtołypinem  byli zmuszeni znacyo- 
ualiiować się więcej, niż im na to ich piugram 
„październikowy" pozwalał...

W skutek te g i zaś party a ta  u traciła istotę 
■wojej odrębności, swój charakter polityczny, 
a z  m n  razem pozbawiona została tego moral
nego wpływu, który bądź co bądź posiadała w 
pierwszy w roku istnienia trzeciej Dumy. Dla 
wreu podkomendnych Guczkowa stało się rze
czą niewygodną być w gruncie rzeczy nacyo- 
ttalistą w stylu Erupienskiego, a  nazywać się 
„pazdziernikowoem", który to termin „w wy
sokich sferach* s ta je  się coraz bardziej nie mi
łe słyszanym, ponieważ zbyt wyraźnie przypo
m n ą  im ich „słabą chwilę".^

W tycn wurcnkach jedyna i ostatnia ostoja 
aonstytuc/onalizmu rosyjskiego i przyszłego po
stępu R oiyi po drodze stopniowych reform zm- 
k n b  w trzeciej Dumie, rozpływając się w męt
nej cieczy ludożerczego nacyonalizm.u. Bama 
sąś trzeć a  Duma dojrzewa do rychłego u stą
picie ia m iejsca —  czwartej Dumie, w której 
miejsce u steru zajmą już nie październikowcy,

Na przyszłoroczną rocznicę Gi unwaldzką 
dzielnica poznańska przygotowała piękne alou- 
otowe wydawnictwo, które będzie miłą i bardzo 
właściwą pamiątką obchodu wiekopomnego zwy- 
sięstw a oręża polskiego. Tytuł księgi „ G r u n 
w a l d " ,  album jubileuszowe, opracował Jasław  
a Bratkow a. (Poznań. 1910. Nakładem Zdzisła
wa Rzepeckiego i  S-ki.)

P iękna ta  księga, illu stnw ana kilkuset ryci
nami i  koiorowemi planszami, między któremi 
rzueają się w cko przedewszystkiem przepysz
ni'" o d tite  w trójbarwnym druku reprodukeye 
obrazów M atejki, związanych z bitwą gnin 
waldzką, przynosi wyczerpujący obraz historyi 
P n s  i zakonu krzyżackiego, dzieje stosunków 
politycznych Erzyzaków  z P ilsk ą , wreszcie 
wielką apoteozę bunaterskiego czynu przodków 
naszych, którzy w wiekopomnej bitw ie złamali 
na k ilka wieków nawałę germańską i  wstrzy
mali je j  napór ku wschoduwi.

W  uśmnastu rozdziałach opowiada autor hi- 
storyę ośmiu wieków, które przeszły nad k ra i
ną polską. * J a k  barwna opowieść czyta się te 
dzieje, przesuwające przed oczyma naszymi pa
miętne epizody dziejowe, wspomnienia ani chwa
ły i pogromu, wspomnienia czynów i dzieł szla
chetnych, polityki ze strony polskiej szczerej, 
ze strony Krzyżactw a zawsze obłudnej, podstęp
nej i przeniewierczej. W  sposób jasny, przy
stępny, popularny, a jean ak  ścisły  i zgodny 
z prawdą historyczną, opowiada autor o tym 
wiecznym antagonizmie dwóch ras i dwóch cy- 
wilizacyj, który zakończyć się miał porażką 
tych, co nie umieli skorzystać ze zwycięstwa i 
pozwolili wzróść na swą zgubę potężnemu wro
gowi.

Album, wydane z ogromnym nakradem ko
sztów, w niezwykle ozdobnej szacie, opatrzone 
trw ałą p łócenną okładką z wyciskiem z bitwy 
pod Grunwaldem, przynosi obok 261  rycin je 
dnobarwnych, 11 plansz kolorowych, a w ich 
liczbie wspaniałą reprodokcyę „Bitw y pod Grun- 
wałuem" M atejki, 56 banderyj krzyżackich, 
portret Jag ie łły , kolorową mapę ziem krzyżac
kich i  t  d.

Na rok jubileuszowy, w którym cara Tolska 
zjednoczy się w obchodzie w ielkiej rocznicy, 
album „Grunwald" je s t  ze wszech miar odpo
wiednią i  właściwą książką gwiazdkową.

W, Pr.

ale czystej wody nacyonaliści, z hasłami bez- 
wzgl junej rusyfikccyi i „oljed ln  enia" na 
ustacn.

Rychłe przyjście czwartej Dumy zapowiadał 
poseł Desarabski Krupieński, który odznacza się 
nie tyle rozumem i przenikliwością, ile u o s k o -  
nałym słuchem i umiejętnością łowienia zDa- 
mienniej szych szmerów tam, wysoko, w C a r s k o -  
sielskich. czy też liwadyjskich obrokach.

Trzecia Duma przeczuwa tę niewesołą swo
ją  przyszłość, traci do reszty zdolność do sa
moistnej działalności, a więc i bytu i s ta je  się 
śiepem narzędziem w ręku rządu, który prze
stał już liczyć s*ę nawet z oFm ią je j więk
szości.

Oo w takich warunkach możo uczynić Koło 
polskie? Rola te j naszej reprezentacyi nad Ne
wą jes t istotnie smutną i beznadziejną. Panu
jące  w Dumie żywioły uaeyonalistjczne patrzą 
na Koło polskie, jak o  na zło konieczne, będące 
żywym przykładem szkodliwości konstytucyi 
Wićtego. W obec tego zaś nie może być mowy 
o tak ie j lub innej taktyce K oła polskiego, po
nieważ każda jego tak ty k a da rezultaty ujem
ne, a w najlepszym razie pozostanie bez rezul
tatów

Podczas gdy w obu pierwszych Dumach 
Koło polskie miało przynajmniej możność po
pełniania rozmairych większych i mniejszych 
błędów, z której też w całej pełni korzystało, 
to obęcnie w Dumie dzisiejszej nie może ono 
nawet wchodzić n a  fałszywe drogi, d o  nie moż
na mówić wogóle o drogach odpowiednich i nie
odpowiednich tam, gdzie je s t położenie bez w yj
ścia.

R csy a płynie pełnymi żaglami wstecz ku sta
nowi z przed roku 1905. J e s t  to fakt, wśród 
którego następstw musi z konieczności m ieścić 
się także i caikow ita bezsilność naszej repre
zentacyi w trzeciej Dumie, skazanej na później
szą lub rychlejszą zagładę jak o  czynnik roz
woju R osyi i utwierdzania w niej konstytucyj
nego ustroju. ,

Trage&ya dziecka.
W  głośnej czasu swego sprawie K ieleck ich , 

w sporze o małego Jó z ia  Kw ileckiego z W ró
blewa, skończył, się obecnie ak t drugi: proces 
c y w i l n y  przed wyższym krajowym sądem w 
Poznaniu, wytoczony już nie tylko przez rze
komą matkę młodego ordynata, żonę budnika 
kolejowego Cecylię M ajerową z Krakow ca, lecz 
także przez d r u g ą  l i n i ę  r o d z i n y  K w i l ę -  
c k i c k ,  o p r a w a  s p a d k o w e  do m a j o r a 
t u  W r ó b l e w a .  Druga la  linia, reprezento
wana przez hr. Mieczysława K w ilecsiego z Opo
rcwa i jego syna Hektora, występowała czyn
nie już w procesie karnym, ja k i rozegrał się 
przed sześciu laty . była wogóle inicyatoiem  i 
główną przyczyną te j walki o dziecko i o wiel
kie dobra.

I  co wówczas nie powiodło się pretendentom 
do majoratu Wróblewskiego na diodze karnej, 
to osiągnęli teraz na drodze c y w i l n e j .  T ry 
bunał poznański orzekł, że J ó z i o  K w i l e c k i  
n i e  j e s t  s y n e m  o r d y n a t a  n a  W r ó b l e 
w i e ,  hr.  Z b i g n i e w a  W ę s i e r s k o - K w i -  
l e c k i e g o  i jego zmarłej przed dwoma laty 
małżonki, lecz ż e je s t rzeczywiście synem Cecylii 
M ajerowej i że wobec tego nie ma prawa ani 
do nazw Lka Kw ileckich, ani do ordynacyi W ró
blewa. Trybunał zarządził równocześnie w y- 
d a n i e  d z i e c k a  rzekomo rzeczywistej jego 
matce i uznał linię Kwileckich z Oporowa za 
j e d y n i e  u p r a w n i o n y c h  spadkobierców 
ubecnego ordynata na W róblewie hr. Zdzisła
wa W ęsiersko Kwileckiego. Przeciwko temu 
orzeczeniu zgłuszono jeszcze apelaeyę do n a j
wyższego trybunału.

Hrabina Izabella W ęsiersko-Kw ilecka, mał
żonka obecnego ordynata na Wróblewie, oskar
żona była przed sześciu laty, ja k  wiadomo o to, 
ze rzekomego syna swego Jó z ia  wykradła przez 
rozmaitych pośredników Cecylii M ajerowej i że 
po udanym połogu ogłosiła go za swoje dziecko.

Ludwik Stasiak .
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Pani Piołunowa kilka razy odpowiedź redak
cy jną czytaia, zamyśliła się.

—  E e e ! To się nie odnosi do Władzia.
—  J a  zaś sądzę...
Nie dała pani Aniela dokończyć mężowi zda

nia. Posądzenie, że W ładek je s t autorem idyo- 
tycznych wierszy, wzburzyło kobietę. Mówiła 
z grauitowem przekonaniem:

—  J a k  ty mogłeś wpaść na tę m yśl? Tyś 
zapomniał, że W ładek ma dwa prawnicze egza- 
mina! Człowiek, który ma dwa rygoioza pisze 
idyotyczne wiersze! Także sens. Przecież Szeks
pir ani jednego egzaminu nie zdawał. A W ła
dek zdał dwa! Mój drogi! Gdyby człowiek, ma
ją cy  dwa rygoroza, tylko chciał, zasypałby Hia- 
dę i  Pana Tadeusza. A le W łaaek nie chce...

—  Zamyślił się pan Pioiun. Mówi żywo:
—  On nie chce?
—  Dlaczego nie chce ? Możeby to nieźle Dyło, 

żeby on palnął coś wszechświatowego?
— A le on nie zechce. Na pewne nie zechce.
—  No dobrze. Powiedz mi jednak, do kogo 

się to odnosi? Redakcya pisze: W ładysławowi 
P . w W egiorskiem Ujściu.

—  Alboż to mało je s t u nas Władysławów? 
A już wiem do kogo redakcya piła. Ju ż  mam! 
W ładysław Poderwał

—  M iejski oglądacz bydła?
—  T ak . On widocznie sonety miłosne pisuje.
Poleciały oczy pana W alentego w dalekie

przestrzenie
—  A wiesz co ? Może ty  masz słuszność...
—  Oczywiście, że Poderwa.
—  Nowa myśl się rodzi, na nowy żal, na no

wą wściekłość słowa pani A nieli dzwoniły. My
śli radca m iejski o Podei wie-

—  T ak, tak. Krów nie ogląda, świnie chodzą 
bez kolczyków, bo ten drab w godzinach urzę
dowych, zam iast bydło oglądać, wiersze pisze. 
To je s t piawaopoaobnem. Bardizo prawdopodo- 
bnem.

—  Zgadłam.
W panu Piołunie wszystko kipiało.
— To są skutki wywiotowej agitacyi socya-

l-stów, to są skutki agitacyi Adwentowskiego. 
Śmierdzi świnią, a sonety pisze. Postęp! Postęp! 
OczywiścieI Oglądacz bydła sonety pisze! P rzy j
dzie do tego, że zrewoltowani przez Adwentow
skiego polieyanci zaczną poezye pisać. J a  to 
na radzie poruszę. Zaniosę tę  ilustracyę na ra 
dę i każę oglądaczowi bydła wytoczyć śledztwo 
o pisanie wierszy.

—  T y ś to zaraz zwalił na naszego W ładzia.
—  Nie zwaliiem, tylko miałem podejrzenie. 

Bo zdziwaczał trochę ten chłopak kochany.
— Spoważniał, chcesz powiedzieć.
—  Nie tylko spoważniał. A le teraz w domu 

noga jego me pustoi. Przychodzi, ja k  do hotelu 
Z je, wyśpi się i ucieka...

—  Miody,
—  Młody nie je s t obowiązany w domu sie

dzieć ?
—  Nie można od niego wymagać nic więcej, 

jak  tylko, żeby wypełniał swój obowiązek. A  
on to czyni. Colzień dwadzieścia paragrafów 
przerabia...

Zakołatał ktoś do drzwi.
—  Pioszę wejść.

- W szedł v/ rogatej czapce policyant, ukłon 
wojskowy radcy miejskiemu złożył.

—  Cyrkalarz od pana burmistrza. Proszę 
podpisać.

W ziął pan W alenty w rękę cyrkułarz, czyta 
jego osnowę... Nie doczytał do końca, sił mu 
brakł i, nogi jego omdlały. U siad ł na krześle, 
przy biurku czytania dokończył. Pismo burmi
strzowskie wzywało rajców  na jutrzejsze posie
dzenie pełnej rady, pierwszym zaś punktem po
rządku dziennego był... wybór asesora. Straszne 
ohydne wspomnienie. Rana, która w sercu była, 
otwarła się na nowo. A  nie zasnuje te j rany 
nadzieja, że jutro pan Piołun może z urny 
wyjść asesorem. Pan W alenty nie śraie już 
mieć nadziei. A  jako  człowieka na śmierć przez 
doktorów skazanego leczymy, choć wiemy, że 
m c nie pomogą te leki, tak  pan Piołun przez 
ostatnich kilka dni siebie leczył, szeregi kon
serwatystów zmobilizował, w innych stronm 
ctwach sojuszników szukał. Nie rozmówił się 
jeszcze z Ciskiem. Zbliżył się więc do polieyanta, 
podpisany cykularz mu oddał.

—  Byłeś już po podpis u pana C iska?
—  Byłem, panie raaco.

—  To jeszcze raz pójdziesz. Powiesz mu ode- 
mnie...

—  J a  nie mogę iść.
—  Dlaczego ?
—  Nie mam czasu. Dziewiętnastu radnych 

jeszcze mam oblecieć, aby cyrkułarz podpisali. 
A le pan radca kaze, muszę płuca zedrzeć, 
znajść uhwilę czasu a iść...

Je ś li, kochany czytelniku, umiesz drukowane 
czytać, zrozumiesz łatwo, że teraz udobruchał 
się Piołun. D ubył z kalety  uiklowy pieniążek...

—  Powiedz panu Ciskowi, aby jutro w po- 
łuduie był pod pipą.

Odszedł policyant. pan W alenty bilans wę
glowy kończyć próbował, śain siebie okłamuje, 
że pracować mu się chce, bo serce rozgoryczo 
ne pracować nie da. Chodzi od rogu do rogu, 
iżby na zegar spojrzał do okna po bieżał...

— Słońce wnet zajdzie.
Słońce już zaszło. Przedwcześnie zaszło. 

Chmura je  czarna zakryła. Skrzydła je j  coraz 
szerzej niebo zasłaniają, łowią światło, które 
jeszcze godzinę ludziom świecić powinno. Pize- 
mierzły w iatr zadął, z głębi dalekich mórz nowe 
chmur tumany lecą i lecą chmury już cały wi
dnokrąg zasłoniły. A  na zachodzie czarna cie- 
mierwa. Na krańcu nieboskłonu nad lasem wi
siała, teraz dzie coraz wyżej i wyżej. Suche 
błyskawice zruzu lekko się migotały, teraz za
grzmiał pierwszy, aaleki grzmot.

Dziwna zaprawdę rzecz, że wiaok nadciąga
ją ce j burzy pana W alentego raduje i cieszy. 
Ja k b y  czekał na tę  przedwczesną ciemność, 
ja s b y  upragniony cel z b liż a ł się ku niemu. W y
szedł na balkon, po świecie się rozejrzał stwier
dził, że w wieczorze czerwcowym zapadła czar
na, listopadowa noc. Szybko wrócił do pokoju. 
Z  wieszadła letnią zarzutkę wziął, parasol bierze.

— A  ty dokąd? —  pyta się żona.
—  Idę do miasta.
—  Ależ burza! Będzie straszna burza.
—  Mam parasol.
—  Ulew a będzie, parasol ci nie wiele po

może.
—  Muszę iść.
—  Dlaczego m usisz?
R zekł z westchnieniem pan Piołun.
—  Poczucie obowiązku nie pyta się, czy po

goda, czy burza.
—  Pójdziesz, gdy nawałnica przeminie.
—  Teraz pójdę.
Z trudem wyrwał się pan Piołun z rąk  żo-
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iWiedeń, 2 1  grudnia.
(Palony i  -eroplany w armii. — Skrawa porucznika 
Hofrichtera. •— Wartość poszlak. — O udział - wysta

wie rzymskiej — Przepowiednie o zimie).

(x .) W  sa li tute jszego  kasyna wojskowego wy
głosił generał L . Sch ley er bardzo za jm ujący  odczyt
0 w ojskow ej użyteczności balonów motorowych
1 maszyn do la tan ia . P ierw szy au stryack i balon 
wojskow y „ r a r s y y a l" , m ający  2 .4 0 0  metrów 
sześciennych pojem ności, posiada na ty le  siły , a ieoy  
zabrać zaii gę i dostateczny b alast. Gdybygo chciano 
obciążyć dostateczną ilością  bumb i wo6 Ole m ate- 
ryału  wybuchowego mnsianoby podwoić jeg o  po
jem ność, skutkiem  czego balon zw iększyłby się  tak  
dalece, że stałby się  w idzialnym  na odległość 7 
do 8  kilom etrów  i  zosł ałby zasypany gradem  po
cisków  działowych, któreby go bezwarunkowo zni
szczyły. A le przypuściw szy naw et, że balon mógłby 
się dostatecznie zbliżyć do fortów , oddziałów w oj
skowych, a  naw et okrętów, to opór pow ietrza, 
własna szybkość balonn, czas spadania pocisków, 
i  inne czynniki, ta k  u tru am ają  obliczenie, kiedy 
należy w yrzucić pocisk, że w yniki są bardzo liche 
wobec możliwości zniszczenia kosztownego balonu.

N atom iast może baion motorowy oddać w ielkie 
przysługi w służbie w ywiadowczej, zw iaszcza gdy
by go można zaopatrzeć w te le g ra f bez drutu.
0  w iele większe przysługi oddadzą prawdopodobnie 
na tem polu m aszyny do la ta n ia , do których , ja k  
się  zdaje, należy przyszłość, gdy zostaną jeszcze 
wydoskonalone, a  zw łaszcza gdy będą co na jm n ie j 
przez 4  godziny mogły się  utrzym ać w powietrzu. 
M aszyna do la tan ia  ma te  za le tę1, i e  n ieprzy jaciel 
niełatw o może ją  spostrzeaz. N a odległość 3  do 4  
kilom etrów  trndno ją  spostrzedz naw et za pomucą 
dalekowidza. D alszą za le tą  je s t  j e j  m aia stosunko
wo zależność od stanu pow ietrza, gdyż n. p. L a- 
tham zdołał w B lackpoole przelecieć 6 4  kilom etry 
przy w ietrze o s ile  1 6  metrów na sekundę, wobec 
którego Każdy balon je s t  bezsilny. Je ż e li  dotycb- 
czat iwo wyniki co do trw ałości i szybkości Jota, 
a m ianow icie 4 - godził ny lo t F& ru anna i  szybkość 
1 0 0  kilom etrów  na godzinę, staną  się  trw ałem i, to 
to maszyny do latania  będą mogły pokonywać od
leg łości m niej w ięcej 3 0 0  kilom etrów . W  ten  spo
sób m aszyny, o ile  będą mogły zab ierać dwóch lu 
dzi, s tan ą  się wybornemi środkam i wywiadów ezemh 
N aw et w czasie w alki m aszyny do la tan ia  mogą 
działać n a  akrzyałacb arm ii.

W ysokość lotu m usiałaby w ynosić co najm niej 
1 0 0 0  metrów dla bezpieczeństw a wobec knl kara
binowych. Poniew aż ato li m aszyna zw ykle nie wznosi 
się  prosto nad nieprzyjacielem , a  na udległość 3 
do 4  kilom etrów  s ta je  s ię  niew idzialną, to wyso
kość 1 0 0  metrów, a w yjątkow o 3 0 0  do 4 0 0  me
trów  w ystarcza. A ni balony, an i maszyny do la ta 
n ia  nio w yrugują telefonu i  telegrafu . W szystk ie 
te  środki będą obok siebie istn ia ły .

Spraw a porucznika H ofrichtera nie ruszyła aię 
dotąd z marl Wugo punktu. D r P ressburger, adwo
kat rodziny porucznika m iał kunferencyę kilku go 
dzinną z  audytorem -kapitanem  Kunzem, który o- 
św iadczył, że przyjm ow ać będzie w szelkie infor- 
m acye i baaaó poszlaki, rzu ca jące  podejrzenie na 
innych. J a k  donosi jeden z tuto jszycb dzienników, 
śledztwo porusza się rzeczyw iście w rozm aitych' 
kierunkach, gdyż w cale nie je s t  w ykluczona możli
wość, że ktoś inny popełnił zamach. Ju ż  obecnie 
audytoi Kunz uzuał, że n iek tó ie  dane, dostarczone 
przez di a  P ressburgera, m a,ą  duże znaczenie.

Przeciw ko H ofnahterow i przem ew iają poszlaki, 
a  że bardzo częito  najb ard zie j naw et obciążające 
poszlaki łudzą, można przytoczyć z P .ta v .a la  setk i 
autentycznych przykładów. Jed o ń  z tu te jszych  dzien
ników przytacza nie wypadek z kroniki sądow ej, 
aie opowiadanie z kół oficerskich bardzo zajm ujące. 
Podczas uczty pułkow ej w tak  zw anej monaży ofi- 
cerskiu j dowódca pułku pokazał towarzyszom bie
siady złotą monetę, którą, ja k  opowiadał, nabj ł  za 
dosyć znaczną sumę jak o  rzadkość. M oneta celem 
oglądania je j  szła z rąk do rąk, a  ty mczasem za 
baw ano Bię d ale j. Po upływie dłuższego czasu puł
kow nik poprosił o monetę. Pokazało się, że mone
ta zniknęła.

N astąpiła przy kre m ilczenie. W ie sz c ie  oficerowie 
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ny, na miasto wyszedł. Opustoszały ulice, lu
dzie pochowali się do domów przed ciemnością
1 burzą. R aduje pana W alentego, że św iatła 
i ludzi uie masz. T a  ciemność, ta  pustka, szczę
ściem dla niego była Przyspieszonym krokiem 
przez miasto przebiegi. Kończy się ulica, koń
czą się domy, pole już i rzadkie chałupy na 
Krakowskiem Przedmieściu. I  tu, ja k  świat 
długi i szeroki, żywej duszy nie m&sz. Opuścił 
pan P.ołun gościniec, ścieżką idzie, suche bły
skawice ośw ietlają mu drogę wśród zielonych, 
bielejących iuż zwolna pszenic. Pochylił się ku 
ziemi, chce, żeby go te pszenice schowały i za
kryły. Płynie wiatr, łan pochyla, odsłania gru 
bego pana Piołana. Na szczęście już przed pa
nem W alentym  chałupa samotna. To jego po
dróży cel i kres. Nim furtkę otworzył, jeszcze 
się dokoła ohejrzai, a gdy się przekonał, że 
n ik t nie patrzy, zbliżył się do okienka, w któ- 
rem się świeciło. Zapukał lekko.

—  Kto tam ?
—  Czy je s t  bombardonista ?
—  Jestem . A kto się p y ta?
—  W yjdź pan, panie Climy z.
Zarzegotała strzeżuja, we drzwiach zjaw ił się

muzykant.
—  P an radca dobrudziej...
— Idę do pana.

—  Zaw sze jestem  na usługi pana raacy . R acz 
pan wejść...

Rzekł nerwowo pan Piołun:
—  Zgaś pan światło. Może ktoś przez okno 

spojrzeć.
W biegł Chmyz do izby, kaganek zgasił, po 

radcę wraca, omackiem, za rękę, do izby go 
prowadzi.

—  Proszę, niech pan radca siada.
—  Jestesm y sam i?
—  Sami.
—  Gdzież żona?
—  Jeszcze z roboty nie wróciła.
—  A  więc zupełnie sami jesteśm y.
—  Tak, panie radco.
—  Otóż wie pan. panie bombardonisto, te j  

korrespondencyi nie popełnił pisarz...
—  Nie pisarz.
—  A  on tak ie stiaszne lanie dostał I
— Całkiem niewinnie.
—  Któż p isał?
—  Adwentowski. (C. d. n.)
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oświadczyli, ze wypróżnia sw oje kieszenie na do
wód, że żaden z nich nie ma przy sobie ".guby. 
Zgudzono się wprost na rew izyę.

—  J a  nie —  rzekł jeden z poruti.iiikóvv.
N astąpiło zdumienie. Ow porucznik znany był

z lekkiego życia i znacznych długów. W szystk ie 
oczy zw róciły się na niego, on zaś siedział blady, 
ja k  trup, i  patrzał nieruchome przed siebie. Trw ało 
to  dosyć długo, aż nagle wchodzi służący w ojsko
wy i przynosi monetę, którą z serw etkam i wyulÓBł 
do kuchni. Tow arzystw o uwolnione od przykrej 
zm ory, natvćhm iast rozweseliło się, a później jeaen  
Z ofLerów  zapytał porucznika owego, dlaczego nie 
chciał wypróżnić swoich kieszeni.

—  Z bardzo prostej przyczyny —  oaparł po
rucznik. —  Mam po ojcu tak ą  samą monetę, jak ą  
nam pokozał pan pułkownik. Nie wspominałem o 
tem, ażeby pułkownikowi nie psuć radości z po
siadania rzudkiej bardzo monety. Co miałem robić, 
gdy moneta się zaren iła  ? Pokazaw szy zawartość 
portm onetki, rtałbym  się bezwarunkowo złodziejem, 
& tak  powróciwszy do domu mogłem zniszczyć mo
netę, a  sobie w łeb strzelić. Pozostałoby tylko po
dejrzenie, a  n i j  pewność, sw oją drogą fałszyw a.

Gdyby m oneta Dy ta zginęła w kuchni, co się 
n ie  stało tylko ćz ięk i szczęśliwemu przypadkowi, 
oficer niew inny by łb y  został poczytany za pospo
litego złodzieja. K t o byłby mu uw ierzył, że posia
dał taką  sam ą m o.ietę i nigdy o n ie j nie wspo
minał

Z powrdu wystawy, która w roku 1 9 1 1  ma się 
odbyć w Ezym ie, w yłoniła się sprawa, charaktery
zu jąca  obecne stosunki w A ustryi. Otóż rząd au- 
stryack i oświadczy?, że weźmie w w ystaw ie te j 
o ficyalny udział, tym czasem  w Ezym ie odniesiono 
w rażenie, że skończy' się tylko na słowach, ale 
b rs k r Je  czynu. Doiąd ani A nstrya, ani W ęgry, nie 
zam ianow aty kom isarza wystawowego, gdy kom isa
rze innych państw  już w najlepsze urzędują. Co 
w ięcej, obiegają pogłoski, że A ustrya nie wybuduje 
własnego pawilonu, ale poprzestanie na m iejscu w 
paw ilonie międzynarodowym.

T e  wiadomości z Ezym u potw ierdzają się, gdyż 
rząd anstryacKi dotąd n ie zam ianow ał kom isarza i 
w cale nie zajm ow ał Bię m yślą wyDudowania pawi- 
*onu. Powodem ma być brak... funduszów. Na du- 
dowę skromnego pawilonu w E zym :e potrzeba co 
najm niej 3 0 0 .0 0 0  koron, a m inisterstw o skarbu 
wobec nieuchwalonego budżetu, okazuje dla te j 
spraw y zupełną obojętność. A spraw a ta  jest. waż
ka, gdyż naszy-m artystom  byłaby Ja n a  sposobność 
w ystąpienia ze Bwojemi dziełami. A ustrya nie ma 
3 0 0 .0 0 0  koron na budowę pawilonu, ale ma fun
dusze na opłacanie ODstrukcyi w parlam encie.

W  braku lepszego z a jęc ia  zajm ujem y się tu ta j 
w ielce przepowiedniami o tegorocznej zimie Znany 
meteorolog R . E . P eterm ann przepowiada na podstawie 
całego szeregu spostrzeżeń, że tegoroczna zima będzie 
oceaniczna, w ietrzna i obfita w opady Takio zimy 
są n a jczęście j łagodne, czasami jednakże w ystępują 
jako  tak  zwane zimy „północno-zachod ni1*, odzna
czające  się  dotidiwem zimnem, potęgowanem przez 
w iatr i śnieżyce. T ak ie  zimy były w latach  1 8 9 5  
na 1 8 9 6 ,’ tudzież 1 8 9 9  na 1 9 0 0 . A no —  zoba
czymy .

Od ftilininistwcyi „ńcapej Reformy".
W obec zbliżającego się 

Nowego Roku
i zw iększon ego  w  tyra rei m in ie  r u c h u  w y "  

p y s k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
z g ła sz a n ie  p ren u m era ty , czy to  bezpośrednio  
pod adresem*. „ A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  
t l e  f o r m y "  w K r a k o w i e "  —  czy też za 

pośrednictwem agencyj.

W arunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w 
k u  d z i e n n i k a .  

Prenumeratorzy „Nowej Reform y" nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

,,NG'A'E MODY"
po zn: cn e j d la  n ich  c e n ie : ro cz n ie  9  K . 6 0  h . 
p ó łro czn ie  4  K . 8 0  h., k w a rta ln ie  2  K . 4 0  h. 
w raz 7. p rz e sy łk ą .

U * o » a t k a .
f i r a k i ; n ,  21 grudnia.

D ar Grunwaldzki. Do adm. „N. E efo rm y" na
desłali z Czarnego D u n ajca : Za w ynajęcie sa li ka
synow ej 5  K ; zam iast bankietu na cześd przenie
sionego do Nowego T arg u  radcy sąd. p. W ierd a k a , 
złożone przez pp. G ajew skiego, dr M ałetę, M etzge
ra, M iszczyńskiago, 8truszkiew icza i  Z!emnow! oza 
2 i  K.

Sprawy m ie js k ie . W czora j odbyło się posiedze
nie sek.-yi V I  E ad y m iasta pod przewodnictwem 
t. m. dra Parońskiego. Sokcya uchw aliła pro jekt 
budżetu w swoim zakresie na r. 1 9 1 0  (dwa aziuły: 
dobroczynność i utrzym anie aresztów  m ie jsk ich ); na 
posiedzeniu sekcyi V, uchwalono w ydatki na straż  
policyjną i  straż latnnkow ą na W iśle , dalej przy
ję to  ca ły  dział wojskowy i budżet sanitarny. N a
dep nie sekeya przy jęła  do gm ny 1 9  osób na mocy 

tzw. 1 0  letniego zasiedzenia, a  2  osobom za e” 
wniono p rzy jęcie  pod warunkiem uzyskania obywa* 
teistw a austryackiego.

Eów nież w czoraj obradowała pod przewodnictwem 
) rezydenta dr. Lea, kom isya wodociągowa, która za
łatw iła budżet wodociągowy zarówno w wydatkach 
zw yczajnych ja k  w inwestycy aoh. D ale j uchw aliła 
komisya rozszerzenie wodociągu m iejskiego stoso
wnie do w zrastających potrzeb K rakow a i okolic 
podmiejskich. N astępnie toczyła się d y sk u sja  nad 
projektem  rozszerzenia wodociągu, opracowanego 
przez zarząd wodociągowy przy współudziale prof. 
Tadeusza Sikorskiego.

Z u rząd zeń  ta n ita rn y o h  w  K ra k o w ie . W  ostat
nich dniach wszedł w życie nowy m iejski dom 
Izolacyjny, m ieszczący się przy ulicy K rakow skiej 
1. 5 1  na' t  zw. Birnhaum ów ce. J e s t  to dom parte, 
rowy. o pięciu salach, z których cztery przezna. 
czoiie są dla rodzin, w których panuje ja k a ś  epi
demiczna choroba. Rodziny takie, po zam knięriu 
1 zdesinfekeyonowaniu ich mieszkań, przenle^one 
są  na pewien czas uo nomu izolacyjnego, po któ
rego opuszczeniu przed powrotem na dawne m ie
szkanie, otrzym ują sw oje oczyszczone ubranie.

Z dniem 1 stycznia przyszłego rouu m iejski za
kład desynfekcyjny, obecnie odnowiony i ulepszony, 
oddzielony zostanie od zakładu czyszczenia m iasta 
i poddany pod wyłączny nadzór fizyka miejskiego, 

Z Sokoła. Opłatek odbędzie się 23 b. m, o go
dzinie 8  i pół wieczorem. B ile ty  po 1 -5 0  kor. mo
żna nabyw ać w kan relary i Sokoła lub też w skle- 
l> o  p. Lankosza przy lin ii A-B, Członkowie umun

durowani zechcą przybyó w stro ju  uroczystym, D nia 
3 1  b. m. odbędzie się zabawa taneczna. Początek
0 godzinie 9  wieczór. B ile ty  sprzedaje biuro dzien
ników i ogłoszeń p. M aryana Hupczyca (ulica 
W iśln a  L . 2).

Biblioteka un wersytetu ludowego, pierw sza 
w Krakow ie biblioteKa publiczna, dostępna za n iszą  
opłatą dla najszerszych kół czytelniczych, pragnąc 
zadośćuczynić żądaniom czytelników , wzbogaca swój 
księgozbiór nowościami z zakresu beletrystyki i l i 
teratu ry  naukow ej. D la zebrania funduszów na ton 
cel Tow arzystw o uniw ersytetu ludowego urządza 
loteryę książkow ą. W ygrane tysiąca losów po ko
ronie stanow ić będzie 5 0 0  dzieł pierw szorzędnej 
w artości naukowej i lite ra ck ie j w cenie każde od
1 do 4 0  koron. Spis książek, przeznaczonych do 
rozlosowania będzie podany do wiadomości publicz
nej. B ib liotek a  przystępuje obecnie do gromadzenia 
książek na fan ty  (posiada Ich już paręset) 1 zw ra
ca się z gorącą prośbą do w szystkicn przy jaciół 
uniw ersytetu ludowego o pomoc. B a ry  przyjm uje 
biblioteka i biuro Tow arzystw a un iw ersj'te ta  Indo
wego (Szew ska 16 , I  p.). '

Z Tow. encyklosedyj ludowej. W alne zgroma
dzenie zwołane na 1 9  b. m. nie odbyło się z po
wodu zbyt małej liczby członków, którzy na nie 
przybyli.

Z teatru nueisKiego. Próby z najnow szej ko
mody! Nowaozyńsklago „ W ielk i Fryd eryk " odby
w ają  się codziennie pod kierunkiem  dyrektora Sol
skiego. Rów nocześnie przystąpiono do zorganizo
w ania strony deKoracyjnej i  kos^yumowej. P ra 
cownie kraw ieckie sporządzają kosiyumy wojskowe 
dla sztuki według autentycznych wzorów z muzeów 
berlinskicn, po które dyrektor Solski jeźd ził do 
B erlina . Rów nocześnie odbyw ają się przygotow ania 
do wznowienia pieknej sztuki L ucyana Rydla 
„B etleem  p olsk ie". Św iąteczne przedstaw ienie „B e- 
tleem  polskiego" (uiedziela 2 6  b. m.) będzie pięć
dziesiątym  wieczorom tego widowiska na scenie 
krakow skiej.

7- teatru ludowego. D zisia j wieczór benofisowy 
utalentow anej a rty stk i p. Sabiny Z ielińskie j. W  roli 
M argrabiego wystąpi prof. Isakow icz. Przedstaw ienie 
w yjiełnią „Dzwony z C crn ey ille". W e środę deoiut 
p. A urelii Sobolównej w roli Germ any w „Dzwo- 
nacn z C om eville“ . W e czw artek „Boże Narodze
n ie " , ja se łk a  ludowe z muzyką oryginalnie napisa
ną na motywach ludowych przez M ichała Zw ierzyń
skiego. W  piątek te a tr  zam knięty z powodu w igilii 
Bożego Narodzenia.

Ze srow. majstrów murarskich, ciesielsk ich , 
studniarskich i  bru karskich  w K iakow ie. W alne 
zgromadzenie odbędzie się 3 0  grudnia o godzinie 
wpół do 2*/» po południu w sa li „K ola m ieszczań
skiego" przy ul. M ikołajsk ie j 3 0 ,  I  p. Porządek 
dzienny tego zgromadzenia obejm uje: Spraw ozda
nie z czynności wydziału I sprawozdanie kasowe 
za r. 1 9 0 9 , —  prelim inarz dochodów i wydatków 
na r. 1 9 1 0 , —  w ybory: podstarszego, członków 
wydziału 1 ich zastępoów, członków sądu polubow
nego 1 kom lsyl rew izyjnej, wnioski wydziału, w 
końcu w nioski 1 in te rp e la c je  członków.

S e k e y a  sportow zimowych akad. Związku spor
towego 1 karpackie Tow arzystw o narciarzy  prze
noszą na zbliża jące  się ś n i ę t a ‘swą główną kw ate
rę do Zakopanego. Aby pobyt w Zakopanem uczy
nić możliwie najtańszym , przedsięwzięty oba tow a
rzystw a staran ia  o urządzenie tam taniego domu 
wycieczkow ego, podobnie, ja k  to ju i  było w lecle. 
W  tych dniach zostanie w jn a ję ty  odpowiedni lo
kal, a bliższe szczegóły będą zgłoszone n» dworen 
w Zakopanem 1 w pismach. Nadto uzyskano zniżki 
i udogodnienia w urządzanym co roka przez zako- 
pańskl oddział narciarzy Tow . T atrzańskiego kur
s ie  ja z d y  n -  „ sk i" , który p ro w a d z ić  b ę d z ie  w d n ia ch  
2 6  b. m. i  następnych p. M. Zaruski. Równocze
śnie odbędzie się  w Zakopanem staraulom  akad. 
Związku sportowego kurs sztucznej jazdy dla wpraw- 
nie jszych  ra rc ia rz y , pod kierunkiem  porucznika H. 
Bobkow skiego, instruktora wojskowych oddziałów 
narciarsk ich  w Lilien feldzia w Alpach. W  czasie 
kursów 1 po Ich ukończeniu urządzane będą wy- 
cieezki w T a try , o czem bliższe szczegóły będą ró
wnież ogłoszone w pismach, na dworca kolejowym 
i w cukierni P łonki w Zakopanem.

Szpiegostwo wojskowe w Krakowie, Przed
miesiącem  przeszło donieśliśmy o aresztów anlu w 
Zakopanem dwóch m bd ych ludzi pod zarzutem  szpie
gostw a w ojskowo-politycznego na rzecz ttosy l. J e 
dnym z uw ięzionych był M ejak i Rabinów Icz, pseudo- 
dziennikara z W arszaw y. Obecnie, dochodzenia po- 
lioyi stw *erdziły, że Rabinow lcz był na usługach 
ya.szaw sklej „O chrany", frdzie funkeyorow ał pod 

nazw iskiem  Goldberga. J a k  wiadomo, S tanisław  
Brzozow ski, nad którym  sąd party jny  m iał się od
być 1 8  b. m., również - ta ł  pod zarzutem , żo jaku 
,G oldberg“ był na usługach „O chrany*',

Krwawa bójka. W czora j w ieczór w ulicy W ar- 
zaw skiej pow stała bójka między dwom- robotni- 

kam i. W  b6ja© te j,  jed en  z przeciw ników F . W . 
otrzym ał k ilk a  dotkliw ych ran  nożem w głowę. 
Rannego opati :yło pogotowie Tow . rataakyw ego, 
groźny jego  przeciw nik zbiegł 1 je s t  poszukiwany 
przez polioyę.

Z Rady miasta FoJgóiza, Na w czorejszem , 
czw artem  z rzędu posiedzeniu budżetowem R ady 
m. Podgórza, uchw aliła  R ada następująoe rubryki 
rozchodów budżetu m iejsk iego: konserwaoya bru
ków, ulio i placów m iejskich  1 7 .5 9 6  koron) za
przęgi m!e jtk le  2 3 .6 7 5  koron, zakupno zegaru wie
żowego 2 0 0 0 ,  wydatki policyjno zdrowotne 7 8 2 0  
koron, w ydatki na cele dobroczynne 1 3 .6 0 0  kor. 
Nad pozycyą ostatn ią  w yw iązała się ożywiona 
djBknsya. Uchwalono wnioski radnyeh dr. Bobrow 
skiego (podwyższenie o 2 0 0  Koron wydatków na 
bezpłatne leczenie chorych) i Gadomskiego (sub
w e n c ja  dla Rady opiekuńczej sierocej 1 0 0  kor.). 
D ale j przyznała R ada zasiłek  Tow arzystw u k ra 
kowskiemu uczestników pow stania z 1 8 6 3  w kwo
cie 5 0  koron, i aprobowała a lz ie len ie  zasiłków  
insfytucyom  i towarzystwom tym , które ju i  w roku 
ubiegłym zasiłki te  od gm iny m. Podgórza otrzy
mały. Szereg innych petycyj dla braku funduszów 
pominięto.

Spraw ę zaopatrzenia uooglch Podgórza poruczono 
na wniosek r. m. inż. Rollego kom isy! ubogich 
z łona Rady, w ybierając na członka je j  radnego 
prof. F rz y b jlsk ieg o .

B ez  zmiany przyjęto  dalej rubrykę spłata dłu 
gów i  odsetek od kapitałów  biernyoh w kwocie 
8 5 .7 3 4  R  46 hal. oraz podatki I opłaty Bkarbowe 
w kwocie 2 5 .7 9 2  kor. D ale j p izy jęto  w ydatki: na 
uprawę gruntów 5 0 0 0  kor., na cele kośeioła 1 5 3 6  
kor., u i  straż połową 1 kąpielow ą 1 1 8 0  kor., oraz 
wydatki nadzw yczajny w kwapię 5 5 7 0  kor. W  bud 
żecie Inw estycyjnym  uchw aliła R ada prelim inow ać 
na budowę szkoły m ie jsk ie j 1 7 5 .0 0 0  koron. W  dal
szym ciągu obrad p rzy ję ła  R ada prelim inarz fun
duszu ś. p. Bojanow skiego, wynoszącego w rozcho
dach 1 9 .4 7 0  K, dalej funduszu em erytalnego urzę
dników 1 sług m iejskich  wynoszącego 1 0 4  3 6 ?  K

3 1  h. i prelim inarz funduszu drogowego wynoszą
cego w rozcąodach 2 1 .4 6 8  kor. i  zam ykającego się 
niedoborem w kwocie 7 4 6 8  kor. Niedobór ten 
uchwalono, ja k  w roku ubiegłym, pokryć a 5°/0 
dodatku do podatkow.

W ielk ą  dyskusyę wywołał budżet m iejskiego z a 
kłada elektrycznego, przedstaw iający dochód za
kładu tego na 8 0 .0 5 0  koron. Dyskusyę wywołał 
wniosek referenta  kornisył e lek trycznej inż. Rollego, 
dom agający Bię poónlerięnia opłaty za konsumcyę 
prądu elektrycznego o 2 5 %  (& 1 0  hal. na 1 k i
lowacie na godzinę). D otychczas w Podgórzu ośw ie
tlen ie elektryozne było w yjątkow o kiskie (4 0  nal. 
za kilowaty. Przym usowe położenie finansowe gminy, 
operu jącej niedoborem budżetowym skłoniło koml- 
syę elektryczną do podniesienia reatow ności zakładu 
przez podwyższenie ceny ośw ietlenia, w ykluczając 
jednak od obowiązku płacenia te j podwyżki zakłady 
przemysłowe. Rów nież i względy społeczne były tu 
pewnym motywem rozstrzygającym , aby dochody 
gminne zw iększać o ile  możności kosztom klas po
siadających, a nie obciążając szerokich mas do ła t 
kę mi do podatków.

Motywa referenta r. Roliego, znalazły poparcie 
u radnych pp. F ren k la , prof. Przybylskiego, dr Bo 
browskiego i burm istrza M aryew skiego. W nioskow i 
sprzeciw ili się dr Oberlfinder, dr Feuereieen 1 G a
domski, który wniósł o im ienne głosowanie nad 
wnioskiem kom isyi elektrycznej. W  imiennem gło- 
Bowamu podwyższenie opłaty za św iatło elek trycz
ne edrzucono 1 8  głosami przeciw  1 0 . Członkowie 
m agistratu , prócz wiceburm istrza, ośw iadczyli się 
przeciw wnlosKOwi k o m is ji e lek trycznej, mimo iż 
na sesyi m agistratu wniosek ten przeszedł w ięk
szością głosów.

W obec te j uchwały burm istrz, uznając za ko- 
n ’eczną reaktyfikaoyę budŻ6tu elektrow ni, przerw ał 
dalsze obrady budżetowe.

N astępnie odczytał burm istrz M aryewski pismo 
prezydenta m. Krakow a, w zyw ające Po Igórze do 
w zięcia udziału w obchodzie grunw aldzkim. R ada 
uchw aliła w ziąć w rocznicy grunw aldzkiej w K ra
kowie udział i w ybrała jako  delegatów  na otchód 
ten radnych Górskiego, Buczkę i Rollego.

W  końcu załatw iła  Rada przychylnie pośbę p. 
M iehałklew iczow ej o pozwolenie otw arcia w Pod
górzu a g e n c ji  dzienników I broszur.

Ja w o rz n o , 2 0  grudnia. W czoraj odbył się u nas 
uroczysty obchód rocznicy listopadow ej. O godzinie 
9  rano ruszyła drużyna sokola po raz pierw szy ze 
swoim sztandarem do keścioła parafialnego na na
bożeństwo żałobne, wieczorem zaś odbył się  w Bali 
„Sokoła" obchód uroczysty. Drub K. w ygłosił sło
wo wstępne i  przedstaw ił w pięknych słowach 
historyę pow stania listopadowego. O rkiestra am a
torska pod kierownictwem  druha K . w yw iązała się 
ze swego zadania wybornie. Chór sokoli pod ba
tutą druha L . odśpiewał cały szereg pieśul naro
dowych. N a zakończenie odegrano obiazek sceniczny 
w dwóch odsłonach „M atka ż y je * . A m atorzy dziel
nie w ywiązali się a zadania, szczególnie pani B., 
która odegrała rolę m atki z przejęoiem  się. Całość 
wieczorku pozostawi długo mnę wspomnienie, tem- 
bardziej, że przyczynił się on Jo  rozbudzenia chwi 
Iowo ospałego życia  w naszum Sokole. W szystkim , 
którzy się przyczynili do powodzenia wieczoru, na
leży się uznanio i  podziękowanie.

Dobczyce, 2 0  grudnia. (R ocznica listopadowa. 
L a ta rn ia  magiozna. S trzały). W czoraj obchodził So- 
K ół rocznicę pow stania listop. patryotycznym  wie
czorkiem, w prog i-m  którego w eszły : dwuektowy 
obiazek dram atyczny „M » tta  ż y je " , napisany przez 
p. J .  8. I jo d n n a k to w y  o b ra z  „ M ę c z e n n ic y ** , napi
sany przez J  M,, w k órym autor przedstawia s tra 
szny żyw ot polskich powstańców w więzieniu Schlils- 
seiburskiom G ra amatorów była składna, a na plan 
pierw szy wysuwały Eię role N ikołajew icza w lu- 
terp retacyi p, K ańskiego, Czesław a p. Polończyka 
i W o jc iech a  Starm acha. D zisia j oduyło się nabo
żeństw o; śpiew ał .solo p. Kw iczała.

Za usKładane przez dzieci szkolne pieniądze, na
byto w ubiegłym tygodniu la tarn ię  m agiczną. K li
sze rzu ca ją  na ekran obrazki z norozbiorowych 
dzieiów naszych, a  objaśnień jęd rnie udziela nau
czyciel tut. szkoły Ind. p. J .  M adejski.

Przed niedawnym czasem strzelił nieznany dotąd 
sprawca do m ieszkania tutejszego suDsiytuta nota- 
ryalnego dra K . W . Oba jed nak strzały  nie spo
wodowały kat-istrofy, J e ś l i  się  jednak nadmieni, 
że p. K . W . ma opućold w tych uniach na stałe  
Dobczyce, to zauw ażyć wypadnie, że nowy to i 
bardzo oryginalny sposób pożegnania. P olicya je s t  
na tropie spraw cy. '

Sanok, 1 7  grudnia. (W ieuzorkii „ E ch a" I listo
padowy. -  • Odnowienie Sokoła. —  U roczystość fa- 
Dryczna. —  Żywotność fabryki wagonów. —  O h i
storycznych śmieciach san c.k ich  słów kilkoro).

W śród licznych wieczorków przedśw iątecznych 
dwie proćukoye muzykalno-wokalne bvły prawdzi
w ą ucztą dla serc 1 umysłów tu te jsze j inteligen jyl. 
Mówię tu o koncercie „E ch a" lwowskiego pod k ie 
rownic w era znakomitego kompozytora G alla  1 o 
w ieczorku uroczystym ku uczczeniu powstania listo 
padowego. Ten  ostatni urządzony staraniem  Towa
rzystw a „Sokola" wypadł wspaniale. Przyczyniły 
się do tego produkcje w ybitnych sił, pp.. W . Ko
w alsk ie j, skrzypka B iilig a  I M. W ilk a , które prze
szły wszelkie oczekiwania. A le g reat a ttractlon  w ie
czorku była zuana w Sanoku panf. F ., k tó re j prze
śliczne produkeye wokalne przyjmowano niem ilknącą 
burzą OKlasków.

W yd ział „Sokoła", a szczególniej niestrudzony 
prezes te j in sty tacy i prof. Adam P y te l w zięli się 
bardzo energicznie do olnow ienla sail „Sokoła*1. 
Scena otraym ała nowe kinkiety , nowe dekoracye 
pendzla art. m alarza teatru  lwowskiego p. B a lk a , 
salę  bardzo gustow n'e odmalowaną. K oszta te j re 
s ta u ra c ji  wynoszą przeszło 2 0 0 0  koron, wydatek 
znaczny, ale Tow arzystw o mogło nań sobie po
zw olić, wyjątkowo bawlem w Galioyi nie je s t  ob 
dłużone 1 przy wzorowej gospodarce niestrudzonego 
prezesa ma naw et dochody.

Tutejsza fabryka wagonów 1 maszyn obchodziła 
w tych dniach wielką uroczystość. Oto iwięoiła u- 
kończenle sześclotysięcznegc wagonu Tym razem 
nie była to elegancka „salonka", ani towarowy 
„sechs Pferd« —  ylerzig Mann", ale okazała cy
sterna na trzech osiach, przeznaczona dla rządowej 
odbenzyniarnl w Drohooyczu. T u  nawiasem dodaję, 
że takich rządowych oysternowyoh v agonów odsta
wiono obecnie 8 0  sztuk. Jubilata (1  J wagon Ju 
bileuszowy) wspaniale udekorowano w zlelef i *" 
stony, s w około niego na podwórzu fabryki, zgro
madzili się licznie wszyscy urzędnioy ł robotnicy 
z dyrektorem p. Edyatowiozi m na czele. P ft prze
mówieniu p. Niedentola, który w gorąoyoh słowach 
dziękował dyrektorowi za umiejętne k!e*owniotwo 
1 za ogólne zaufanie, jakie wzbudzić zdotał we wszy
stkich, zabrał glos sam dyrektor fabryki i w wymo-

wnern przemówieniu zaznaczył, że pomyślność insty 
tucyi zaw azięczyć Lależy wspólnej, sumiennej i wy
trw ałe j pracy.

Po odfotografowaniu na tie  udekorowanego w a
gonu kilku grup urzędników, njoszymstdw ł rono- 
tników z szefam i na czele, rozdano robotnikom hojne 
rem uneracye, odpowiednio do zasługi, w kwocie 
2 5  0 0 0  koron. Szefow ie ciur i wyżsi urzędnicy o- 
trzym ali k iźd y dwumiesięczną pansyę (prócz pensyi 
otrzym anej 1 grndnia), a  urzędnicy i maszyniści 
jednom iesięczną. Ogółem rozdano między urzędni
ków i robotników nagród w kwocie 4 0 .0 0 0  koron.

T a k  poważna uw ota świadczy o niepospolitej 
p rod ukcji I żyw otności in s ty tu c ji, która dzięki 
um iejętnem u kierow nictw u je s t  dziś jedną z naj 
większych w kra ju . Pow odzenie to odbija się na
wet w ożywionym ruchu panującym  na ulicach 
m iasta, zwłaszcza w przedśw iąteczne ani targow e 
i dzięki temu naw et w na jb ied niejszej chatce fa 
brycznego robotnika św ięta będą wesołe.

Ale każda rzecz, ja k  1 każde miasto ma odwrotną 
strenę medalu. S ą  m iejsca w Sanoka, w które za j- 
rzeó strach, a oplBad trudno. T u  proszę pam iętać, 
że m iasto nasze je s t  zbuaowane na grzbiecie dość 
w yniosłej góry. G dzieindziej je s t  zw yczaj, że s łę 
śm ieci wywozi, u nas po co —  kiedy od tego je s t  
przecie z tyłu domu olbrzym ia spadzisiość, żeby 
z n ie j jak  z ta rp e jsk le j "kały  w szystkie nieczystości 
1 odpadki »trącaó na w ieczyste zatracenie. T o  też 
śmiało można powiedzieć o aanocklch śm ieciach, że 
są historyczne, bo są domy, w których one spa 
d ając od wieków na głębokość k ilk a  p ięter utwo
rzyły piętrowe stosy 1 podczas gdy ostatn ie tam 
na dole p am ięta ją  jeszczo przejazd królow ej Bony 
w tow arzystw ie G am rata z sokoyami na polowanie 
do K rólew skiej Studni, (są to ruiny zameczku my
śliw skiego królowej B ony tuż po przeciw nej stro
nie Sanu), to te  na Samym wierzchu prosto w oczy 
bezkarnie I bezczelnie zagląd a ją  każdorazowemu 
burmistrzow i 1 kpią z p o lic ji  m ie jsk ie j, wiedząc 
dobrze, że są  na swoich odwiecznych śm ieciach 
1 że ich tu n ik t tknąć ani rnszyć nie śmie.

W ygrzebano ju ż z głębokości ziemi z nakładem 
milionów Herkulanum I Pompei dla zbadania i od- 
grzeDania kultury zam ierzchłych wieków, możeby 
więc ł  prześw ietny nowy m agistrat W ielkiego, w 
n a jb liższe j p izyszłośei Sauoka. zechciał się zabrać 
energicznie do arcneologicznych badan na swych 
historycznych śm ietnikach, pam iętając, że uo dla 
jednych na głębokość trzech pięter tp^da, to dla 
drugich tam  na dole, na Podgórzu, wznosi się na 
trzechpiętrow ą wysokość, 1 że ferm entam i i  w yzie
wami tych arcneologicznych zabytków  biedni m iesz
kańcy przedmieścia muszą żyć 1 oddychać, a ze 
sław nych ścieków pić wodę, która, rzecz na uralna 
do nektarów  buskich żadnych pretonsyl mieć nie 
może. Czyż dziwna, że zdrowotność tak  m oczo po
łożonego miŁŁta od czasu de czssti szw anku je?

Sprawie kradzieży worka pieniężnego, doko
nanej dnia 2 i  listopada b. r. w D obrej obok L i 
manowej, aresztow ano —  j'ak donoszą, w Nowym 
Sączu. J e s t  nim nczeń V I. klasy g im n az ja ln e j W ła 
dysław K  , syn palacza kolejowego w D obrej. A re
sztow anie nastąpiło ns doniesienie pocztm lstrza w 
D obrej, w li.ancelsryi dyrektora gim nazjum . Pruy- 
woiany do kan celary l K . z początku w ypierał się 
w szystkiego, po konfrontacyl jednak z Kilkunastu 
uczniami, z których jeo n i zeznali, że w idzieli u 
mego k ilkaset koron w banknotach, inni zaś, ze 
im w ostatnich dniach pożyczył k ilkanaście koron, 
a następnie po przeprowadzonej re w iz ji  w jego 
mieszkaniu, gdzie znaleziono nowe, kupione przed 
dwoma tygodniam i meble, kosztowne drobiazgi, dy
wany, książtil i t, p, —  oświadczył, i e  „znaiazł" 
na dworcu kolejowym w D obrej paczKę, la w lera ją cą  
500 kor i przyp łaszczył ją  sodIc. Pomimo szcze
gółowej re w iz ji  nie znaleziono u K . żadnych pie
niędzy. W  worku pocztowym znajdow ało się 1 5 5 0  
koron w papierach i listach  pieniężnych.

Uwięzionych pod zarzutem popełnienia te j k ra 
dzieży woźnego M ichałka i  jugo pomocnika. W o j
ciecha Michałka wypuszczono wobec tego na wolną 
stopę.

Zakopane, 20 grudnia. (K urs jazdy ne nartach), 
Zanopańskl oddział narciarzy Tow . tatrzańskiego 
przypuinina, że knrB tazdy na nartach  pod kierun
kiem p. K . Zerusklego rozpoczyna się 2 6  grudnia 
(drug;e święto B  Narodzenia). W aru nki! Członko- 
Ż. O. N. za naukę nic nie płacą, Członkowie ich 
rodzin płacą 1 kor. od osoby; przewodnicy ta trzań 
scy —  również 1 kor. Członkowie tow arzystw , n- 
praw iająoyoh sporty zimowe —  2  kor Uczniowie 
m iejscow ej Ezkoły zawodowej mog? korzystać z n a
uki bezpłatnie. Osoby, nie należące do żadnej z  wy ■ 
mienionych k a te g o r jj płacą 4  korony. Kura trw ać 
będzie dni cztery, piątego dnia odbędzie się wy
cieczka zbiorowa.

Z a g a d k o w a  ś m ie r ć  O fice ra . Z Przem yśla do
noszą nam i W  sobotę otruł się tu jeden z ofice
rów. W obec niedaw nej afery tru cicie lsk ie j w W ie 
dniu, spraw * ta , dość ta jem nicza, wzbudziła w mie
ście w lelk 'e w rażenie i różne kom entarze. Spraw a 
przedstaw ia Bię ta k : Forucznlk  18 pułku obr. k ra 
jo w ej, Karni Kurz, m ieszkając/ przy ul. A. Dwor
skiego, zaprosił do siebie na k o la c je  Annę Felse- 
uównę, córkę dorożkarza. N azajutrz rano znaleziono 
oboje bezprzytomnych ze śladami otrucia. Komisya 
wojbkowa, po zbadaniu spraw ę, poleciła odwieść ich 
do szpitala wojskowego. —  W  kilka godzin oficer 
zmarł, nie odzyskawszy przytom ności; Felsenów na 
ży je, a le  stan  je j  groźny. W edług wszelkiego pra
wdopodobieństwa nustąpił tu wypadek zwykłego za
czadzenia, —  Przeprowadzone osobno dochodzenia 
przez policyę w net po kom isyi w ojskow ej n ie od
kryły ju ż auł śladów trucizny, ani śladu czadu w 
mieszkaniu. Śledztwo prowadzą wojskowe władze, 
ja k  zwykle, w w ielk ie j tajem nicy.

Brody, 1 9  grudnia. O bstrnkcya chrześcijańskich  
radnych ustała. N astąpiła ugoda, mocą której w ię
ksza liczba chrześcijańskich  radnych w ejdzie do 
m agistratu , szczególni) pierw szy aseBor ma być 
chrześcijaninem .

E e  ś w i a t a .

Bojkot polskiego przemysłu w  Królestwie. 
„G oniec W arszaw sk i" donosi:

Dowiadujemy się. s poważnego źródła, że przy 
ODStalunkach ols postanowionej budowy drugiego 
toru kolei syberyjskiej przemysł żelazny Królestwa 
Polskiego został zupełnie pominięty. Szyny zamó
wiono w Ameryce a akcesoyya, lak śruby, plansze 
i t, p. w uralskich 1 południowo-rosyjskich fabry
kach. To samo odnosi się do projektowanej kolei 
Amurskiej. Wobec tego, że ohstalunek na samo ak
cesoria dla kolei Syberyjskiej przedstawia imponu
jącą cyfrę 800 .000  pudów należy fakt pominięcia 
przemyśla Królestwa Polskiego uważać za nader 
poweżny uszczerbek dla naszego przemysłu żelaz
nego, który i bez t~go wielce utrudniona ma pozy
cję w stosunku do konkurencyjnego przemysłu po
łudniowo-rosyjskiego.

Z powyższych powodów panuje w ielaa kon siet 
n aty a  w naszych koiach ^Zom ysłow ych.

Pomnik Chopina w^^kszawie. P rzea  k i k i  
dniami m ag!s tra t w arszaw skł^ jak  doniosły telegra 
my, zatw ierdził pro jekt pomnika Chopina dłutl 
W acław a Szym anowskiego i  uchw alił m iejsce pod 
pomnik. Rów nocześnie nadchodzi z P a ry ż a  wiado
mość, że m istrz Paderew ski, który gorąco intereso
wał się od samego początku pomnikiem Chopina, nie
zadowolony z orzeczenia ju ry  konkursowego, przy
znającego nagrodę projektow i W acław a Szymanow
skiego, cofnął ofiarę na cel powyższy w kwocie 
2 0  0 0 0  franków, zebraną i deklarow aną przez sie- 
Dle i grono swoich p rzy jació ł i  znajom ych.

W  związku z tem cofnięciem  p. W acław  Szj-- 
m&nowskl w liście, wystosowanym do red akcy j pism 
warszawsKich, domaga się , aby owe „sfery  arty 
sty czn e", które p io jek t jego  uw ażają za kopię j v  
kiegoś pomnika na cm entarzu paryskim , odsłoniły 
swą przyłbicę i wymieniły oryginał, sam zaś a rty 
sta, powołując się na orzeczenie sądu konkursow e
go, zapew nia, że je s t  to następstwem zaw iści pe
wnych „ s ftr  artystycznych" i że nagrodzony7 na 
konsursie pro jekt jego tak co do oryginalności 
sw ojej, jako  też co do w artości, mówi sam zn 
siebie.

G\ąałty pruskie, z Dortmundu w ydaliła policya 
pruska zakonnika ks. B azylego Mazurowskiego, je 
dynie za to, że z ram ienia swego klasztoru (w Prrn 
sacn!) i z upoważnienia w łaazy Jucuow nej zajm o
wał ?4ę duszpasterstwem wśród tam te jszych  wy
chodźców polskich!

Napad na urząd gminny. Z P ło ck a  donoszą 
pod datą 1 9  b. m. Trzech uzbrojonych ludzi wpadło 
do urzędu gm innego w Ram utow ie i zmusiło w ójta, 
p isarza i  2 0  obecnych w łościan pod groźbą śm ierci 
do nieruszania się z m iejsca, poczem zabrali 70  
książeczek paspertowyoh, pozostaw iając pokwitowa
nia z napisem „ P . P . S .“ . N apastn icy zbiegli.

Morderstwo seksualne w  tYiedniu. Ludność 
wiedeńską w strząsnęła do głębi wiadomość o mor
derstw ie seksualnem , które zostało dokonane w biały 
dzień. W  domu przy ul. E n gerth a  pod 1. 2 2 9 zni- 
knęłd p ięcio letn ia dziew czynka, córka robotnika 
Fanzego, a  nieobecność je j  spostrzegła m ataa około 
godziny 1 po południu, M atka w yszła na ulicę, są
dząc, *,e cór,7a bawi się tam i  innem.i dziećmi, ale 
dowiedziała się, że dziew czynka poszła z jakim ś 
młodym mężczyzną, który ją  przvrzeczenlam l m  
bił do jednego z domów przy w ymienionej ulicy. 
Matfia w eszia do wskazanego domu, a równocześnie 
chciał w yjść z niego młody człowiek zlany krwią, 
PaDzowa podniosła krzyk, a  domownicy, w ybiegłszy 
z mieszkań, u jęli owego mężczyznę. Fanzow a po' 
biagła do jego pokoju 1 zasta ła  tam w łóżka zw łokj 
sw ojej córeczki z trzem a kłutem l ranam i w okolicy? 
serca. Mordercę odstawiono do kom lsaryatu p o lic ji

Morderstwa w zaWadzis dla obłąkanych. Ja k
donoszą dzienniki paryskio, w zakładzie dl» obłą
kanych S a in t-Y lle  Kolo Dole został uwięziony do-, 
zorca chorych Thabnls, który zamordował przez u- 
dsrzHnie jednego z pacjen tów  Poniew aż w zakła
dzie zaszedł szereg podejrzanych zgonów pomiędzy 
chorym i, którymi się opiekował Thabuis, więc od
grzebano ich zwłoki i stwierdzono na niektórych 
ś ’ady nJnszeDla. Na innych, z powodu silnego roz
kładu znaków podobnych, nie można było stw ier
dzić. T babnis, który je s t p ijakiem , mordował cho
rych dla pieniędzy, gdyż był rów nocześnie graba
rzem 1 za *7ażdy grób otrzym ywał jednego franka. 
Prócz tego rodzina zm arłych dawała m r da*ki za 
utrzym anie grobów w dobrym stanie. Dotąd stw ier
dzono stanowczo 3  w jpRdkl morderstwu.

Niedyskrecye paryskifi. W szystko wychodzi La 
ja fr  —  jaK  prawią m oraliści •—  zw łaszcza zat 
„ e k stia tu ry “ rnałżonl-ów, puszczonych samopas, ja k  
wiedzą starzy praktyoy. W  kuloarach fran cu sk ie j 
Izby deputowanych opowiadają sobie teraz bardzo 
zabawną h istory jkę, zabawną dla w szystkich, z w y
ją tk iem  jednego deputowanego. D zienniki paryskie 
przypom inają c z y te ln io m , i&  dnia 2 0  JJpca, gdy 
upadł gabinet Clemenceau, 7 5  deputowanych, mo
gących Bwojemi głosami zapobledz tem u znajdowało 
się na m iłej podróży po Skandynaw ii, m iłej d late
go, że podióżowały z nim i ich... tony. Pomiędzy 
niemi pięknością l  czarem prym dzierżyła młoda 
żona pana- X .. deputowanego z p ro w in c ji; uw iel
b ia li ją  wszyscy, naw et kob*ety, przebaczając na
iw nej piękności niejeden wybryk. Jed n e z pań, za
mieszkam  w Paryżu , ośw iadczyła p. X ., że szkoda, 
ażeby jego  iuna więdła w gnieździć prow incyoual- 
nem 1 że ona tę  piękność wprowadzi dę tow arzy
stwa paryskiego, Deputowani jeźd zili z m iasta do 
m iasta w S z w e c ji I Norwegii, podejmowani go
ścinnie, a  piękna żona deputowanego X . była nt 
w szystkich przyjęciach, dc w et dworskich. W  roz* 
m8*tych ilustrowuny-ch tygodnikach pojawiły się o- 
brczkt z tych wycieczek, a na tych obrazkach fi
gurował deputowany X . u boku pięknej żony. Jed u a  
z takich  ilustraoy j dostała się do m iasteczka, w któ- 
rern przebyw ała Penelopa, praw dziwa żona p. X  
Usł użni posłali je j  ten numer, zaś Penelopa zam ie
niona w furyę, czem prędzej posploszyła do Fary ża, 
gdzie ju ż p. X . się znajdował. R eszty  można się 
domyśleć.

Śmierć w. ks. Michała, w  Cannes umarł w iel- 
k i książę rosy jski M ichał M ikołajew icz w 7 8  roku 
życia. Zmarły b y ł na jstarszym  członkiem rodziny 
cara i  ostatnim  synem M ikoła ja  L  W  roLu 1 S 6 3  
był nam iestnikiem  K aukazu, a  podczas wojny z T u r
c ją  w roku 1 8 7 7  otrzym ał dowództwo nad arm ią 
rosyjską, która m iała wkroczyć do Arm enii. W  ro< 
ku 1 9 0 5  w ystąpił ze służby w ojskow ej z powodu 
choroby i odtąd n Jesz k a ł bedź w Baden - Baden, 
bądź na R iw ierze.

Lekarz generałom. N astępcą -Johna Fran klin a  
B ella , szefa sztabu generalnego. Został generał 
Leonard W ood, z zawodu lekarz, cziowiek barazo 
bogaty. Przed wybuchem wojny pomiędzy Stanam i 
Zjednoczoneml a H iszpanią o wyspę Kubę, dr Wood 
werbował żołnierzy do pułku jazdy, który w alczył 
później pod wodzą Roosevelta. W ood był główno
dowodzącym w ojsk am erykańskich podczas wojny, 
zaś po je j  ukończeniu z a ją ł  Bię poprawą stosun
ków sanitarnych na wyspie. Jem u  zawdzięcza mia
sto Hawanna pozbycia się  m alaryL Na Filip inach  
osazał Wood w ielkie zdolności organizatorsl ie, cho
ciaż oficerowie zawodowi z początku go lekcew a
żyli.

Samosąd. Nie ma praw ie dnia, ażeby w j a 
k ie jś  m iejscow ości Stanów  Zjednoczonych n ie wy
konano na m urzynie samosądu, czyli „ lyn czu ". 
Zdawałoby się, że Amerykanów opanował sza* sa
mosądu, Obecnie w C boch iane zaszedł wypadek sa
mosądu na murzyńskim pastorze. M ianowicie ku 
piec Bootb, jad ąc samochodem, spotkał pastora mu
rzyńskiego, jadącego mułami. Muły spłoszyły się 
na widok samochodu, a Howard z tego powoda 
uczynił wymówkę Bootkowi, Pow stała stąd sprzecz
ka, podczas k tó re j Booth obraził pastora. Murzyn 
w odpowiedzi na to w y ją ł rew olw er i trzykrotni® 
strzelił do Bootha, ran iąc go śm iertelnie. Booth

o ryg in a ln e  franc^ angieL i  k ra jo w e  i aniej niż a  a  im * A
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Mydła —  perfumy —  pudry —  ozdobne aasety —  odpowiednie 
na „Gwiazdkę". — Comp Stela do robienia wódek. —  Soki 

owocowe „Ceres". —  Musztarda angielska.

S h a m p G ś i  franc. proszek do m ysia w tosów  paKiei 24 f e .
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o IpowDdział strzałam i i p o strz e lił zno^u lekko 
H iwarda, który ociekł i skry ł się do ja k ie jś  szo
py, o trzy  mile od rprzeczki oddalonej.
Zanim szeryf p rzybył,1 by u n ięz ić  murzyna, mo- 
tłoch u ją ł go i wyprowadził z szopy. Fo  odmówie- 
n o modiitwy, nakazanej przez przywódców bandy, 
przyw iązano murzyna łan ■uchami do pala P rz y 
wieziono też furę drzewa, które n ’ożono dokoła 
cfary  i następnie stos podpalono. T rzask  palącego 
s ę drzcwn, które oblano naftą  zagłuszał ję k i  nie
szczęśliw ej ofiary, która skonaia w ouropnych mę
czarniach.

Klara Zlepler znakom ita arty stk a  niem iecka, 
zm arła w iiuuachium .

K la ra  Z iegler, nrodzona w r. 1 8 4 4  w Monachium, 
była jen n ą  z najznakom itszych przedstaw icielek s ł 
tragicznych  w teatrze  niemiecK'ra.

Pożary teatiow. D nia  1 9  b. m. wybuchły w 
Nowym J o r i u  »ż trzy pożary teatrów . W  teatrze 
M urray B i l l  podczts przedstaw ienia, na które przy
było 1 .6 0 0  osób, pow stał nagle rgień. W idzowie 
w poptocbn rzucili się do w y jść, przyczem wiele 
osób odniosło rany. I omiędzy niemi zna duje się 
4 u  dzieci. R  iwuocześnie w teatrze W indsor, pod
czas i roaukcyi kinem atograficzn ej pow stał ogień, 
został jed nakże rychło stłum iony, "W reszcie trzeci 
pożar ogarnął te a tr  B ra Jw a y , i zniszczył g j  uo 
Szczętuie.

K ler daiZfl kartkowe. K sięgarn ia  K arola  M iarki 
w MiKołow'e, na Górnym Śląsku , w ydała kilkana- 
Śc'e kalendarzy kartkow ych. K a !endarze te, mimo 
n isk ie j ceny, wykonane są ozdobnie, w barwnym 
dru..n. cjcf; nki tych kalendarzy, tłoczone w barw acn 
ria tekm rze, przedstaw iają między Innem i: Św iętą  
Rodzinę, M atkę B osk ą Częstochowską, Św iętych 
Patronów  P olskich , św, K azim ierza, królew icza pol
skiego, św B arbarę, patronkę górników, św. Jad w i
gę, patronkę Ś ląska. Narodowe p rzed staw iają T a 
deusze Kościuszkę, herb P olsk i i L itw y, orła pol
skiego, —  ogó.ae zaś Ju liu sz a  Słow ackiego, K ra 
kusa.

K alend rz kartkow y reklam ow y z ładną w inietą 
kolorową, w ydala taaże  tu te jsza  fabryka tutek Her* 
liczki.

Cdwoł?nie wykładu. Zapowiedziany w uniw er- 
Ś y teu e  indowym na czw artek wykład prof. T. P a -  
idanow sklego, nie odbędzie się.

Odpowiedzi od rerfakcyi.
Penu W ł. S a w . w Krakowie: Odpowiedzią na pierw

sze ry tanie służyć nie możemy, lnbrm acy j co uo sao- 
wencyi zari, gnąć można w namiestnictwie.

Zmarli.
W  W arszaw ie zm arł nagl« profesor gimnazjum 

II, cen im y  pedagog S tefan  O k o ł ó  w. Ogłosił on 
drukiem k ilk a  roz, raw filologicznych w „A teneum * 
Ci-bz w ydał drukiem przekłady P la to n a  ( Fedon* 
i „M arta  . S . p_ S te fa n  Okołów, oprdcz synów, 
Osierocił małżonkę, z n a rą  poetkę, podDisającą ntwory 
swoju „fiożym ir*, oraz córkę, rowm eż cenioną 

poetkę, pannę S tefan ię  Podhorską O iołów .

Skłsdkl. Dla W. P., wdowie pu weteranie, złożył pen
sjonat pani a . B. i szkoła m elarsu p. Niedzielskiej 1 K.

Z Kalendarza. W wtcrck 2 1 grudnia: Tomasza ap.
1 ó e e e r jn a ; we środę 92 graduta: Zenona *. i Hono- 
Taia; we c iw a n ta  23 grudnia: W i.turyi p, i Migiona 
tam.

Wschód słońca 22 grudnia o gelz , 7 min. 88; zachód 
)  godł, 3 i d , 8 9 ; ^diugość dnia 8 godzin CO min.

Z „r» :o..'insega ousai waioryum. Dnia 20 gradnk. 
terb i o m o a z e a ,  oc —  i - i  do i- 1 0 4  < J , ;~  o ju o m etr 
po południa zaccął iśó w g^rę.

Dnia a i  grudn.a o „ciu-. 7 rano stan barometru 737-7 
mm., termometru I I  U.; wiatr zachodalo-południowc-za* 
ehudni. -  *

Reperluer Testru miejskiego w Krakowie.
W e wtorek s „Mizantrop* i ^Małżeństwo z musu“ .
We środę: „W esele*.
* e czw arte*: „Dziady*.
W pn,iek teatr zamknięty, 
i sobot : „noc listopadowa*.
W 3iedz.elę p, połuanu: „ietieem  polskie*; wieczór: 

^Sędziowie* i  m W ars&&wianka*
W poaiediiałik ; „tiiomiwoja*.
■ epertuar teatru ludowego.

We wtorek: „Dzwony z Corueyillj* (benefii p Zie
lińskiej.)

w Środę- „Dzwony z ^orneyille*. 
vj 6 cawartefc: „Boże Narodźenie*.
. piątek: Teatr zamknięty.

W  sobotę po p o łu Jc u : „beże Narodzenie*; wieczór 
„Dzwony z Corney>lieL,

W niedzielę po połudn.n: „Boże Narodzenie*; wieczór: 
„ B is ie *  dziewczyna*.

poniedzluekt „Beret Jotclcw icz*. 
e w to.ek: „Dzw-ny s Corutrille*.

W o środę: „Bozo Narodzenie*.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
M e wtorek: P. Ctenisław Szpotański: Strornictwo i 

ergamzaaya ..ieik iej em igracji (wykład III.)
We środę: Dr Scgen iu iz  Kieruik Życie mórz polar- 

nych I I  wykład iiusir. obrazami Swioilueaii).

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 

(w auli I  szke y realnej przy ui. Stud3noki»j, o g, 6.)
We -torefc: T r  Mieczysław I  Imanowiki: itras nad 

Adrystykiem (wyzład I.)
V\« środę: Dr Mieczysław Limanowski: Kras nad 

Adryatyk.era (wykład ostatni.)

odruchowo bez z góry obrny ślanego planu, stąd w ra 
żenie, jak by  im p row izacji, sziachetnej kontem rla- 
t r i  wrażliwego neurasteni a. (jh arak ter ca łe j te j 
muzyki nosi w ybitne p ę tn o  polskiej nowożytnie 
roztkliw lonej psyche, rozpiętej na krzyżu erotycz
nych cierpień, dla k tórej usyntetyzow aoia niedale- 
ii a będzie określenie obcych, mówiące o „Fimpro- 
ductiwitó slay e* i cały ten nastró j „fal powraca
ją cy ch * staw ia w pam ięci szereg porównań litera- 
ck ch postaci z ostatnich la t P łacz przez łzy i  bez
brzeżny smutek, niezdolny wznieść się do oraina- 
tycznego prawdziwie wyrazu, do potęgi i Siły jolu 
w czyn zamienionego i refleksy jność subtelna, od 
czasu do czasu uczuciowość, jo o s t r z jm u ją c a :  oto 
wyraz szlachetnej muzyki K ai łow icza. Dzieło to 
doznało nadzw yczej ciepłego p rzy jęcia .

W  pierw szej części programu odnowiliśmy z d u -  

jomnśd z R . Straussem , poddając się pod urok te 
matów miłości i młodzieńczej brawury, lnb narze
kając na „niezrozum iałość* i rezr asau.e się muzyki 
, m odernistycznej* w „D r Ju a n ie * ,  nadto wyslu 
chaliśm y sym fonii Schum anna B-dnr, pełnej pięk
nych myśli muzycznych, a le  w faaturze instrum en- 
ta cy jn e j cokolw iek tw ardej. B . W .

iSfąfmonie iote^2 V, 3. Ł,
30 grudnia b. r.

Losy po 1 koronie na cele obrony kresówl
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a 
doleźy cegiełką do budowy odrodzenia kresów 

.yelskich 519 4 0

D z i a ł  e k o i i u m i c z n y .
X  Powrotne bilety do Zakopantp-o. D yrekcya 

kol. państw , w K rakow ie ogłasza: Z dniem 1 s ty 
cznia 1 9 iO  znesi się zaprowadzone sw ojego c iasu  
piecio i 14-dniow e itarty powrotne z K rakow a io  
Zakopanego.

ix  Kurs gospodarstwa rybnego. K om itet g a li
cy jskiego Tow . gospodarskiego we Lwowie, chcąc dać 
'r .te rtsu ją c j m się opranam i chowa ryb i gospodarstwa 
rybnego możność obznajm ienia sfę z najnowszomi zdo
byczami wieozy w te jgaięziro ln ictw a,u rząd za w dniach 
1 1 , 1 2  i  1 3  stycznia 1 9 1 0  w  sa li wykładowej 
m iejskiego Muzeum przemysłowego we Lwowie 
trzydniow y cyLl wykładów o gospodarstwie rybnem. 
Obowiązki prelegentów  p rzy ję li na bieb!e dr Ma- 
ryan Raciborski, prof. uniw ersytetu lwowskiego (o 
florze stawów 1 je j  znaczeniu); dr Jó z e f  NnsLaum, 
prof. uniw ersytetu lwowskiego („ F au n a  wód słod
kich* i  „Z dziedziny biologii r\ b “) ;  dr S tan 'sław  
Fibich , prof. akademii w< terynaryl we Lwowie („C ho
roby ry b *)  i inż. Tadeusz Rozwadowski, docent 
akademii rolufczej w Dublanaoh („G łów ne ŁaBady 
zagospodarowania wód, karm ienie ryb karmsmi 
sztucznemi, urząd zan e stawów i t. d.“) Zgłoszenia 
do bezpłatnego udziału w kursie przyjm uje kom itet 
Tow . (Lwów, K arola Ludw ika 3) który dla umożli
wienia także nirzam ożnym korzystan?a z Vursn 
przeznaczył pewną kwotę na zasiik i. K r i *  rozoo- 
czyna się  dnia 1 1  stycznia 1 9 1 0  r. o godzlnis 8  
rano w sa li w ykładow ej m iejskiego Muzeum prze
my słowego.

pierwszych rozprawach i zeznaniach świadków 
spodziewać, a raczej obawiać sią było można. 
Groźny arsenał dokumentów, przedłożony przez 
oskarżonych tira F ned jnnga i redaktora Am- 
broaa, który sprawiał wrażenie zupełnej wiary
godności,—  pod wpływem zeznuń dalszych świad
ków i rzeczoznawców, t r a c i  c o r a z  b a r 
d z i e j  n a  s w o j e m  p o p r z e d n i o  p r z y p i 
s y w a n e m u  mu z n a c z e n i u  d o w o d o w e m ,  
a nawet budzi już poważne p o d e j r z e n i a  
c o  J o  s w o j e j  a u t e n t y c z n o ś c i .

W  większej może jeszcze mierze doznały osła 
hienia sensacyjne żeznama fcar. Chlumeckyego. 
Niektóre z nicn oaazaty eią już co najmniej 
bardzo nieścisłemi, a nawet polegającemi na 
mylnych inform acyach, W łaśnie w świetle ze 
znań informatorów tego świadka, nawet rzeko
ma przedajność posła S u  p i ł  a, dziś przedsta
wia sią znacznie inaczej, niż w pierwszej chwili. 
Świadectwo i orzeczenia nrof. Markowicza, serb
skiego szefa setccyi SpałajKowicza, prof. Masa- 
ryka, Reszotara 1 innych, są tego rodzaju, że 
nawet gdyby osobistości te posądzono o pewną 
stronniczość na rzecz skarżących Serbów i 
Chorwatów, nie możnaby im odmówić wielkiej 
doniosłości.

Coraz bardziej też objawia sią i wzmaga 
pizypuszczcn'6, że nie tylko prof. Friedjung, 
lecz także ci, którzy za nim stują, a którzy 
nasłonili go do poaniessenia ;ak  ostrego oskar
żenia przeciwKO koalicyi serbsko-chorwackiej, 
p a d l i  o f i a r ą  z ł o ś l i w e j  m i s t y f i k a c y i .
A osobistości tych szukać należy w najwyż
szych sferach rządowych, zwłaszcza w minister 
atwie s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i w d y p ł o -  
m a c y i  a n s t r y a c k i e j .

Przyznał io pośrednio sam prof. Friedjung, 
który odpierając zarzut, jakoby lekkomyślnie 
polegał na wątpliwycn dowodach, oświadczył, 
że dowody te były znane najwyższym sferom i 
s t a n o w i ł y  n a w e t  p o d s t a w ą  p o l i t y k i  1 
a n s t r o - w ą g i e r s k i e j  p r z e c i w k o  S » r -  n 
b i i .  Zdaje sią, te  dyplomr.cyi austro węgierskiej 
grozi w tej sprawie nawet przykra k o r a p r o -  
m i t a c y a ,  która odbić sią może głównie na 
pośle anstro-wągiersKim w Belgradzie. Nie trud
no też dostrzedz w te j sprawie pewnej i n t r y 
g i  r z ą d n  w ę g i e r s k i e g o .  Depesza, którą 
podajemy poniżej, nasnwa przypuszczenie, że 
zrozumiano to j " ź  także w kołach, scóie aie- 
ostrożnie wywołały ten proces...

£ ir LI n  b n y  e I t j ia ,  Krzysztof ory 
K p n k ó w ,  W ynajm uje I sprzedaje pierw
szorzędnych laDryk fortepiany, pianina, Harmo
nie i pi&nole za gotówaą lnb na spłaty nawet 
dwufaziestomiesięczne. instrum enty używane od 
cen najniższych.
mm [Wt

ItfefsiiIiM i te!tunfion -
M m o f t l  „K o»sj Mmtf

z dnia 21 grudnia.
P i* z e s n f tn la  w q  ^ e r s ^ I o .

BuJapeezt. L u k a c s  i K h u e n - H e d e r y a -
ry , prowadzą ze stronnictwami rokowania; Lu 
kaes w kiarunku utworzenia gaDmetn parla
mentarnego, Khuen-Hedervary na wypadek, 
gdyby sią Lukacsowi nie powiodło, w kierun
ku utworzenia gabinetu u r z ę d n i c z e g o .

Mówią, że L u k a c s  na konferencyę z Ju - 
sthera znaiazł formułką, umożliwiającą rozwią
zanie kwesty i bankowej. Zasadniczo ma być 
przyznany bank odrębny, ale bez t e r m i n u  
k a l e n d a r z o w e g o ,  a ty k o  ze wzmi«nką, 
że po przeprowadzeniu reformy wyborcze], mo
że być bank odrębny przygotowany.

r & £ ? C Z l i a  W  £ ! -3 r a ,mi c / .

Budapeszt. „Pester Lloyda donosi z I*od dy- 
n u : Baw iący ta  burmistrz budapeszteński za
warł tu w tajem nicy układ o p o ż y c z k ą  50 
m i l i o n ó w  k o r o n .

„Pester Lloyd* donosi o tem z oburzeniem, 
ie  je s t to pierwszy wypadek, aby jak ieś mia
sto monarchii z p o m i n i ę c i e m  b a n k ó w  
a u s t r e  w ę g i e r s k i c h ,  zawarło potajemny 
układ o pożyczką za granicą.

Kcfniiibt Ras :! z  ą.
Pettmurg. Ministerstwo wojny miało otrzy

mać za pośrednictwem guDernatora K a m  c z a :  
tk bardzo niepokojące wiadomości o zbroje 
niach sią Japonii.

Wielu oficerów rosyjskich p o w o ł a n o  do 
p u ł k ó w ,  a transporty materyałów wojennych 

prowiantu na wschód Azyi odbywają sią bez- 
astann.e.

( T e l e f o n e m )

W i e d e ń ,  21 grudnia.

Rokowan'a stron.
Rozprawa przeciw drowi Friedjungow. 

z ip a ła  W biurze prezydenta
trybunałn toczą rokowansa o cofn ięcie sk ar
ał. Strona s k a r ż ą c a  domaga sią złożen.a ze stro
n y  Friedinnga i Fnndera b a r d z o  s z c z e g  
| „ w e j  u e  K 1 a  r  a  c  y  i .  —  Prezydent sądu sam 
w te j spiawie pośredniczy.

Wiedeń. Rokowania w sprawie procesu F iied - 
inni-a t r w a j ą  d a l e j .  J a k  utrzymują, główną 
trudność stanowią k o s z t a  p r o c e s " .

D r Friedjung i dr Funder mozeby nawet 
przyjęli na siebie koszta, c h o c i a ż  z a p ł a 
c i ł b y  j e  k i o  i n n y ,  a^e nm chcą tego 
uczynić, aby na zewnątrz nie objawić swojej 
z u p e ł n e j  p o r a ż k i .  Bvó może n ię c  że
sprawa ta  załatwiona bedrie w ten sposób, iż .
koszta nrocesa n o m i n a i n j i e  m in e lo n e  będą sztosci. Tem Uczuli s.ą dotumąci zwolennicy

_ trnnt»vf - ICO i itr n n I i w r t n l i  D/i i /tk

I*i*2.£:e& w aoEi rc sL ^ JsM a .
Wiedeń. Korespondent „N. W . T g b ltt*  z P e

tersburga telegrafu je: W szystkie wiadomości o 
ja k ie jś  intendowanej pożyczce rosyjskiej są 
fałszywe. Na podstawie informacyj, pochodzą
cych z najpiei wszego źródła, korespondent k re
śli następujący obraz sytu acyi:*

Mamy za granicą zapas pieniężny, jakiego 
nigdy nawet przed w ojną nic mieliśmy. W ynosi 
on_ 600 m G i o n ó w  r a b l i .  Nie potrzebujemy 
m i zewnętrznej aii. wewnętrznej pożyczki. Gdy
byśmy potrzebowali, moglibyśmy zaciągnąć po
życzkę w k ra ju ; n i e  p o t r z e b u j e m y  j e j  
j e d n a k ,  bo Duma podwyższyła docho ly, a o- 
bniżyła wydatki. Kursa naszych papierów prę
dzej idą w gorę, n i ż b y  ś m y  c h c i e l i ( ? ! )

W iajfc* F« ird ?a ?n£ a .
Petersburg. Zapowiedziana wizyta króla buł

garskiego Ferdynanda nie nastąpi wcześniej, 
niż z końcem r 1910.

fta jb r jr& a iiłia  w  g r - e c l t f e .
Ateny. Na wczorajszcm posiedzenia Izby gmin 

n rn isier wojny wniósł projekt w sprawie r ,  - 
o r g a u i z a c y i  a r m i i ,  przewidujący ustano
wienie dwóch nowych dywizyj, na co potrzeba 
doaaticowego kredytu 2'5  miliona. M inister wy
głosił mowę, w której uczynił aluzyę do prze

Iii Kcnceii iirhMry raonniiiijsk.s],
O stalnl, niedzielny, wieczór sym foniczny w K ra 

kowie, przyniósł nam przedewszystkiem. dwie n ie
znane w K rakow ie zupełnie nowości, budzące żyw y 
in teres, każda z innych względów. Dzieło fran en i- 
kiego m odernisty D akusa: „U czeń czarow nika*, 
gryw ane obecnie z powodzen.em w Niemczech, 
miato rozszerzyć nasz szczupły zakres znajomości 
młodej, fran cu sk ie j tw órczości, a poemat sym fonicz
ny K arłow icza: „ F o w rsca jące  fa le *  podniecał cie
kawość Ea gruncie dumy narodowej. ObydwTa te 
utw ory, w ysonane bardzo poprawnie, dały nem 
niejako portrety  dwóch zdaje się  odmiennych, pod 
względem teap eram en ta  Indywidualności. W  Du- 
kasie w y stęp ije  w yraźnie (stosow nie zresztą do 
treści) n sstró j wesołości pustej, p a ro d ju ją ce j nie
mal m uzyczce te a a iy , która w charakterystyce 
barw nej niezw ykle i zapełnię r**2 :styczn ie  podkre
śla n e j, dcchedzi częsfo do potęgi... fotograficznej, 
można powiedzieć i ca ły  czas l^ zym ay e slnchac-za 
(zw łasseza niem ieckiego, t i a ją c s g *  balladę Gaethe- 
go na pam ięć) w aap ięcia  n y w u iin a n ia  odnoś- 
ry ch  szczegółów akeyi, w b f.rd n  w yraźnych, ja s - 
kraw fe tżamaeząc/ch się efektach w kiestralaych .
Impnnuje nsm tu przrćawszjsffeiem temprrament 
■ nad Bekwaay i pLs yka rebety instnan ntacyjnej.

Inaczej u l T a r ł e t r l t z a .  Ta odraza przema- 
w a ducia " siejąca, apowika w więzy maianeholii, 
iasłuchana we sławie wspemnienia, rszirepw- 
łąca rany a bslecną jakąś rozkoszą. Fnaeie pdęi-1 Dalszy przebieg procesu posłów z koalicyi 
nych (czatem Ifike drol: ąreaa olscencyą z "Wagnera seibsko-choi W acki*, przeciwko drow. Friedjun- 
tcbnącyeh) nnaiyeznych ttmatów odbywa Mę niemal i gowi, wydał wyniki z up e ł n ie  in  n e, niż po

K r o n i k a

L w i i w ,  21 grudnia.

Z Tow. Rauczyc'eU ezkót wyższych. D nia 11  
b. m. odbyło się posiedzenie zarządu głównego, na 
którem powzięto iz ereg  uchwał w spraw ach szkol
nych i  zawodowych. W obec tego, że władze szkol
ne zam ierzają  przeprowadzić reform ę planu ncuki 
języ k a  polskiego, odpowiadającą nowym planom —  
wydanym przez m inisterstw o, uchwalono wystoso
wać mem oryał do R sdy szkolnej kra jow ej, użytku
ją c  przy tom opinie kół Tow arzystw a, nndebł&ne 
w odpowiedzi na kw eatyonarj as* zarządu głównego 
w te j apraw le. P o  gructow uem  rozważaniu odpo
wiedzi K ół Tow arzystw a na kw estyonaryus* zarzą
du głównego w spraw ie nnormuwan:a  stosunków 
służbowych zastępców nauczycieli - - -  posfanow!ono 
dalszą »kcyę w te j sp ra n ie  oprzeć na uchwałach 
walnego zg*omadzenia i w tym celu zw ołsć nadzwy
czajne nalne zgromadzenie do Lw ow a, poświęcone 
w yłącznie sprawom stosunków służbowych zaatęp- 
ców nauczycieli. W ykonyw ując uchwały I . zjazdu 
członków Tow arzystw a 1 9 0 9  r., u Tw alono na pod
staw ie projektu in sp ekt-ra  Ł o ; uszańs!ti*go z K ra 
kowa regulam in „ n lo n s tiją -e j kom isy! planów 1 pod
ręczników  szkolnych*, m »jące j się  s iła d a e  z dwóch 
oddziałów, lwowskiego i  krakow skiego. —  Głdwnem 
zadaniem te j k o m is ji będzie w spieranie zarządu głó
wnego w czynnościath wydawniczych Tow arzystw a.

K o m isy ę  p rz s m y a io w c -Ib k a rs k ą  utworzyło To- 
irarzystw o iokarsy Iwowskieb. Przew odniczącym  
k o m isji wybrano dra K rzyżanow skie; o. Uchwalono, 
i e  k o m is ja  u a  dwa eele; 1) popieranie farm aceu
tycznego i leezniazego wTytw órstw a krajow ego w 
jego wiilee ken icrreccy jn e j z obceml wytw orami; 
2 )  zw alezam a naaaiy ć zagranicznej zw łaszcza pro
d u k cji, t n r .  „ sp e e jh ió w *, którem i przy pomocy 
olbrzym iej rłk law y  szerzy się partactw o lecznicze, 
n! ra » jąc  ladncść c a  w u lk ie  szkody matL-ryalne i 
niebezpdtczeństwo dla zdrowia. ą

Tfiatr ludowy Lwowie. Z in icja ty w y kilku 
rad inch  m iasia  zaw iązało się we Lw ow .o Tow. 
teatru  ludowego im ienia J .  Słow ackiego. Na wal- 
nem zgromadzeniu wybrano następujący zarząd: 
radny m iejski p. A ltksandi r Lew icki jak o  prezes, 
radny dr M ichał W assu ng wiceprezes, pro*. F ra n 
ciszek K i ucztowBhi sekretarz, inżynier Franciszek 
B arań sk i skarbnik , H enryk Cepnik kierow nik arty 
styczny, oraz pp. D ante B a re n tw sk l i Jó z e f Saw i
cki. Do komisy i rew izy jn ej w ybrani zostali pp.: 
Eam und Kolbuszow ski, Bronisław  Laskow nlcki i 
Michał L ity ń sk i.

Repfcitear teatru  IwowsKiegu.
Vća średę: „Walo m iW al*.
We czw» tek : „V\ alc miłości*.

om

międży o b i ć  strony.

I f C lr tłU L ill l l ip lż
(T e le g ra fy  „M. fteform>“ i  dnia 21 ^-ucinla.)

Londyn. W ielki bazar Łandlowy A r d i n g a ,  
obejmujący o ś m n a ś c i e  domów, —  zgorzał 
ubiegłej nouy za szczętom. —  W płomieniach 
zginęło pięć uSÓb z personaln, a wiele odniosło 
rauy. Mówią, ża braknie wiele osób z pomiędzy 
kupujących.

Dotąd nie można było stwierdzić rozmiarów  
katastrofy. Minister John B u r n s ,  w którego 
okręgu wyborczym magazyn ten się znajduje, 
przybył natychm iast na m iejsce pożaru; pozry
wał on girlandy papierowej ODwiązawszy się przy 
ich pomocy wilgotnemi kocami, skoczył w ogień, 
aby ratować ludzi W t e j  c h w i l i  z a w a l i ł a  
s i ę  f a s a d a  d o m o . —  Burns prawie c u d e m
u s z e d ł  ś mł ę ę c i .

Tłumy ludzi, zebrane przed płonący ra maga
zynem, urządziły ministrowi ow ację.

? 2biel I rannL
Londyn. Przy pożarze bazaru handlowego 

Ardinga, ja k  dotąd stwierdzono, zginęła 7 c- 
sod, a 30 jesi śmiertelnie rannych. Są  to prze
ważnie osoby należące do p erso n a ln . Co Jo  o- 
sOb, które z pośród .publiczności bądź zginęły, 
bądź odniosły rany, dotąd niema szczegółów,

BS G Zil

Po śmierci LopMfi
(Telegram y ,,N. Reformy11 z dnia 21 grudnia)

fto.ry król.
Bruksela. Król A l b e r t  ogłosi powszechną 

a m n e s t y ę .  K ary  do trzech mięsięcy więzie
nia będą darowane, wszystkim innym zmniej
szone.

Izba deputowanych przygotowuje a d r e s  do 
k r ó l a .  Socyaliści odsuwają się od udziału w 
tym adresie.

R a d l i n a  t o ń t a  Ł  jDjsuńlda.
Eruksela. Na pogrzeb króla Leopolda przybył 

jego brat przyrodni bar. E t t i n g r o b e r ,  mar
szałek dworu sasko-koburskiego. Br. E ttin g ro
ber je s t  synem króla Lpopolla I. i panny 
M eytr. Zmarły król Leopold II . wyrobił dla te 
go swojegc fcrata przyrodniego tytuł barona sa
sko-koburskiego.

E s .  L r a t i ir ib a .
Bruksela. Adwokaci ks. Ludwiki Kobnrskiej 

p o ł o ż y l i  a r e s z t  n a  w s z y s t k i e  a k e y e  
zmarłego króla, znajdujące się w różnych rę
kach. Akcye ie mają wartość przeszło 2 3  mi
lionów koron. Król jeszcze za życia oddał te 
akcve w depozyt różnym osobom.

W iedeński adwokat Rabenlecbner p rz jb y łd o  
Brukseli, aby bronić interesów księżnej Ludwi
ki. Długi je j  wynoszą 5 miliona koron.

T eotofisa  i w y s z l i  z s a l i .  Po ich wyjściu 
nastały w Izbie b u r z l i w e  s c o n y .  Z powo
du braku kompletu posiedzenie zam kiięto. Spo
dziewają się, że scysya będzie wkrótce załago 
dzouą.

ś l a r ls a r z y .i s S r f a  s i .T r z ą iT c n la .
Niwy Ponieważ kilka towarzystw okrę

towych nie chciało wyrównać rachomtów szpi- 
ta,nych za chorych emigiantów, przeto komisya 
em igracyjna zawiadomiła te towarzystwa, że 
rząd n i e  o d p o w i a d a  za to rachunki i że 
postępowanie towarzystw pociągnie za sobą po
większenia liczby wydalań wychodźców. Chorych 
wychodźców, któi zyby chcieli wylądować, od dziś 
z w r a c a  s i ę  u a  p o k ł a d  o k r ę t u  (1), aby 
pozostać pod opieką lekarzy okrętowych.

p rea; dsał Mlcapugujr.
Berlin. Biuro W olfa donosi z Nowego Jo rk u : 

J a k  donoszą z M anagra, kongres wybrał jedno
myślnie prezydentem Nikaraguy byłego sekre
tarza stanu Madricza.

P o d  m m m  
nou/ê o reguMminu.

(Teiegramy „Nowej Reformy11 z d, 21 grudnia), 

iiatsry re g a l
Wiedeń. D d ś po raz pierwszy obowiązuje 

w Izbie n o w y  r e g u l a m i n .  \Vskutek tego 
pozostały jeszcze nagły wniosek czesko-radyśał- 
nycn, rozpatrywany będzie n a  k o ń c u  p o s i e 
d z e n i a .

5vi_Ie. eneya w t  .-fiJ.iis =ąe^eh 
h iu h u w ,

Wiedeń. D ziś przed południem zbierają się 
p r z e w o d n i c z ą c y  k l u b ó w  niemiecko po
stępowych ua naradę w kwestyi prowizoryuin 
budżetowego.

O K;ties!GMJc p a rsp ra fo  14.
Wiedeń. „Die Zeit11 i inno dzienniki tutejsze, 

domagają się z n i e s i e n i a  § L4.

%  p u s i e d T ó s a i a  Red.? f  aśslff/a.
Wiedeń. Ubawy, jak ie  objawiano w sprawie 

ddsiejsz"go posiedzenia Jzby poselskiej, n i e  
s p r a w d z i ł y  s i ę .  Aiii Gzescy radykali, ani 
niemieccy, n i e  z a k ł ó c i l i  p o r z ą d k u  tego 
pierwszego, według nowego regulaminu zagajo- 
nego posiedzenia Izhy posłów.

JedyDy istniejący  jeszcze wniosek nagły, bez 
protestu został przesunięty na koniec posie
dzenia.

W  I z b i e  p a n u j e  a p a t y a ,  mimo, że na 
porządku dziennym stoi tak  s p o r n a  u s t a w a  
t r a k t a t o w a .

Poseł Z u c h  orzemawiał przed p u s t e m i 
ł a w k a m i .  Obecnie mówi poseł G i i n t h e r .

Po południu o godzinie 3 odbędzie się nara
da K o ł a  p o l s k  e g o ,  na którą ma przybyć 
minister handlu W e i s s k i r c h n e r .  Na tej

naradzie koło sprecyzuje swoje stanowisko 71 
apraw.e t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .

Wiedeń. Na dzisiejSzem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w  odczytano pismo sądu krajow ego w 
W<edniu o wydanie posłow O n c i u l a  i S t e r n *  
b e i g j  za zbrodnię pojedynku, a posłów Iso -; 
pescula, Ozaykowskiego, Durzala i  S f e jk a  za 
współ winę.

M inister spraw wewnętrznych zawiadomił o 
udzielenia sankcyi dla ustawy o zmianie reg u 
laminu Izby.

M inister s k a r b u  przedłożył projekt ustawy 
uzupełniającej z dnia 23 maja 1883 w sprawie 
ewiuencyi katastru  podatku g r u n t o w e g o .

Prezydent dr Pattai oświadcza, że zgłoszono 
wnioski nagłe będą załatwione w ciągu posie
dzenia, i zaznacza, że przystępuje do pierws. j *  
go czytania ur.tawy upoważniającej i do równo-a 
czesnego traktowania drugiej sprawy: po^ieraił 
nia h o d o w l i  b y a i a .  ^

W  Izbie przedłożono dziś drukowane sprawo, 
zdanie komisyi budżetowej o projekcie ustawy 
w sprawie kontyngentu alkoholu na r  1 9 0 9  —  !<ł 
i indywidnamego rozdziału Lego kontyngenty

i. mi i i  immm mmm m m m
O dpow iedziały redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i n s K l ,

N A D E S Ł A N E .

A rtykuły w ty  .u dziale n ia  poohodzą o I 
re d a k cji).

Jakie to M  p m  Mi w tealua
to nie do opisani*.. O czyw iście n a jw ięce j to
rebek. I  ja k  P an  sądzi, co też znaieziism j( 
oregd aj w tanieli dziesięciu przedmiotach) 
które pozosLały na ziem i jednego dniał B uta 
bonierki, napełnione F’aya pm w aziw em i So*̂  

/y aenssiem l pastylkam i m ineralnem i; to d», 
Jh  wiodło nam , że panie u m ieją  cen ić w szyst( 

V  Z  k ie  rzetzyw iścle  dobre rzeczy, a  teraz  zro( 
zumiemy też, dlaczego na naszych przedstaa 
wienlaeh ju ż zupelu e nie przeszkadza k a  

V ezel * chrząkanie. T o  sp raw ia ją  F a y a  praw* 
dziwę SodeńsKie p a sty isl, ktdrycn dostanii 
wszędzie za D 2 5  kor. 634

G en era ln . zastępstw o na A tistro-W ęgry :
W . T h . G untzert, c. 1 k. nadworny dostaw ca, W ie

deń, IV /1 G rosse N engasse 1 7 .

Br T a to s z  -BeiezooSki
b. neysleni kliniki okulistycznej, 

ordynnjo w chorobacn oczu

p nzy *1!. Flor^s.ńatiiQ l 1, 4u, I  p.
6791 23 40

Kupujcie i i Pocztówki artystyczne wydawnictwa1

„ W i s ł a 4 -  _ 713i
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich mai 
larzy, po 14 haloizy. —  Wyrób uoiski kra:owy»

fpr
pi 15 ts 29 vhl opisil
-  -  &i i n a s t i ^ i i i E  ■ ■

K o M i  l BO&Oiti f l r a M
Lsona Orabowskiego

Plac WwgacH! L . 9,
R ó d  S d n k a  ę W » n ? S o .

Pen9ycndt Liliana od 7 —11 K dzitui 
nie. Prospekt na żądanie. '88/

E r Roman M e u s z  Burtawici
otworzył 8207 2 .

kancelaryę adw okacką w Borsnczowie.

Do numeru niniejszego dołączony KątUiCU QWiaz(i# 
kowy księgami H. AUenberga we Lwowie, obo;  ̂
m ująey rozm aite dzieła. 3 1 8 i (

Kanceiarya adwokac, a w większem snisscił
prGV/:ncyonainfim poszuiciue

r a t y n o O T & E & g o  k ^ n c y p i e ^ t a i

B liż sz y ch  in fo rm a cy i udzieli z grzccznośi i  p. dt, 
Ig n ac* Lauer, adwokat w Krakowie, Grodzka;

8k4Ł 1 2

Wiedeń, 21 grudnia, (tiietda południowa.)
M erli l ) 7 “.-fl, Aeata majowa 95’ 15. Kenta koiono'*» 

węgiereka kSDó. Atnye austr zasł, tred, o7DoO. Akoys 
węg. ł ł j J  kred. 784 Akoye Anglobanir. 11 >0. A k.y* 
1’cioBoanuu 084 &C Atcye Bansreieinu 5IS 25 Aiftye lA u . 
de-barku 605-5U. Akcyt zoloi puństwowyca 7W>-5Q, l  om- 
u:miy 123'-5. Akoye fabryki brom 0 —-— . A* ‘ye «yto- 
niowe O—1—. Alpiny SSP25. Rim;»-Muranyi 663 >0 A b  
ove praskiego l’ow. żel mego l6 3 7  — 1,0-17 tureczie
223 —. Kobie 354 75. A k c ie ’ galie. fanku  hipotccinego 
0 - —.

Usposobienie: spokojno,
Bcrlbi, 21 grudnia. ( Doi U  poranna.)
Akoye irodytowo H 1 5 ) .  l'uw iyskoatowa 196 60,
Uposooienie: silno.

G ieiu a  zbożowa.
R:map<sz1 21 grudnia. Pszenica na twieeień o d l l ’07 

do l-» 0 8 ; pszenica na maj od 13 93 do 13’fii; pszenica 
na październik od 11 s7 do l l -3 8 ; żyto na ‘■.wieweń od 
9 96 do 9 '97 , żvto na październik od 8 '90 do 3 91 ; 
owies na iwieclou 7 6U do 7 '61 ; owies na paździer
nik od — do —1— : saKnrydza ua inaj 3 '7 J  do 6‘7 3 : 
rzepak na sierpień 13'60 do 13'70.

Uferty mierne, oheć kopna mń-rna, usposobienie utrzy
mane; deszcz.

M a g is te r  I  | I  V  

^  ta rm a cy i J ą  ^ 1 1 |

rl.nftrtppyi i Utrzymuje na aiWadzie ’.v wielkim wyborze perfumy oryglnaFei nawagę, oudry mydełka wszelkie,
W faSC iC łci Łtfi irtl^jUcryi I |Jt» iIU IIio rji MCZ0;y  ^zozoteozkl, środki kosmetyczne I toaletowe. -- Wyroby gumowe t opatrunki, oasy

(składu aptecznego) brzuszne I przrpuki .ov.e, opaski hygienlczne dla Pań I t  p.
oraz ź a m i a s t  w y i o | ) 0 w  p m s k i e h  ZDSHą Z d o M  H |  M t t |  H iA iiO  K M i l i l i l l

W y y ła  ua pruwiucyę 

—  2 razy dziennie, —
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SALOM „  A RS “
n i .  S w .  J a n u  1 ,  I  p . ,

•.warty codziennie, nie wyłączając ś w ą tin ie -  
ndzu Od g. 10—1 1 Od 2- -4 pop. Wzbo
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna
komitszych artystów. 501 54 o

S A w y
prawdziwe angielskie ceylony su
rowe i pmone zajomocą gorącego |  
powietrza -  poleca 424 i i  20 i

01 i»
Bały hyiiek. róg ni. izpitaiiiżj.

K s i ę g a r n i a .  G . G e u e t J m e r a  1 S p . w  K r a k o w i e
poieca

J U L I U S Z A  S Ł O W A C K I E G O  P I S M A
Zbiór utworów, wyaanych za życia i po śmierci poety, w ukiaazie Artura 
Górskiego 6 tomów kor. 15‘— , w oprawie kor. 20 '— . Wydanie na le- 
pszym papierze kor. 20 '— .  W  oprawie kor. 30 ’— .  Też w ozdobnej pół- 

skorkowej opi awie kor. 4 0 '—
Dd nabycia we w szystkich księgarniach. 0120 3 4

n a j p o p u l a r n i e j s z e  f y t e a l e

przym ujc zastępstwa względnie stałą 
1'osadę. „Następstwo 3 0 “ poste restante 
fa k ó w , za okazaniem kwitu inserat.

8o79 3 3

W y b o r n y  n i i ó d
merów* kuracyjny, lipowy, rarytas miodobo- 
6w t y l nej pasieki — b kg P"szk& 8 K 20 b. 

Masie stołowe co djjgjj świeże, 6 kg. paczka 
11 K 30 b. Wysyła za zaliczką. J .  M. Farba. 
Podhajce 76. 80o3 5 i0

Słocbdcz i roKi! fiiozoOl
P°szuki je biurowego zajęcia lub lekcyi. Zglo- 
**en l tylko listowne pod „ Z a ję c ie "  przyjmuje 
kdiuinstracya rS.  Reformy". 8198

Acgocifi
Lwów, Ormiańska 30  ̂ dostarcza person a In bin- 
rowego, oficjalistów prywatnych, pofnisujący 
praoj vsze' doh zawodów znajdą umieszczenia 
-Jziela informacyj porady we wszelkich «pra 

wach i interesach. 8z34

Zawiadomienie.
Nowo otwarty

Hoiel „A u strio"
obok dworca kolejowego w Krakowie 
przy wylocie u i .  P a w i e j  6 ,  poleca 
elegancko urządzone pokoje od 2 koron 
w2wyż, j ak °  też Kawiarnię. O każdej 
porze gorące potrawy na świeżem maśle 
przyrządzane. z  Szacunkiem

8246 1 8 Ł&rzŁjd Kotelra.

eżywane, okazyjnie do sprzedania w skła
dzie fortepianów W . Barabasza, Rynek 
i  39, Linia A-B. 5561 1 3

1 3  1 2  U  f J

FABRYKA &A.SŁ1&J&Ń3KJEGO
poleca

S A P I H O L
jako n i e z r ó w n a n y  środek do czyszczenia wszel
kich przedmiotów mosiężnych, miedzianych, niklo
wych, stalowych i innych jak : klamek, naczyń ku
chennych, nożów, widelców, samowarów, metalowych 
części uprzęży, części powozowych, automobilowych

rowerowych itp.

są:

tak zwana „ S I E D E M N A S T K A "
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i lak zwana „ T R Z Y N A S T K A * 4
(Mitteifemer tiirkiseher Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tyloniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje ,się znakomicie 
dó tutek „ N c r i s “  oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie
szanka w bibułkach cygaretowych

wyroDu fabryki „MORES"

M t-. W . B e ł d o w s k i e g o  w  K r a k o w i e .
Cena: „ P o b u d k a * *  w k sią ż e cz k a ch ..................... 4 halerze

w opakowaniu paten towem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „PO B U M K A **.

F SSZGkUlB
p ĵady młody człowiek, rutynowany w buchal- 
teryi i korespondenoyi polskiej i niemieckiej, 
Jtenograf z diaższą praktyką. Wymagania skro
mne. Zgl. O. H. '2 6 . -oste rest. i m^or, 

8190 3 3

Aspirant farm acji
z I I I  r. poszukuje posady. Zgłoszenia; 
M. Kozakiewicz, a. f., V rad0wiCe.

8189 2 4

K u p l e
kamienicą z ogrodem w ILakowie.
„Ludwika- poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu. 8193 a 3

PoiHUcniK tic n d io s y
l»{e g ty  e k s p e d y e n i ,  znajdzie posadę 
w magazynie nowości Anastazego F io n - 
cza w Kiakow ie. Na ofeity nieuwzglę- 
dnione nie odpowiadam. 8202 2 3

Pensjonat „P^SSLE"
X < u ó w , lo re ta ń sk a  i.

Pokoje z komfortem nrząizore. Kuchnia wy
kwintna. Łazienka. Elektryczność. 8197 3 4

SAPJHOL 
SAPINOL 
S 5.PINOL

Przestańcie palić przeźroczyste inbnłkl. 4271 17 26

7743 5 6przewyższa wszystkie inne, że

daje połysk olśniew ający

zupełnie nie narusza i nie niszczy met?,lid SAHNOL nie zaw iera żadnych składników szkodliwych dla

SAPINOL 
SAPINOL
Q  Ą  P T C A T  •|est nabycia we wszystkich lepszych handlach 

i - i i  \JJ~l w  blaszankach po K  1 5 0 , — -75, — ‘50 i we fla
szkach po 24  hal.

Bezpłatno próbki SAPINOLU dostać można we 
wszystkich handlach sprzedających SAPINOL.

3 ^ *

• ' S T

zdrowia

je s t n aj ekonomi c z n i e j  s zy w użyciu 

nie powoduje śniedzenfa metali

m  m m i
największe źródło podarków po cenach tez konkurencji:

- w

F c w a r .z y s t w o  W y d a w n i c z e  w e  L w o w i e
poleca na

L « ® t  X R
fMnitur wspaniały złocony i instro do regoż, 
Carnitary salon., inkrnst., orzechowe mationio- 
we i inne. Bajali z bronzn. nadzwyczajna rzecz. 
Pas słucki Biura inkrust., orzechowo i maho
niowe, Łóżka antyczne inkru3t., Biblioteka ma
hoń., Garnitury Bieiierincyer-empire- i barok. 
Szkatuła inkroRt,., z insygniami bisknpiemi 
Dwie wąskie Szafy, kanapa, krzesła i taborok 
po Arcybiskupie, Bronzy porcelan i, Sztychy, 
Sypialnia politurowana, Kasa wertbeim t,£.nia, 

Meble antyczne i zwykłe, do sprzedania.

L e o p o h E p a a  n a t h Q ~ m h &  
R rakfiW f S ze w s k a  I . 5 , I  p .

8209 2 5

Bełza i Hornik: Histoiya o strasznym potworze. Bajka dla młodych K  2-—
Ceysingerówna H.: Duchy ŹÓrawie..................................................... „ 3  —
Dębicki Z.: Ojcze nasz. Modlitwy p a try o ty c z n o ..................................... 1"—

J . :  150 pieśni, część I  na chór męski .................................. ..... T —
— 150 pieśni, „ I I  , „ mieszany (przepiękny podarek

g w iazd k o w y )............................................................................................................  7'—
Kulikowska m ,: Krń Bolesław Chrobry.......................................................  2 —
Marcinowsltm J .: (peresvit) Bajka  .................................................................................   2 * - -
ifw&użecki Z.: Oczy. Nowele............................................................  , 3'20
Niesiołowski T.: Sny i widzenia. Nowele........................................... , 170
Nowiński j .  ^ycio i marzenie. Pow ieść w spółczesna...................................  „ 5-60
Orkan TTv, ,■ si»oy, ii- Oo-rricA-ś

—  Kiłość p a s t e r s k a .........................................................................................  2 4 0
— W roztokach. T I —I I .................................................. ..... 5j—

Hetrzycki J . : Refleksy światowe......................................   » ^
}'lomieńczyk Iwo (M. Wolska): Dziewczęta. Nowele........................   „
Popławska F .: Dwie mogiły. Po w ie ść ............................ ................. .....
przygodny; W arszawa w s p ó łc z e s n a .........................  n 1 60
Bydel, DębicL; Bajna o Kasi i królewiczu, przepiękny podarek dla dzieci „ 4’—
Sewer: Na pobtjowisku. P o w i e ś ć ........................................................  r 4
Ś w id e r s k a  A.; Trudno inaczej.  .......................................   • » 2'—-■
Hygietmsl A.: D’- o b i a z g i ........................................    "
Turzyma Al Nadbrzeżne f a l e .............................................................   z’40
4  aligórsld F r.: Z krwawych d n i.........................................................   l '50
W ie rz b ic k i  J . ;  R a p s o d y .....................................................................................................................  l ' 20

— Ku s ło ń c u ........................................................................ 2 '6 0
Zicilkvński F r.: Strajk .......................................................................   l '50
Żuławski J .; Na srebrnym globie. Y7yd. I I . .........................................

D.o nabycia w Towarzystwie wy-lawatczem i wszystkich księgarniach

Nowo otworzony w y ł ą c z n y  s k ł a d  s i y l o w ; c a
M eb li fciićfeeiiiniyeli 
S J e b M  p r z e d p o l i p *  o w j c h  

M e b li  toSaPOTiiyeli

p od f irm ą :

P a s  u i  damskie, parasole z ozdobnemi laskami.
K a s e t y  pluszowe, skórkowe z przyoorami do szycia i na rękawiczki 

K t t f r y ,  N e s e s e r y  i torby skórkowe z Przyborami do podróży. 
P o r t m o n e t y ,  pugilaresy, etnl na papierosy i cyg-ara. 

T o r e l ł k l  damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
P e i - f u K i y ,  mydła, w«da koloóska, pudry.

K r a w a  * y damskie, męskie, rękaw iczki i woalki.
W a d  larze gazowe jedwabne, i z piór strusich. 

P l e d y ,  ang., szatę, woalki, rękawiczki.
7827 4 6 B l 2 a t e r y a  francuska, spinki, szpilki i t. p.

MIASTM9 FBOfiCZ,

jsstM in  Pdagel - - /.
Wielka sprzedaż gwiazdkowa!!

S p r z e d a j ę  p o  c e n a c h  ś c i ś o  f a b r y c z n y c h  B ie liz n ę  m ę sk ą  
i d am sk ą . B ie liz n ę  p ro f. J a g e r a ,  T ry k o ty , K a m iz e lk i i H a lk i w łóczkow e, 
S z a le , P le d y , C h u stk i do n o sa , R ęk aw u czk i, K a m a sz e , P o ń c z o ch y , S k a r  
p e tk i, P a n to fle , K a lo sz e  r o s y js k ie  i a m e ry k a ń s k ie  P a r a s o le , T o re b k i 
rę cz n e  i a r ty k u ły  m od n e. 7771 « 6

C e n y  m a j e  b u d z ą  s e n ^ a e y ę  I  p a d a i w ! !

Os sprzedania
realność z dużym ogrodem 
przy ul. Karmelickiej. Pośre- 

dnictw'0 wyki Liczone.

Do l e l i M f g  im
na hipoteki na 6y ,%  do 6V2%
2 0 .0 0 0  K , 1 6 .0 0 0  Ki 1 5 .0 0 0  K ,
1 2 .0 0 0  K ,  1 0 .0 0 0  K  i 5 0 0 0  K .

Wiadomość w kaneelaryi Efrs 
frswftlszka Ltsarsila, adwokata 
w Krakowie, ulica Karmelicka 
1. 1 5 , I .  p . ' 8133 2 3

Si. -9E

L e g a  w l e c
jednoroczny, tamu do epnedania. Wiadomość: 
W iś'na 12, I I  j . ,  od g. 2 —8. 3196 3 s

i  v rw ie p itr-.eb; nreedmiotćw uiytLowrch i na 
podarki okolicznościowe wezt Ikiegó rodzajn przej- 
rżeć moj główny katalog z 8O0< odbitek, któ- 
ry na żądani*1 wycvła się za dermo, opłacony, 
a cazczędzi się pray zair.j^ienm  tvieln piemę- 
dzj. O. i k. itdw orny dostowca E a n n s  “ o n -  
tb& , Brux Nr 339 (Ciechv' 8104 1 5

E r a & ó w ,  S z e w s k a  3 1 ,  L  p .
7313 12 15p o le c a :

Uff w i e J M s ? 4 w y b o r z e  k o m p le tn o  u r z ą d z e n i a  k u chen n e, 
b iu ro w e  i p rz e d p o k o jo w e  ja lco te ż  p o je d y n cz e  sp rz ę ty . —

P r z e d u  k a s z l o w i  i  @ iw m
- zażywać = = = = =

1 Bra ?ejSll£kri»e2o — sasfelnsRSg cak!ê 2d ISmbaot.
  = : — 7516 8 17

Dostać moina w paczkach za 30 hal. w aptekach drognerypch i w^ondlach t°go rodzaju.

[ # m .

JŚ m

z meblami, z osoonem wejściem, na c»as dłuż- 
.?zy inb kiótszy, oa 1 stycznia do wynajęcia. 
Dla panienek lub panów mogą Dyć z utrzyma
niem, dla mnłźeństw . z kuchnią, wraz z na
czyniem knehennem. Wielopole 7 , 1 p , na prawo.

8184 2 2

Strzsica, nadgajowego, młynarza, 
? sekretarza gminnego na 

20C0 kor., maszynisty, kierownika budo
wlanego, szwajcara, handlowca, port} era, 
leśniczego, rządcy, adjnukta leśniczego, 
praktykanta,kantorzysty, buchaltera, ma
gazyniera etc. poszukeje „Gazeta Posad“ 
Cieszyn, n i fabryczna 111. Na odpowiedź 
trzeba załączyć 15 hal. 8223 2 2

la f i o a  m
s f i l c p  f r o u t ł i w y  t  p o k o j e m
przy ulicy Poselskiej 1. 9. Wiadomość 
tamże, u właściciela. 8139 4 6

fósyBisti
zdolny, energiczny, obznajomio: y ze 
światłem elektrycznem, z wodociągami 
znajdzie posadę w fabryce ciasi i cu- 
kiów firmy Stanisfaw  tiiirę|Ul w Ja r o 
sławiu. 8178 2 3

K i a b y  s i ę
gruntownie nauczyć buchalteryi podwój
nej i dcskonale pozneć sporządzanie bi
lansów w przeciągu 2 lub 3 tygodni, 
raczy zgłoszenie naaesłać pod adresem: 
Okazicielowi kwitu inserat. Nr 3181 po
ste rest. Kraków. W ykładam buchalte-
fciecką., p rzem ysłow ą, b a n k o w ą  i t. d. 

8181  ̂ 4

Z powodu wyjazdu
je s t do sprzedania garnitur mebli maho
niowych (antyki), oraz fortepian, szafa 
z półkami, podwójna duża szafa rozbie
rana, stół duży jadalń”  i różne inne 
rzeczy. Wiadomość: ul. F loryaóska 13, 
I piętro. 8i 85 3 3

Seriifz School
ul. FUnyar.ska 25.

Nauka obcych języków przez nauczy
cieli odnośnych narodowości z wyższem 
wykształcaniem.

Lekcye osobne i  zbiorowe od & rano 
do 10 wiece. 6572 12 o

9

)5k.r-

B A

-

fo&ryRu foricplanóc I piccin

n o  i m
e k. naówftmyc*. dosmwcuu? w Wiedniu

poleca:

N @ w esć P ic o l®  M ig a s a  najninlejszej konstiukcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jako tez fortepiany z angielską mechaniką. —  
Najnowsze p i&Mnu z moderatorem różnych modeli t-gatunl ów drze
wa po cenach fabrycznych z lG - I e t - * ą  ^ w a r a r e jr ą  (tak że na raty)

W y łą c z a *  i££r A “ s : „ 0  j  k iy jn u 1^  &aba, fortepiauista, w Kra
kowie, ul. św Tana 13. 7867 18 0

t e a s g

S : R p a k ^ !^ , r ls s  K a rp a c h ! 1. i .  ■81
poleca nowości na sezon 1909/10 od najTańszycb 

do najdroższych. 5907 15 15

^  Wzory na 1 ąCasi 
daLffia 1 op&smis.

H a ^ e l i ! S 7.3  d a m s i k i ^
najświeższe modele paryskie, poleca na ooerny sezon

J Ó Z E F A  K A B M A S S R A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Z A  7 ,  I  p .

W  wielkim wyborze kapelusze i i  " so« 61 o

tintauj 
wjwjia.* JZŁsif.”f i i k ł a d  p o g r z e b o w y

JA N A  W O L W E S O
pry bŁ fe Temasza L 4. taż im glad SzcapaSsiilni RBc m  L i  — Teftjj Si 33L

Z »U » I (o d e jm u je  się u r*ad *eń  pogr*eDOwych, oraz B p iow *d *aaia  zw łok do w szy stk ich
km jóir enropejgsicŁ 325 300 0

Uczeń VIII kl. rjswnsz,
izraelita, nie m ając środków do utrzy
mania, pragnie ndzielać lekcyi. D. G. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
karty kolejow ej Nr 012.152. 523 2 o

£JyRfi}oi5fiRGŁ/zsns RrnMoin
poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 
Kraków, ul. Lenartow icza 1. 14, mieszk.

Nr 37, I I  piętro. 485 6 o

I M A M

I  o o o o  C g n iM ! .  o o o o

|  P lm sim m U s pensyonat polsK!. 
. o o o  ceny izmiKrkeNrase. o c o

Dojazd statkiem z R ie! i (Fiame) lub ko
lebą elektryczną z Abuazyi-Mauuglie.

3o l 28 0

Mm i mMiia te ?
tanio do sprzedania. Oglądać można co
dziennie w goa dnach urzędowych w Pu
blicznej Hali licy tacy jn e j, R j  nek gł. 16.

3b4 3 3

Presłę przajrzeć
w razio potrzeby przedmiotów nijtlrowych i n« 
pjdarLi wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro
wany Katalog główny z SOOC odbitek, który 
na ządt nie w^śle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i  k. nadworny dostawca H aM B  
E u n ra u , *  Brax Nr 323 (Czechy). ^oUT 2 5
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■ n  s u  m  r ią n z y n  T ciK tó  j  O łnaofnyclł fu ra  M / i s y  l a r  n i
w Ilrak o w ie , p rzy  sL g ro d zk iej 1. 3 . i M  itattji M\iu *raw sili # mm mkmt ingi«mm i ma51165 0

#  Toa;urzystoD Stnlnrzy ® M m l  Z2ferżyteRie]
Wyroby krajow e i własne.

Skład m ebli i w yro b ów  tapicerskśch
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  "  W  F jP a k O W if i ,  l l .  . J , Ś l r  l L 3 .

Meble z drzewa suszonego w saszarm aca parowych. Gw arantuje janosć. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpislowych. Dział tapicersk. prowadzi znany tapicer p. Alfons wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalw aryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy.

Foleca P  T . Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 174 0

Do składu suchych owoców pod firmą

S. f tru c i?  & P od torzu
przy moście 79*2

nadszedł już świeży transport towarów: 
migdały, rodzynki, owoce kandyzowane 
marmolada w rozmaitych gatunkach ltp

P o s z u k u j ę
diisriaw y majątku ziemskiego 
w obszarze do 600 morgów 
z gorzelnią lub przyjmę porę
czaj ącą adm inistrację większe
go majątku z kaucyą 40.000
k o r o n  Zgłoszenia pod
<3. S. "Sos, przyjmuje Admini- 
stracya »N. Reformy«. eoofi 5 6

I t m M t  s a tu ^ l:
Ja b łk a , gruszki, pomarańcze Ja ffa  kosz 
5 kg, I  sorta i  kor., I I  sorta 3 kor., 
sztetyny kompotowe kor. 2 50 z opako
waniem wysyła O w o c s r a ia  X r a jo w a ,
Ł% jw , Pańska 11. Codziennie świeże 
Kalafiory. 7278 19 20

M afisc& w gse

s z p l l k
d n  I i a p e l s s ^ y .
C e s y  b a r d z o  o i s M e . " ^

D o le c ą  6611 20 o

T e s t l l  B q K & e r
K r a k ó w ,  J ł  g i  4 .

P o  P o l e S ? !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Pan_e rndru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

Puder tłusty „ISimoza“
a n a tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że da;e zarobek polskim robotnicom, zatru
dnionym re lakryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza11 w Podgórzu*

Nadto 5°/, od czystego zysku przeznacza się 
na duchód Koła Pań To w. Szkoły Ludowej 
w Krakowie
łuł^F- 'zS” f  "k M .y w łl. fctJęŁ
sk*.idzie perfum i  kosmetyków.

W  Krak< ie sprzedaje oprócz innych firm * 
Reim i Spółka. 2787 91 U

9  Proszę Zażądać
g r a t is  !  f r a a k o

niego bogato ilustrowanego cennika
^r>./^z przeszło oUUO odbitek zegarków,

wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 
cznych i t. d.

Pierwsza fabryki zegarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw dosi, w 3riix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek R„:;kop£ szwajc. systemu 5 K. 3 sztu
ki ’ + K. Rejestr, n iz i. ry kotw. zegarek -om, 
„Adier Roakopf- 7 P . Prawdziwy srebrny ze
garek remontoar 8'4u K. Niema ryzyka! Wymia
na lab zwro. pieniędzy. 5770 19 20

aw i m z j
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób preho- 
uzace landa, półkry te jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t d .  Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojuzdjw za gotówkę iub przyjmują 
w komis Xarr,.' Fischer Wiedeń, U, Praters^raje 
76, E cte l Noidbalm. Tul. 20107. 111 155 0

Odtłuszczająca i
~ Kissa |f e r s d t i  f e l o j a

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadm;ar w 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła- 5  
sność orzeźwienia i  odmłodzenia orga

nizmu. Cena 3 K.

zlotowe 
amuAtycztu

odświeżają wonnie organizm ludzki 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają ' rew i w zm arniiją system 

"kostny. Cena 1 K.

K r o s  b o r a m w y
gła-dzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, jonękan? 
i czerwono ręce, Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

pasfylisi jiitrsihwt
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal."

proszą na odwtostarit
użuwa w 5 —10 minutach zupełnie bez
boleśnie i  nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach Cena słoik”

2 K  50 hal.

W yłączny skład w aptece
pod 7873 7 60

^ A Ł Y M  OR2.EM''
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

M  WW d d A A W

N a  j e s i e ń !
£iohzaa trykotowa, wemiana (Jager.), ba
wełniana i niemna. wełniane i fil-
cov,re. F&mizt&d wełniane z rękawami i bez. 
S & a r s e & i  w s M k ^ s .  1 E a s e t e e .

Cbiaula amer. „EXCEL££1©1“. ■ EEJHJ kWIŜ -ISi
skórkowe i wełniane.

D o n a b y c ia  w  w ie lk im  w y b o rz e  w  m s g a z y r ie  - io w o śc i

^  G w i a z d k ę  * 0 ° | o  o p u s t u !

O zdafy n a  t i r z e t ó  i D o t M  m  G A l e
poleca najtaniej firma 7828 4 4

L  W B I N D L I N G  w  K r a k o w i e
t l i *  2 ©  (w domu WP. Suskiego).

B .  W I G R Z E J S K B
E r a k d w ,  ^ y s L 3 k f ró g

Ł A *a ł.

w Krakowie, ul. św lana 4
poleca:

7017 9 0

fto & fe  s r t ó t i  u s a t e f t n
z zatresu bcletrystyLi i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim,
N ow o o tw o rz o ry  d s ia l  k s ią ż e k  d la  m ło a z fe ż y . abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach.

331 18 0

Ł K. DyieKtya Koiel pafeteagyęh a RroMe.

W Y C I Ą G  Z  M M S A M J
waiiî u ot! 1 wilmM 1939 (vefln czasu śroukowu-euTupuisKiesc).

Odjazd z Frakowa, z Podgórza Pława 1 z Podgórza przystanku:
-kt- -iż _ t t  I m k  — V* >r TTm.Irnw12T0 w nocy poc osob. Nr. 11 z FraLowa 

12-20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgćrza-Płasz.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła , Nowjgo Sącza, Orłowa, 
Koszyc i  Rudapesztu; w Dębicy do uaino- 
Drzegu przez Rozwadów w kierunku Prze
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosław u do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i  Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do bro
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwanie Pu
stych, H usiatj na. CzoTtkowa Kopycayniec 
i Zbaraża, w Borkach wioikich do Grzyriałowa.

3'03 w nocy poc, posp. Nr. 7 z Krakowa
uv intfirwj w ^  *** ——— -_-

łączenia: w Lębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze
zia, i przez Rozwadów w kienmk i Przewor
ska, w Jarosław ia do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i S try ja ; we I.woi i« do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, Stryja, Nowego Za

gorza, Sianek i Sambora. -  -

4-30 r. poc. osob. Nr. 81 z Krakowa
4-44 r poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4-50 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Cświęcima, przez Podgórze-Płaszćw-Skaw inę 
połączenia: w Spytkowicach do W adowi;, Al
werni i Sierszy W odnej, w Oświęcimio do 
W iednia i  Wrocławia,

6-43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 50 P „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Pocwoiocw^K I do Ickan. Połącz' nia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła , Nowego 
Sącza, Ortowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze
szowie do Jasła , a stąd io Nowego Zagórza 
i  Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Jn- 
rosł-wiu do Bełżca i Sokal? w Przemyśla 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we I.wowie 
do Stanisławowa, Stryja, Y\’cłkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopole do Potutorów, Iw.auia 
Pustego, Husiatyna, CzorUowa i  Kopyczyr.iec; 
w Borkach wielki: h do Grzymaiowa, w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa I Podwołoczysk. Fciaczenia: w Tar
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i  Nowego Zagorza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8'30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8-46 „ „ n 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
9-02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-P.aszowa 
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalna nrzez Podgórse-Płaszów, 
S'-“wine, Sucnę do Ncwcgo Zatrórza. Połą
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i  Bielska, 
w Suchej dożyw ia i Zwardonia; w ChaLówce 
do Zakopanego i Sucne hory ; w Nową m Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Braapesztu; w Zagó
rzanach do C orlic, w Nowym Zagorzu lo 
I hyrowa, Przemyśla, Samoora, Sianea. Bory
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i La- 
wocznego. Od 1 m aja Jo 14 czerwca i  od 16 
września do 30 kwietnia r. Krakowa do Zako
panego wóz wprost przechodzący I  i  I I  klasy,

11-00  przed poł poc. osod. Ni 13 z Krakowa 
11-12  „ „ „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk > Ickan. Połączenia: w Tarno
wie dc Stróż. Nowego Sącza Oriowa Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do nasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowt i S try ja ; w  
Prze Torsau do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala w Przemy ślu do Chyrowa. Sambora, 
Stryia i  Nowego Zagórza: we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja Nowego Zagórza i  
Sambora; »» Tarnopolu do Potutor, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czo-tkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1T 5 po poł. poc. osob- Nr. 33 z KrTkowi 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórzn-PL 
1-38 „ „ , „ Nr. 1034 z „

do Suchej l Gświecima, przez Todgórze-Płaszów-
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi <ło W  a- 
aowre i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia.

1'30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1-44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1'45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
2 53 po połud. poo. posp. Nr. 5 z Kratowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Ja s ła  i  Nowego Sącza, * „d
• 5 &1?5WŚ“ $it&
Rozwadow w kierunku Przeworska;- w Rze
szowie do Jasła , a stąd do Nowego Zagórza, 
Chvrowa i S try ja; w Przeworsku do Dynowt, 
^  Jarosławiu do Soaala, w Przemyślu do 
Chyrrwa, Sambora, Stryja i Non ego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3'0ń po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3-i 3 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgorza-PI.

da Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu
cina, Stróż,, stąd do Jasła  i  Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca ao 30 września także do 
Orłowa.

6-10 wieczór poc. oseb. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł

dc Tarnowa, Połączenia w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i  Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7-51 „ n r .  Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc, osob. Nr. 6215 z Krakowa 

io Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poo. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł. 
fe-20 ., „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię tran „we i salną przez Fodgórze-Płaszów, 
Skawinę, o uchę do Nowego Zagórza. Połą
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stemtad 
do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
V,'adowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy
rowa. Przemyśla, Sambora, Sianek. Borysła
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo
wa i Ławocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

do Ickan, Bukaresztu, K onstancji, a stąd okrę
tem we czwartki i  niedziele do Konstanty
nopola, Połączenie .v Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ n r  Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Pcdwołoczjok I Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo
rowa. Raw., Rusiiioj, Stanisławowa. Stryja, 
Wolkowa, Nowego Zagórza, Sianek i  °~,m- 
bore1 w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Fusiatyr.a, l zortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa ~
10-39 n „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do W ie

liczki. w Rzeszowie do Jasła, a st.:d lo No
wego Zagórza i  Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwado- a; w Prze 
myślu do Chyrowa i  Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisłrwowa, T-worowa. Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
n - l l  „ „ „ Nr. 413 z Wdgórza Pł.

do Wieliczki.
11-53 w nocy poe. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ _ Nr. 1022 z Podgórza-Pł
12-09 „ _ „ Nr. 1022 z „ F'zyst.
do riowego Tąoza przez Todgórze-Płaszuw, Ska- 
- winę, Suche; Połączenia: - Skawinie do 

Oświęeima a stamtąd dc W iednia; w Su
chej do Żywca i  Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i SuTnahory, w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Kra
kowa do Zakopanego kursuią wozy wprost 
przechodzące.

Przyjaztl tlo Co M o r z a  Paszowa i flo Polsórza pizystonKu:
42-60 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa

ze Lwowa, tamże pobeczenie cd Jaworowa Ra
wy ruskiej, Stanisławowa i Stry ja; w Prze
myślu od Stryja, oamoora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

5’2d rano poc'ąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł-
3'35 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: ™ Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, iwa- 
nia .'ustego i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Raw^ Ruskiej, Sta
nisławowe i S try ja; w Przemyślu od N.wego 
Zagórza, Stryja Sambora i  Posady 1 hyro- 

'-skiej, w Rzeszowie od Ja s ła ; w D ęoicj od 
Przeworska przez Rnzwadó-e w ' jam o wie od

4-67 rano poc. osob. Nr. 20  do Podgórza-Płasz.
ÓTO „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i (Jbyruą-a; w Przeworsku od Roz
wadowa.

o (5 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5-52 r. „ „ Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
6'07 r. „ n Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej ód Nowego Zagórza przoz
Suchą, Sław iuę, Podgórze Płaszów. Połącze
nia: w Jaśle  od -Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha
bówce (od 15 m aja do 30 września) zo Za
kopanego.

6'41 rano poc. posp. Nr. 2 no Podgórza-Płasz.
G‘49 „ . „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzicń od Bukaresztu; v. a Lwo
wie od Stryja, YJołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowogc 
Zagórza i  Chyrowa.

7 19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7-30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob Nr. 6212 do Krakowa

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7’38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz.
7-45 „ „ „ Nr 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 „ „ „ Nr. 32 dc Krakowa

z Oświęoima, Połączenia: w Oświęcimiu od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie cd Żywca i Suchej.

8-15 rano poć. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz.
8'25 „ „ „ Nr 1 J8  do Krakowa

z Tamowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Ja s ła  i  Stróż.

8-34 rano poc. osob. Ni. 18 do Podgóiza-Płasz.
8 15 „ -  „ „ Nr. 18 do Krakowa

z FVlwo?oczysk i Ickan. Połączenia: w Podwo- 
łuczyskacl od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wrielkich od Grzymałowa; w Tarnopola od 
Iwania Pnstego, Husiatyna, Czortkowa, Ko
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwów ie od Stryja, Wolkowa, Nowego Za
górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jaoła.

10-28 r, poc. miesz. Nr. 1001 do Podgórza przyst.
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa

z Cświęc!mia, Połączenia - Oświęcimiu od 
W itania i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 r. „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połąc rnie w Podgórzu-Ptaszowie 

od Oświęcima i  Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa I Mogiły.
1 0 1  po poł poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł.
1‘13 n n r  u n j 7 „ do Krakcwa,

z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
'więta. Połączenie w Tarnowie z Nowo^o 
Sącza, Stróż, Jasła  i Szczucina.

1 1 6  po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza PI.
1-27 „ „ n n Nr. 14 do Krakowa

Z3 Lwowa. Połączenia, w Przemyślu od Nowe
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
.larosławia od Sokala; w Przeworsku nd Dy
nowa, w Rzeszowie od Jasła , w Dębicy od 
Przeworską przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i Szczucina,

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
zr Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Ja  worowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sam.bora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy
nowa, Sambora i S try ja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia,

3-19 po poł. poo. os. Nr. 411 do Podgórza-Pł. 
n n n n Nr. 414 do Krakowa

z  Wieliczki.
4 ‘2a po poł poc. os. Nr 1011 do Podgórza prz.
4'30 ., „ Nr. 1011 do Podgórza-Pt,
4'45 „ ,, n „ Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez
Sychę, Skawinę, Podgórze-Plaszów. Połącze
nia- w Nowym Zagórzu od Stryja, Ławo- 
cznego, Stanifło.woWjiKEArarŁnala. ł a n u * ,  w — 

- -V n . ,  , t ,  -rr j ■ s a  c n iź esz o w a ; ;v Zagórza
nach z Gorrft: w Sączu cd Urlowa; w Clia- 
buwye od Zasopau»go; w Suchej od Zwar
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W  Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za
kopanego tu Krakowa rźorost przechodzący 
wóz I  i I I  klasy.

5-50 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg-Pł
6-00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, J e ‘Ja  przez 
Stróżo i Szczucina.

6' 12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
® ^  n ii i, Nr. 13 do Krakowa

z Podv;c‘9Ctysk i Ickan. Połączenia; w Podwo
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
nd Brodów; we Lwowie cd Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórz i Stryja, 
Sambom,.Chyrowa; w Jarosław ia od Sokala; 
n ŻTzeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w rumowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jastr przez Stróżo i Szczucina, 
w Bierzanowie od Wieliczki.

6'35 w. poo, 03ob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
* IIJ w- n n Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 621G do Krakowa 

z K ocm yrzow a.
8-55 wieoz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9'00 „ n n 1035 do Podgórza-Pł,
0-19 n b n Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od
Wiednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej. Alwernii i  Wadowic.

9-29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa
9 36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł. 

z Podwołoczysk i z Ickan. Połączenia: w Pod- 
wo.oczyskach od Kijowa i Odessy, w Borkach 
wielkich cd Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, nusiatyna, Ozortkowa i Kopyezy- 
liicc; w  Kramem od Brodów; we Lwowm ud 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wolkowa, Nowego Za
górza, Sianek i Sambora; w Przemy lu od 
Stryja, Sambora i  Po, ady chyrowskięj; w Ja - 
rosłiwiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dy nową, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar
nobrzega, w Rzeszowie od Ja s ła ; w Dębiej 
odPrzewoiska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i  Tarnobrzegu; w Tam  m«o od Budapesztu, 
Koszyc, JN owego Sącza, Stróż, Nowego Zagó
rza, Jasła  przez Stróże i Szczucina.

10-31 wiecz. poc. nsob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10’40 wiecz. poe. osob. Nr 24 do Krakowa 
Z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła , 

w Dębicy cd Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar
nobrzega, w Tarnowie od Budauesztu, Koszyo, 
Orłowa, Nowego Sącza Stró1, Nowego Zagó
rza i Ja s ła  przez Stróże i Szczucina; w Bi 
rzanowie od Wieliczki.

10-41 w, poo. osob. Nr. 1021 do Podgćrza-przyat.
10-47 w. „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pudgó 

rze-Płaszów. ołączenia: w Nowym Sączu od 
Buuapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
ud Zakopaneg" i Suchachory. w Suchej ze 
Zwardonia, w Kalwaryi ,d Biolska i  Wado
wic. Z Zakopanego do ; brakowa wprost prze 
chodzący wóz l i I I  klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenio CO hal. na ot: cyach o. k. 
Kolei Państw., u knnduKtorów, jakoteż w Kra
kowie w biurze spedycyjnetu Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukiorni Mau- 
riziego, w handlu lisch era  (linia A-B) i w han
dlu Porębskiego i  Zimlera.

m  M ii i M i  swie:
stearynowych, po cenach umiarkowanych

J a n  E t a ,  Krakom , u!, S z e w s k a  3,
5911 28 28

P r a w d z i w y  i.iińd p s z c z e l n y
(patokę), wysyła w 5 kg. biaszankach pr 7 K, 
jak  również sniód  do v i<da (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K  opłatnie do każdej m -jsoo 
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Lityń
skiego w Siemikowcach poczta Siemikowce. 

7435 28 30

dla

% ! !  U l u b i o n y  ! !  
! . !  C h w a l o n y  ! !  
! !  P o ż ą d a n y  t !

= = ;
najpiękniejszy podarek

k a ż d e j  P a n i
4  S-Ł  Ł 3 E  U l .

C iiłk o ^ ita  t e k o r a i a
dla domu.

MODELE Z MOSIĄDZU
w obfitym sortymencie do haftu białego, ar
tystycznego i barwnego. Monogramy w roz
maitych wielkościach, wzoru, do Dziergania 
i haftu, liczby i wstawki itd.. stosowne do 
kołder,’ bielizny, ręczniKów, cnusteczek, ko- 
szW, norusów, nakryć stołowych, pojrowc iw, 
milieu itd. wraz przyborami, jai farba, 
poduszeczka na farbę, rozcioracr, itd. .. pię
knej kasetce, inonogram nelać ćiokiadaie. 
Wysyła, za zaliczką .1- ś-ANaiIó 1-L U ,  
W ie r lc n .  V I/ 2 ., .śerarigiiagasse .łr 59.

Niema prospektów. 7432 9 10

ł S W M
n a jle p s z e  ń n c w a k i  i  p ta k i do 
rC upłodtl, znane pierwszorzędne źró
dło nabycia, odznaczone złote m i i sre- 
brnemi medalami, nagrodami honoro- 
wemi, dyplomami, krzyżem honoro
wym, gatunki o głębokim zawodzą
cym li nie Trute i Seifert, najnowszy 
kierunek śpiewu, po cenie 7 do 12 
Koron, wyborne śpiewaki 16 koron, 

samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba. Den
nik opłacony. Ig n a c y  b a u e r , E ie is tu e t , w
Górach Kruszcowych (dostawca c. k. uizędni- 
ków państw.) 8138 3 10

wyi legają rocznie oocy z Galn-.ji i Ja ja  w za
mian iicliy tandetny towar, podczas gdy tu .w 

kraju dostać można towar uobry i taili

Pierwszy Galicyjski specyainy eksportów,11 dom 
dywanów Marek Beritz w Przpmyśiu

(firma c. k. sądownie zarejestrowana) 
chcąc wyrugować lichy towar obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i taniości swoich 
towarów, oferuje dla reklamy, ja k  długo zapas 
starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich conacli:

m i

F i r a n k i
koronkowe do okien, białe lub kremowe, w prze
ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długie a 95 ctm Bzerokie, 

cena za parę K  2 *9 5 .

ShG finiki
„Jaąusrdowe11 trwały i dobry gatunek, w pię
knych kolorach , deseniach. 62 cm szerokii, 
eona za meter 5 4  h . „Mamiła11, nadzwyczaj 
dobry i  gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
barwach, 65 cm szerokie, cena za metr 7 6  h .

D y w a n y 6779 13 0

ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 
zimna, z oba stron równe, z najlepszego mate- 
ryału, śliczne wzory, ja k : figury, kwiaty, per
skie albo secesyjne, 190 cm długie, JO cm sze

rokie, cena za sztukę f£ 4 *90 .

D y w a n y  s a l o n o w e
takie same, ozdobno, w najlepszym gatunku, 

wspaniało wzory, tło hordeau lub zielone:

250 n fi 160 „ fi fi fi 8*80
280 fi n 180 „ fi fi fi 11-50
300 fi fi 200 „ fi fi fi 13*—
350 n n 250 „ fi fi fi 19*25
400 fi n 300 „ fi fi fi 26-80

Kapy
buretowe na łóżka, w kolorach bordeau lub zie
lonym, z pięknem i bordjurami, nadzwyczaj trwa
ły i  dobry gatunek, 200 cm dłngie, 150 cm 

szerokie za parę B  7*—.

P o r t y e r y
w dobrym gał unku, kompletnej długości i  sze 
rokości, w kolorach boraeau lub zielonym, cena 

za parę K  £  3 0 , 3*—i 3*50 .
— W ysyłka odw rotną pocztą za zaliczką, —

Pierwszy Galicyjski specjalny ekspertowy d o i 
dywanów Marek Borltz w Przemyślu

ri2a g a z ^ a  m ^ b li ^ .c g e p a n a
raków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. =

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Soiy wszelkiego rodzaj u, materace, poduszki, kołdry, dywany, dy-rca- 

Nr telf :unu 738, niki, portyery, li^anki, kapy ua łóźka; serwety na stoły i t p  Ceny konkurencyjne,



Wtorek 21 Grudnia 1909, N O W A  R E F O R M A . Nr 595. 7

I -‘J * ^  'utlgĘPf1̂
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Świadectw a o naszych 
instrumentach otrzy
mane z kół właścicieli 
gospod z a z n a c z a j ą  

jednogłośnie:

„Przez instrumenty Hupfelda wielM docłidd — 
ruch znacznie zwiększony —  podniósł się 
odhyt —  wspaniała pełnia tonów —  kapitał 
zakładuwy amortyzuje się szybko —  instru

menty nie niszczą się przy użyciu!"
Niechaj nikt nie omieszka zażądać zaraz: 
100 świadectw o instrumentach Hupfelda!

L n d w U f e  B n g t f s M
Towarzystwo akcyjne 

Wledsd, VL, M ari^M tetes®  7—0.
Największa i najstarsza w Europie fabryka przyrządów do 

gry fortepianowej, elektrycznych pianin itd.
7 9 0  r o b o t n i k ó w !  5 2  a a j w y z s z ó  n a g r o d y !

G e n e ra ln e  z astęp stw o  n a  G aliry e

M i i  R a t a ! M. TauMer
8082 w Podgórni.

„ K a M i ł t ó i f
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
I zlą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bólu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca 1 w. i,: —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a f y s
Optyb i M echanik

K r a k ó w  —  p l .  M a r y a e k i  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych eystemuw wyko

nają b. dokładnie, spiesznie i tanio.  ........

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 7136 23 o

B r a c i a  S p i k e r
w Krakowie, fcynek pł. 30. Róg ul. Szewskiej 2

polecają na

G w ia z d k ą  i K o m  R o k
znakomitą bieliznę damską, męską, dziecinną, chustki, płótna, 
szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki, pończochy, skar
petki, bluzki, halki, szlafroki wszelkie wyruby tryko
towe dra prof. Jfigera i dra Lahm anna po csnach zni
żonych. Całe wyprawy ślubne podług n ij modniejszych 
modeli są w wielkim wyborze w naszym fabrycznym  
8i9i a io SKładzie.

Sprzedajemy wysortowana Bluzki, Szlafroki 
i Halki po nader niskich cenach.

N a jp r z y je m n ie js z e  p o d a r k i
na

G W I f i l D K Ę i N O W Y R O K
P e r f u m y : Ideał, Gardenia, Amar] llis, Trefle du Japon, Fiołki par- 

meńskie, puepiy i mydła wykwintne,
K a s e tk i  z p e rfu m a m i od 1-20 h. do 20 kor. 
f f  od y l£oloifłskie i k w ia to w e , znakomite,
K a s e tk i  J a p o ń s k ie  i C h iń sk ie  toaletowe i kosmetyczne 

pi zy bory,
P u sz k i u a  p u d ry  i m y d ła  w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
G a r n itu r y  z p r z y rz ą d a m i do cz y sz cz e n ia  i p ie lę g n o 

w a n ia  p a z n o k ci, (Manicoure).
I& ozp ;lucze do p e rfu m  metalowe 1 szklane od 70 h. do 20 K, 
k.ustr&  to a le to w e , do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
S zczo tk i do w łosów , w ąaów , zębów , p a z u e k e i i  su 

k ie n  na różne ceny,
G rz e b ie n ie  rz a d k ie , gęste, rogowe, szylkrelowe i z kości słonio

wej, gąbki nacieraczki i wszelkie przybory toaletowe,

i i

seuie honneterie pure laine irrełrecissaDle!
Znakomita bielizna damska i męska czysto 
—  wełniana nie kui cząca się w praniu I —

W  W y r ó b  f r a n c u s k i !

W yłączny skład u firm y

A .  S k ó r c z e w s k i  i P o l a k i e w i c z
w K rakow ie, u!ica F lo ryańska  13. 7890 6 5

Glos twego pana yr 
P>\ i«rt» ocbtoua f j m/M

SKlad foriopi^t^
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń
ską i  angielską mecLaniką, sprzedaje i 
wynajmuje S. Boroń, FloryańSKa 33.

7433 16 30 "

WiAfl njrnbn kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
MilUU |łll.Jud puszkerh wysyła opłatnie po 7 
K, ks. Wł. Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach, 
p. Denysów. 4953 57 0

Ctas!1?
w śrelnim wieku, wykształcona, z dobrej rodzi
ny, sympatycznej powie: zchowności, poszukuje 
miejsca jako gospodyni domu 1 towarzyszka * j 
starsze] pani lub wdowca. Wiadomość E. H , 
Kraków, Wiolopoie 11, I  piętro, of. 7578 8 8

„Odznaczona medalami “
parowa dystylamia wódek 

zdrowotnych
pou firmą:

Edward Urban
K

w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,
poleca przy nadchodzątyct Świętach

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy

stkich gatunkarh.
P o s U d .  n a  ł ^ l a d i j - e  o r y g i n a l n e  a a r e  
S r a l : ! d  D u b o U  L i z x 6  1 S c e n k o w a ,  
S a r n y  1 A r a k i  a n g i e l a M e , Ś l i w o  w ! o ę

1 t .  d. 76 0 4 5
Cenniki na żędknle darmo I opłatnie.

n 8

m-mmm 
%£>■ i~~~

ban

JiS c :
cr»ar . U -4 

" 1 IM

3

istnieje 
wiele 
peda-

   runko w,
ale żaden nie sprawna 
takiej przyjemności jak

f l l f f l t i t óJ Srunston sprawia wieczną przyjem 

! ...............................................

S

ność. Najpiękniejszy prezent 
na każdą uroczystość.

r .F f f iM flf r t ł l  i®8'’ Qai i(lćali iei lzJ m Pf6'tł! IMlli U . zentern na gwiazdkę; śpu 
v.a, śmieje się, gra, mówi 
i zabawia starych i młodych.

W  mrich bogato zaopatrzonych składach 
znajdują się także płyty najwybitniejszych 
artyotów jakoto.

P;. U p ra s p , K u rz , B o h u s , K o -  
r o l e w i c z ,  R S i ł o w s k a ,  S c t m p o w n a ,  -  
L a t Ł i t w s k a ,  r l o r ;  a ń s l d ,  Ł o w -  ][ 
o s y ń s J t i ,  S f o m k k l  l i p .

Ośmielam się zaprosić i '. T. do zwiedi e- 
nia mych składów, w których megę zadość 
uczynić wszelkim wymeganium oez przy
musu kupra.

Przeróbka Iud zorana Pathefonów na
Gramofony.

Cenniki darnin I opłatnie.

prawdziwy jest zaopatrzony
marką r aniołek piszący"Gramofon

Gramofonz aniuikitin ffra inł>e,niebez szmeru.

Gramofon hrgy• “ ̂
n  z aniołkiem jest przez znaw- 

b i u i i l U I w I l  cćw uznany za najlepszy.

1 an'o tt -em 2 ra> ń iew a 
V  IL l iU U M  mówi i śmieje się.

G n n n o ł M t w ż  charczą i nie” syczą.

| Gramofonom

Ą
A  % *** Z3

U .-Ł — •

^  5 2  js Ł

eramolonoóię dają głois miękki i przy
jemny dla ucha.

J  G r a m o f t M y r l i  cuać, nie potrzebu
ją c  zatykać uszu.

Srgmgltonggg stronne kosztują 4 x .

Ztóonowe a  f k e ^ o  hk̂:

c v
O )

G t m t m  i i - t  i  ^ Ai płj-
— 8105 4 o

P o l e c a m y  o - y f l l i . a l r  e
l » e i e r s l > u r s l t l e ------------- k a H o s z e  i  ś n S e ® o w Te e

po niebywale niskich cenach. 7387 7 10
U u r a s a :  Upraszamy Szanowną P. T. Pul 1-czuość o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem

przekonania się o naszych niskich cenach.

A l f r e d  F r & n k e l ,  S js. k o n a .,  K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  L .  1 4 .
Ż a s i ą p c a  Ł .  S t c i g i c r .

N a f u i c k s z y  w y j ó r  o b u w i a  m i ę s k t e g o  d a m s k i e g a  I d z i e c i ę c e g o .

m

poleca

( H N A T 0 W 9 C Z
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1.  SsO. ?658 s

W yłu czn e z a sie sis tw c a e s t r . :  P a iM e r ,  M erced es, G re "o ire .

© A L I C .  A O T O  G A K A C S E
Spółka 7 ograniczuną odpowieJzialnością.

Pierwszy fachowy w arsztat reparacyjny.
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

B iuro: ul. R eioryka 1. 5. —  Telefon Nr 1C7. —  Telegram  „A U TO ’1. 
W arsztat: ul. Smoleńska 1. 31. a&0° 58 0

i i  kiim cyjny
(specyalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy
syła w 5 kg. paszkach, opłatnie za K 7 Br. 
Bajor, pszczelarz w Galgahćviz (Węgry), 

7841 U  .0

Ml " I O ;
Po 5 kg., co dzień świeżo bite, czybto oskuba
ne i wypaproszone b. piękne, tłuste, gęsi po 7 K. 
I jakośc: gęsi lut 3 do 4 tłustych kaczek lub 
kur za 6 50 K, cielęcinę lub wołowinę wprost 
z pod noża i polędwicę za 4 K. wysyła ku 
zupełnemu zadowoleniu S . Z azylińs^ k, Pod- 
wołoczyska 87. 8060 7 10

Sklep
frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Rynek-M ikołajska 4 
(gdzie był dawniej Chachiowski, rzeznik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 12 o

t i j l
ul. Jagiellońska, Pokoje słoneczne. Ceny 
od 5 koron dz; enme 77S9 8 10

Przy ul. t e y t a  potf 1.7
i  pokoje, przedpokój, łazienka, kuchnia na T 
piętrze zaraz do wynajęcia. B liżs .a  wiadomość 
w hotelu pod Różą. 8203 2 3

z o M e - n e
złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
kupna — w/kuDuję 

dopłacając pełną wartość — — — 5611 67 90

51. E rcu , jfifesr, ul. M ikołajka 8 ,1 p.

S ta ły doch ód
zapewnia

ffilg mizlćcy 360 k| laiPwbi na godiice
z motoiem benzynowym 3 HP.

Cena 1 9 7 5  k o ro n .
Kompletno młocarnie, młynki siekacze, parni- 

ki, pługi, Drony, siewniki i t. p 
sprzedaje i dostarcza na dogodnych wamnkach 

firma. 7664 19 20

K o rn el K o m o r n ik i
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski)

w z s w o & s ie  h a s d fo w y s s  
■przy kimsregcrcDS Rplscłiisj

a’ Krokwie, SteKosssRfl 9,1 p.
poszukuje u kapców i przemysłowców 
tak w Krakowie, ja k  i na p ro w in c ji- 
pomieszczenia dla 70 pomocników han
dlowych, 19 uczniów, 18 k a s je rek , 17 
buchalterek i ekspedyentek. 8 i i a  3 3

WszeiKieę; żlirnale mód r Wszelkie 
OCTOWE KROJE

na suenie, kostyumy, żakiety, spódnice, szla
froki. matynki, bieliznę damską i męską, ręka
wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca 6841 £6 30

M. LANDAU, Kraków, ulica Mikołajski 7.

r  IYiYOŁO 'I

I i
i x  J
,z KRAKU SE!Vt

- -  Najlepszem 
je stt> lk am ydto  
i Krakusem - - 
I karawanowe 
z  fali ryki -  -  -

MARfSA OCHRONNA, „

S. Ruźnowskiegc w Krakowie.
6216 08 0

Pełny I M y  fclnst
nadaje na pewro i na zawsze mój wy
próbowany przezemnie samą i od L2 la t 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
illek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jak o  do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliw ej rekla
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ- 
d jm  wieku. L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. W ysyłam 6tale do n a j
słynniejszych artystek  i pań z wyso
kiej szlachty. 8U8 8 5

Hygiena włosów. Sharocipong Peirole.

A N m l i

„OTULA PEPPIKA"
pensjonat polski, spokojny, miły i tani, 
z pięknym ogrodem, położonym bezpo
średnio na morzem. —  Stała opieka 
Dra Goeringa, Polaka. Kuchnia wybo
rowa, służba polska, pisma. —  Poleca 
na sezon zimowy i wiosenny

M arys; P o la s k a  
8047 4 4 Abbazia, Yilla Peppina

K a id t  x Pan m oie doLładnl<*J !  prędzej zmyó włosy. V  dzle&lęiln iiinaK oli IDA R E M I
wysyuGafą sa n o . JfL sy  nl@ ptąoitą się. B ł ttw ia trw ały  sposób fryzow ania. Z v  salon fryzyerski
posieka w ypadania I ro z d ra lin la  włosów. PozosU w i. przyjem ny zapaoh. K r a k ó w , pl&o k Ł a ry a o k i

troapekta na zą<Iamo, Hurtownie Filia: ulica Srawkowsx?

odbitek priedmiotów użytkowych i na podarki 
wrzelkiego rodzę,a obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za Darmo, opłacoay. C. i k nadworny 
dostawca f A in n s  K o n r a d ,  Briix Nr 327 
(Czechy), 8096 2 5

D r ó b !  M i ą s s i
Co dzień świeżo bite, dobrze i czysto oskuba
ne: gęś na smalec lub pieczeń, 3 —4 tłustych 
kur lub kaczek za 6 K, cielęcinę lub wołowinę 
wprost z pod noża i polędwicę za 4 K wysyła, 
w 5 kg paczkach ku zupełnemu zadowoleniu 
S. Knelier, Pudwołoczysku 50 7800 9 10

Jti i M  iii! ifispit
owoców tutejszych i zagranicznych ćLo
mego składu owoców przy ul. Fioryań- 
skiej I. 57 —  Zarazem polecam na 
gwiazdkę wielki wybór wyrobow cu
kierniczych —  ja k  w “atach poprze
dnich i teraz polecam się Szan. Publi
czności. 7319 13 13

P. P. Poczmisłrzcni ofieyantom i pod-
urzędnikom  pożyczki: Z astęp stw u  banków , Lv.ów 
£ _ a r tk a  75 , m a rk a  na odpow iedź. 6 7 6 4  8  1 0



8 Nr 585. N O W A  R E F O R M A Wtorek 21 Grudnia 1909.

Panna
poszukuje posaly w Dinrze, handlu inb jaku 
kasyerka. Wiadomość pod „ h .  H. 5 7 .“  poste 
restante K ra k ó w . 8237 1 3

Zirzad dóbr Pieszówc
poczta loco, poszukuje 
i p isa rz a .

ek o ao m a
3232 1 5

F s  i m i l f a S .
Przekładance, Babki, Strucie i inne c i a s t a  drożdżo- 
we sprzedaje gotowe mleczarnia „ Z d ro w ie “ 
ul. św. Tomasze. 17, róg Floryańskiej. 8241 1 3

Sprzedam tanio chcinikalij z materyałami
i urządzeniem. Zwierzyniec, Mickiewicza 19, II, 
tamże 200 pud, pasty do obuwia i 1000 zapa- 
laczy do węgla po cenie kosztu. 8225 1 3

stroiciel fortepitntós
J ó z s r  S t o p k a  8 2 1 9 1 3

przyjmuje strojenia, oraz wykonuje wszelkie 
reperacye jak  najtaniej. Na zamówienia wy
jeżdża na prowincję. Kraków, Karmelicka 7.

Z a k o p a n e .
Piekarnia murowana, najnowszego sy
stemu, dobrze się rentująca, z powodu 
stosunków fam ilijnych pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do sprze
dania. W iadomość: Ekspedycya kolejo
wa, Zakopane. 8221 i  6

sta jn ia , wozownia i staneya dla f>akra. 
2 pokoje, przedpokój i kuchnia. W ia
domość: ul. Długa 78, I I  p., na lewo. 

8220 1 3

1 flaszka
B ia łe  G ra v e s ............................K  2 '50

„ „ supćrieures . K  3 -—
Czerwone Pauillac . . . K  2-50 

„ St. Estephe . . K  3 -—  

7843 8 10 polecają

S z a r s k i t djn
w Iłra&swte.

P a  aiftilona w M eiatli
ma zaraz u a sprzedaż bardzo mało uży
wany c m a ib i ł s  s a m o c h o d o w y  na
kilkanaście osób. I3yr£K <;ya. 8239 1 3

Kupię
obdłużona kamienicę, za dopłatą do 12 tysięcy 
fc iron. Zgłoszenia tylko listowne pod adresem 
„Kamienica" przyjmuje Admin. „N. Reiormy". 

8199

Im l i i i  inni
poszukuje o l j  lntego posady Inb zastępstwa. 
Wiadomość Mielec, Apteka. 8107 1 4

M m m u  1 H a n z a i io H
najlepsze czekolady, wyrobu

friASEĆSZE&O
w  S r o k o w ie  6140 46 o 

u t  J .  i r a  J 2  — u l. F io ry a ń ^ k a  2 , 
r r

OSżaay K c u t e e i i s y l s e
prywatne od 70 bal. wzwyż. — Ulica Lhuga 21 

II piętro. 7883 ’o 10

Im ii  l i r
aaloaowego, czerwonego, zielonego, ma- 
gnezyum, do oświetlania jasełek, żywych 
obrazów, pochodnie iii. dostarcza ja k  

dawniej tanio 7903 7 12

M ls ls a l R S ą d r z y k o w s k ł
pyroteclimk w Krakowie, Łobzowska 43.

L. 1162 8230 1 3

Zwierzchność gminy m iasta Tuchowa 
ogłasza konkurs na posadę tekp.rzz  
m iejskiego w Tuchowie.

W arunki p rzy jęcia :
P łaca  1000 koron rocznie;
Nie przekroczony 40  rok życia;
Dyplom doktora wszech nauk lekar

skich-
bliższe warunki są do przejrzenia 

w Urzędzie miejskim w Tuchowie w go
dzinach urzędowych.

Term in wnoszenia podań do 5  
c z * ś E  m o .

Tuchów, dnia 19 grudnia 1Su9.
Burm istrz

L a s k o .

A Z Y W  H E N R Y K U  S C H W A R Z A
Eraków, aL Grodzka 1. 93. TeleSca 43.
Cze!’ P. B . ©. 8 S3 ., - - -  - -  - -  - -  adres t e la ą r . HM ŁM EW ŁE% U

W ykwintne Now ości na karnaw ał.
A r t y s t y c z n e  w y k o n a n i e  t o a l e t  w s  w ł a s n y c h  y r a c o w n l a c k .

P ł a s z c z e  w ? e c z c a !o w e , R ę k a w i c z k i ,  W a c E t l a r z e .  - -  I s i l i l©  p r z y  z a k u p i e  g c  k o ? .  2 »P C ,

en  o  a a  P 3  m

5896 14 0

E5S B 3  EES E 3  E g

iia 1 J 5.  3 H S f c
poleca

n a  © w S a a t i k ^
Koron

Brykczyński St. M o je  w s p o m n ie n ia  r .  1 8 6 3 .  I I  wydanie kar
ton kor. 2 ’CO, w o p r a w i e ............................................................................3 -40

Galcpin A. D o k tó r  Omega. Fantastyczne przygody na Marsie
z 10 rysunkami kor. 3'20, w o p r a w ie ..............................................4 ’—

Konopnicka M. P a n  B a ls a ?  w  B r a z y l i i  kor. 7'80, w ozdobnej
o p r a w ie .................................................................................................................. 10'40

Morawska Z. P o d  S a s o w y m  r o g ie m . K a r t o n .........................................3 '20
Ostrowski St. Z dziejów pułku. Pułk X I I  piechoty Księstw a

W arszawskiego z 10 rysunkami, k a r t o n ..............................................3 '20
Tetmajer. P e c z y ®  V I. kor. 3'20, w o p r a w i e ..............................................4 '20
Wells H. G W o jn a  w  p r z s ? m o r z i l .  Powieść z niedalekiej

przyszłości. P rzebży ł z angielskiego St. Barszczew ski . . . 3 '20
W  o p r a w i e ......................... ......................... ..... 4 '—

P o  uat y c ia  v rs w s z y s t k ic h  ksiąfamiaoh. 8229 2 1 ^

W@jet80lia K o s s a k a
2 obrazy histor. wyd. kolorowe fo ra . 57 x  45 ctm, w artyst. cbromolit. wykonania

S Etu s z Gioutrckl na z b y t e j  o w i e  mssKi8©iHle] 
RiflśsRi p w & r t i  jsicifi} m d s I M I c I i  % i i n w y
Cena po Kor. 2. —  W  passepartout po K or 2 '80 hal —  W  ramach dęb. passr p.

za szkłem wielkość 81 x  67 po K or 8 —  Poleca ooo s 10

D l  F i l ! , Floryi m c  a ]H
u l l S f l  i

B ieliznę D am ską |
t  d l a  P a n i e k e k

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r c Y .  D r a
G .  J a e g e r a .

F o r * . p l e t i ? e  w y p r a w y  ś k b n e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższi-ch. 7030 8 o
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Optjjk i m echanik, m . im
Kraków, uiica Sławkow ska t. 4 , Ipoleca najtaniej cwilciery, okulary, lornetki ręczne, binoklo teatralne, po- Ę  

lowe, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperaeyjny. 8053 4 o |
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!!!!! F!<wy teinorl!!!!! I 1
' i Turcy!, Japonii, Chla 1 IMi

najwspaDialszycli, oryginalnych, różno 
rodnych przedfniotSw, nadających się: 
do urządzenia i upiększenie pomieszkali
1 na wspaniale a praktyczne podarki 
wszelkiego rodzaju V  nadszedł!!!!!

I n  orysnloiny ■ —  firmy 
Dr Kleć i S-Hd, K r s i a  Hj/nsK 13.

Przepiękne rz e cz y .....................
. . . . . .  Ceny niebie.
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Wspaniały potek na MEdH? ksiotko
ajfsicfenia pakt e? f r a « « k i“

przez AMT0M1EGO T E SŁ A R A
kuchm istiza ś. p. Nam. hr. Potockiego. Dzieło to obejmuje 8 5 3  jasnych 
przepisów o przyrządzaniu wykwintnych i tanich wypróbowanych, a wielu 

“  nic znnnych potraw dla d r l i s i  i słabych, o przyjęciach, balach, weselach, 
rantach, u jjtaF ięss^ esa  i W ig i9| , o konsonracli, wńnach owocowych 
oraz wiadomości praktyczne. Za nadesłaniem 7 kor. pięknie w płótno 
oprawo "»oconą, 6 kor. 50 hal. opr. w karton odsyła odwrotnie g r i s m ą  m  

g.) i.N T .?:K I TH i^ŁAB, Kraków, u l ^lidiałowskiego 13, tudzież główny 
skład A ."P ila rsk ieg o , jnkoteż wszystkie księgarnie, P. T. kii

« £  charzom cpust. ”W i  “ 82io i 5 ^
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ze srebra fiń s k ie g o , srebra prawdziwego
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7853 7 10 poleca

K r a k ó w ,  S i s k f e t s s i i e ®  £ J C i “ 2 ^

od strony ratusza.

AA. A A . \k J
peswiseony sprawam s p a t a p , iHlyos sztuea

opłacony otrzymuje l:ażdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów (iżvU;j>- 
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanio wysyłał i natychmiast. C. i k. nadw. 
dostawca H asras A  jn r a  1, Briix Nr 320 (CzŁc i..)

8099 1 5

wychodzący od 11 lat w Krakowie, od stycznia roku 1910 zaprowadza

DODATEK ARTYSTYCZIiY.
numer będzie przynosił k ilka reprodukcja dział, należących <lo 

skarbca W ielkiej Sztuki; nie ilustracye chwili, lecz arcydzieła o nie
przem ijającej wartości. Przesuną się przed oczyma najw ięksi artyści ludz
kości: od Lionarda, Yelasąuczn, Iłembrandta do Grottgera, M atejki,'sPru
szkowskiego, Malczewrskiego. W yspiańskiego: od F id yaszi, Micluuki Anioła, 
Rodina, Meuuiera, do W ita  Stwosza, Szymanowskiego, Dueikon skirgo itd. 
Reprodukcye tę. nie w tekście będą drukowane, lecz na osobnjidi karto
nach, które po pewnym czasie dadzą posiadaczom Album sztuk' świato
wej w wytwornych odbiciach. T ekst „K rytyki14 bidzie nadal rozpadał 
się na dwa odd dały; polityczno-społeczny i artystyczno-literacki, dające 
się osobno oprawiać, tak, że 1 końcem roku czytelnicy posiadać będą 
cztery tomy prac przeważnie niepospolitej, częstokroć pierwszorzędnej 
wartości. C*tów i Ge wolny i twórczy, naród wolny i twórczy, oto myśl

pedagogicznymi.  ......... — ■ ,  , . , , , . ,  -
Prócz utworów literackich i artykurow samo 'uelnycli.^ każdy numer 
przynosi bogaty dział informacyjny, omawiający najw ażniejsze zdarzenia 
i idee polityczne, gospodarcze, artystyczno, wychowawcze catej Polski, 

oraz najważniejsze nowości literackie i teatralne.

P R E N U M E R A T A  „ K R Y T Y K I^  W  R . 1910  YTYNOSI:
Całorocznie K . 20 '— , M. 20 '— , F r . 24 '—
Półrocznie K. 10 '— , M. 10'— , F r . 12 '—
Kw artalnie K. 5 ‘— , M. 5'— , F r . 6'—

A D R E S R E D A K C Y I I  ADM.: K R A K Ó W , ST A C H O W SK lE G O  14.

Abonenci „K rytyki" będą mogli korzystać z zakupna pewnej ilości do
brych książek po zniżonej cenie. 8174 2 3

Żądający numerów okazowych mogą otrzymać zeszyty z roku 1909, 
g d jż  cena pojedynczych numerów z r. 1910 będzie wynosić 1 K  75 gr.
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przy ul. św. G ertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą kom isji rrzemysłowej Toir. Lek. Krak. poleooua p"333 toi Toir

w fcd y  i c im f e r a ls t e  s s d M s z iic
odpowiadająca składem onemicznym wodom: B IL IŃ SK IE J, G E SSilO ilL ER SK IEJ, SEL- 

'1L R SK IE J, MCHY, MAR i  ENBADZKIEJ, KOJnAURU, K1S3INOE.N, tadsiói

s p e e y a E i i o  l e c z n i c a ®  . 39 69 o
jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaćną, oraz w o d y  «32Z H łcZ 3 *8( r u a L l O  

z przepisu ProS. «?aŁiTa p s k !e c ] o .
Sprzedaż cząstkowa w aatikae.i i drogueryacK — Cenniki na żądMnie franca.

P ię k n y . s lo n e o z E y  p o a ó j na piętrze, 
z werandą, ze ślicznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lub dwie osoby, 
d o  w y isa fą c śa  z utrzymaniem lub bez. 
Przecznica 1. 5. 7926 7 o

Pis 03 i32ii i nenia
w języku: p o ls & ś ja , S ? .i» c a sM 2 n s saic- 
m iee£< im ~ i c a g ie lE k a s a . —  H elena. 
Prydowa, Łobzowska 12, I I  piętro. — 
Przyjm uje od 9— 3. 7936 6 10

W i l l a  w l a k o p i a s s K
na Krupówkach w łndntm położeniu, słoneczna 
o 8-miti ubikacjach, jest do sprzedania Nadaje 
się również na pensjonat, Wiadomość Kraków 
ul ca Czysta Nr 1, L n. drzwi r/prost schodów. 

7976 2 3

m m  ił l i n a8£Ki|UE<J
w Krakowie, 8175 3 o

znajdzie zajęcie E iS F SE y  p o m o m lk ,  
zdolny ekspedyent i dekorator wystaw.
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L jl  L IK  Silimm
dobry korespondent władający doskonale języ
kiem niemieckim, piszący biegle na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady, ewentualnie od 
1 stycznia lv fo . Zgłoszenia pod O. J». 3 8 .  po
ste restante K ra k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 8130 3 3

Sprzsdem f & f * *
ków fach 149.

aro techniczne. Kra-
7993

iMIila i
prana, obznajomiona z bnchalteryą po
jedynczą i podwójną, korespondencją 
polską i n iem iecką,-p isząca dobrze na 
naszyme, poszukuje posady. Przyjm ie 

i na prowinrai. Zgłoszenia pod Broni
sław a Luieńska poste restante Kraków.

8019 2 3

M fiO ? n P < T f7 fi1 ;iH  ^eserowT lipowy wy- 
s l l l łO  P .ŁZSstlj# syia 5 kg. w blaszan- 
ikafth- sa (i koron 50 b&l. za zaliczką M ™ ry ;i 

231i ! .s a r k © iv a  w Buczaczu (G alicja). 
8043 9 10

1 S i i a i i i  tel.
SmKÓe, łicfsl EftZfMsKi.

,>vys3rIa ©ajfoko a la if ie  pa
larnia psfUraŻM© oraz usku
tecznia s|®es£ycye w s z e l 
k ie g o  E»odzia|ai. mct e 10

k I lckcye zbiorowo do ma-
&  I  tury sem iuaryaW t w
godzinach popołudniowych l ih  wieczornych ido 
e f/.aniinów z  ukończonych klas wydziałowych
męuk. i żeńsk. Trzygotowuję do matury gimn.\- 
zTalnej. Rezultaiy pewne. Na żiulonie mogę 
uczyć osobno. W iadosałjć: „Praca I5S’1 poste 
restante Kraków. 8008 6 6

< U c z e ń
potrzebny do nauki w cukierni W . No
waka w Bochni. 8208 2 8

T f W5 -pS najlepszy laserowy kuracyjny! 
i ? £ t v P * i . a  twardy 7 kor. gęsto płynąca pa
toko, rarytas miodoborów (tylko moja specyal- 
Bosh 7 kur. 50 hal. zn 50 hal za 5 Lig. franco. 
Własne pasiekr. korzeniewicz, ciner. na icz.

ItvęncAauy. 7911 10 10
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< rra ją  jeuzczo tylko 3 ciągnienia- N«j- ♦  
Y  b!:ższe i aż 2 stycznia RIO. Główna wy- X  
% grana 60.000  nor., dalsze 600C, 1200 ♦  
■f kor. i t. d. męmniej.iza wygrana 60 kor. J

i f i f i i M  i
Główne wygrane: 4C 0.030, 2 00 .000 , J  
60.000, 20.000 franków i t  d. Najbliższa X 
ciągnienie już I lutego !9!0, rocznie 6 X 
ciągnień. Obrdwa losy razem na 36 f  
epłat cjl8Si«czr,yeh ro 12 karm . W raz J  
z j ierwszą ratą należy zapracić stempel ^  
6 tor. i  asekurację łosu katow skiego ^  
24 kor., dalsze spłaty p 12 koroa. Ze X  
względu na mały zapes losów 1 akow- ó  

sYich prosimy o ryehła zamówienia. ♦

Kantor wymiany „Merkury11 B ra c i I  
Eibenschutz w Krakowie, Rynek
o-l/mraw K

Z Dnikarm Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. lualss drukarni u  IŁ Górski


